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Narody przygotowują się 
do II  Światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju
3,3 miliona podpisów w Japonii

(f) G ENEW A (PAP). Jak do
noszą z Paryża B iu le tyn  In fo r  
m a cy jny  Stałego K om ite tu  Sw ia 
towego Kongresu O broncow 
P oko ju  ogłasza ostatn ie in fo r 
m acje  na tem at przygotow ań 
do I I  Św iatow ego Kongresu 
O brońców Pokoju.

W  Japon ii, w zw iązku ze z b li
żającym  się Kongresem, wzm o
gła się akc ja  zb ieran ia podp i
sów pod Ape lem  S ztokho lm 
skim . O gółem ' zebrano ponad 
3.300 tysięcy , podpisów.

O gólnoszwajcarski Kongres 
O brony P oko ju  obradować bę
dzie w  Bazyle i w  dn iach 21 i 
22 bm. Na Kongres Ś w ia tow y

ma udać się 20-osobowa dele
gacja szwajcarska.

*
W  Szw ecji w yb ó r 25 delega

tów  na Kongres Ś w ia tow y od
będzie się w  na jb liższym  cza
sie na licznych zebraniach lo 
kalnych.

In tensyw ne prace przygoto
wawcze odbyw ają  się we W ło
szech. O w yborach delegatów 
na I I  Kongres Ś w ia tow y dono
szą z M a rty n ik i,  B urm y, P or- 
torico, K uby , Wenezueli, M a la 
jów , In d ii,  Iranu , Pakistanu, 
A u s tra lii,  T ries tu , A lge ru  i in 
nych k ra jów .

V W a l c e  o
wszys t k i e

p o k ó j
nasze

m u s i m y  o d d  ać swe serce  
m y ś l i ,  c a ły  nasz w y s i ł e k ”

Obrady I I  Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie
if) MOSKWA (PAP). W dalszym ciągu obrad I I  Wszech-
V' _ . f  ___!• r\i____'  „ A , - , ,  nn1rn4ii cif» dv-związkowej Konferencji Obrońców Pokoju toczyła się dy

skusja nad referatem przewodniczącego Radzieckiego Ko
mitetu Obrony Pokoju — Mikołaja Tichonowa. W toku wie- 
czornego posiedzenia w dniu 17 bm. uczestnicy Konferencji 
wysłuchali sprawozdania przedstawicielki komisji manda
towej — sekretarza KC WLKZM Jerszowej.

Ruch w obronie  pokop! jednoczy  
coraz szersze w arstwy narodów  
zdecydowanych walczyć o pokój 

K o m u n i k a t  K o m i t e t u  P r z y g o t o w a w c z e g o  

U Światowego Kongresu Obrońców Foko,u
W. Pradze 

Korni te-
(d) P R A G A  (PAP), 

odbyło się posiedzenie 
tu  Przygotowawczego I I  Sw ia 
towego Kongresu O brońców 
P oko ju . W posiedzeniu wzię.i 
udz ia ł w y b itn i przedstaw icie le 
m iędzynarodowego ruchu -
brońców  pokoju, m- in - ’  
k re ta rz  generalny B iu ra  
lego K om ite tu  Światowego Kon 
gresu O brońców Pokoju Jean 
L a ff it te ,  redak to r naczelny cza
sopisma „O brońcy Pok0J u 
de M organ, K o rn ie jczuk  (ZSRR) 
L ia n  Ken (Chiny), Przewodni
czący Ś w ia tow e j Federacj 
dzieży D em okratycznej •
de Boisson, Konstantin  
t r iu  (Rum unia), E lisabeth Moos 
(USA), Heinz W illm a n n  (Nie 
m iecka R epub lika  Dem okratycz 
na) Ivo» M ontague (Anglia), 
Jessey S treet (A us tra lia ) oraz 
A r tu r  S tarew icz (Polska).

K o m i t e t  P r z y g o t o w a w c z y  o -  
m ó w ił z a d a n ia  o b r o ń c ó w  p o k o 
ju  w  z w ią z k u  z p r z y g o t o w a n ia 
m i do I I  Ś w ia to w e g o  K o n g r e s u  
O b r o ń c ó w  P o k o ju  o r a z  u s t a l i ł  
p o r z ą d e k  o b r a d  K o n g r e s u .

(a) K o m ite t Przygotowawczy 
I I  Ś w iatow ego K ongresu O broń 
ców P oko ju  na sw ym  posiedze
n iu , odby tym  w  Pradze w  
dn iach od 16 do 18 październ i
ka  br., z w ie lk im  zadowoleniem  
p rz y ją ł do w iadom ości, pom yśl
n y  przebieg p rzygotow ań do 
I I  Św iatow ego Kongresu, k tó ry  
Odbędzie się w  dn iach od 13 do 
19 lis topada w  A n g lii w  gm a
chu ratusza w  S heffie ld . K o m i
te t P rzygotow aw czy w yraża 
wdzięczność angie lskiem u K o 
m ite to w i O brony P oko ju  za 
pracę w  dziele zapewnienia po
m yślnego przebiegu zbliżające
go się Kongresu i w zyw a wszy
s tk ie  narodowe ko m ite ty  do 
przyśpieszenia k roków , koniecz
nych  dla  w ys ian ia  delegatów na 
Kongres w  Sheffie ld .

Przedstaw icie le  w ie lu  k ra jó w  
■w K om itec ie  P rzygotowawczym  
po dkre ś la li w  swych w ys tąp ie 
n iach w  toku  posiedzeń K o m i
te tu  Przygotowawczego ogrom 
ną popularność poko jow ych 
p ropozyc ji, zaw artych  w  orę
dz iu  p rask im  B iu ra  Stałego K o 
m ite tu  Światow ego Kongresu 
O brońców P oko ju . Do setek m i
lionó w  mężczyzn i kob ie t, k to -

re jeszcze przed opub liko w a 
niem  orędzia praskiego w y ra 
z iły  wolę w a lk i o zakaz broni 
atom owej, p rzy łączy ły  się no
we szerokie w a rs tw y , ja k  ró w 
nież szereg w yb itn ych  działaczy 
po litycznych, działaczy nauki 
i k u ltu ry , p rzedstaw ic ie li du 
chow ieństwa i kó ł przem ysło
wych.

Ten szeroki ruch  jedności w  
obronie poko ju  dotyczy n ie  t y l 
ko postu la tu  ograniczenia zbro
jeń, po tępien ia agresji i  zakazu 
propagandy w ojenne j, lecz ró w 
nież postu la tu  pokojowego u re 
gulow ania is tn ie jących k o n f li
k tów  i wznow ien ia w ym iany  
gospodarczej i k u ltu ra ln e j m ię 
dzy narodam i.

W szystkie te prob lem y odpo
w iada ją  interesom  o lb rzym ie j 
większości mężczyzn i kob ie t 
wszystkich k ra jó w  bez w zg lę
du na to  czy uczestniczyli oni 
w  przeprowadzanych kam pa
niach obrońców pokoju. W spól
ne w y s iłk i, zm ierzające do roz
w iązania tych  prob lem ów , 
um ożliw ią  rea lizac ję  jeszcze 
szerszej jedności m iędzy tym i, 
k tó rzy  uw ażają pokó j za n a j
cenniejsze dobro ludzkości.

K o m ite t P rzygotow aw czy roz
ważał sp raw y porządku dzien
nego I I  Św iatow ego Kongresu 
i  pos tanow ił przedstaw ić swe 
propozycje B iu ru  Stałego K o 
m ite tu  Św iatow ego Kongresu 
O brońców  Pokoju.

K o m ite t P rzygotow aw czy po
now n ie  w zyw a ko m ite ty  naro
dowe obrońców pokoju, by  
u m o ż liw iły  w szystk im  ludziom , 
pragnącym  wziąć udz ia ł w  oprą 
cow aniu s ta tu tu  pokoju, a k ty w 
ny w k ła d  w  przygotow aniu  
Kongresu i w ys ian iu  nań dele
gatów. K o m ite t Przygotowaw. 
czy konsta tu je  pom yślny prze
bieg zb ieran ia środków  pien ięż
nych w  w ie lu  k ra jach  na M ię 
dzynarodow y Fundusz P oko ju

K o m ite t P rzygotow aw czy w zy
wa w szystk ie  narody św ia ta  do 
pomnożenia w y s iłkó w , aby w ie l
k i ruch  w  obronie poko ju  z każ
dym  dn iem  ro z w ija ł swą dzia
łalność. W  c h w ili, gdy ludzkość 
zaniepokojona je s t grożącym  
ie j niebezpieczeństwem, zw o ła
nie I I  Św iatow ego Kongresu 
w  S he ffie ld  napawa nadzieją 
wszystkie narody, zdecydowane 
w yw alczyć pokój

Jerszowa stw ie rdz iła , że K o n 
ferencję  poprzedziła potężna i 
masowa kam pania przygotow aw  
cza, k tó ra  obj > m iasta i  ̂wsie 
wszystkich re p u b lik  Zw iązku 
Radzieckiego. Na K on fe renc ji 
obecnych jes t 1.172 delegatów 
reprezentu jących 200-m iliono- 
w y  naród radziecki.

W śród delegatów zna jdu je  
się 146 — Bohaterów  P racy So
c ja lis tyczne j, 25 — Bohaterów  
Z w iązku  Radzieckiego, 150 — 
laurea tów  Nagród S ta lino w 
skich, ponad 850 osób odznaczo
nych w ysok im i orderam i i me
da lam i Zw iązku Radzieckiego. 
W śród delegatów jes t 110 — de
putow anych do Rady N a jw yż 
szej ZSRR, 130 deputowanych 
do Rad N ajwyższych rep ub lik  
zw iązkow ych i  autonom icz
nych. , , .

Bohaterską klasę robotniczą 
Zw iązku Radzieckiego rep re 
zentują w y b itn i stachanowcy i 
znakom ici now ato rzy p roduk-' 
c ji. Jerszowa s tw ie rdz iła , że na 
k o n fe re n c ji obecnych je s t 157 
p rzedstaw ic ie li w si kołchozo
w ej, 230 inżyn ie rów , 84 nauczy
c ie li, 105 cz łonków  korespon
dentów  A ka d e m ii N auk ZSRR 
oraz A kad em ii N auk re p u b lik  
zw iązkow ych. W śród w ys ła n n i
ków  narodu radzieckiego na 
K o n fe ren c ji obecnych jes t 491 
kobiet. W śród delegatów jest 
w ie lu  p rzedstaw ic ie li m łodzie
ży radzieck ie j. Delegaci rep re 
zentu ją  40 narodów  i narodowo 
ści ZSRR.

W toku  dyskus ji p łom ienne 
przem ów ienie w yg łos iła  znako
m ita  p isa rka  — W anda W asi
lewska.

Przem ów ienie  
W andy W asilew skie j

Wallca o pokój — ośw iadczy
ła  W asilewska — to  dz is ia j na j 
w ażnie jszy i  na jdonioś le jszy o- 
bowłązek, to  nasze n a jw a ż n ie j
sze zadanie. W alka o pokó j — 
to najlepsza służba ojczyźnie. 
P racu jąc d la  socja listycznej o j
czyzny, s łużym y dzie łu  pokoju.

Każde zia rno rzucone w  zie
m ię, każdy k ilo g ra m  węgla w y 
dobytego ręka m i gó rn ika , każ
da pieśń stworzona przez poe
tę — w zm acnia ją  potęgę w ie lk ie  
go Z w ią zku  Radzieckiego, a je 
go potęga to rę ko jm ia  pokoju

na ca łym  świecie. Walce o po
kó j m usim y oddać  ̂ swe serce, 
w szystkie nasze m yśli, ca ły nasz 
w ys iłek . W tedy dzieło poko ju  
zwycięży.

W  ciężkich dniach w o jn y  — 
m ów iła  Wanda W asilewska — 
z nam i b y ł S ta lin . On b y ł na
dzie ją m atek, na tchnien iem  
żołn ierzy fron tow ych , ręko jm ią  
zwycięstwa. D zis ia j sto i On na 
czele obozu szerm ierzy pokoju.

I  to w łaśnie, że w szystkie  na 
rody pragną pokoju, że p o jm u 
jem y, iż w o jnę można zażegnać, 
to, że z nam i jes t S ta lin  — jest 
ręko jm ią , że zwyciężą narody, 
że zwycięży S ta lin , zwycięży 
pokó j!

W anda W asilewska zakończy 
ła przem ów ienie gorącym  ape
lem  do narodów  całego św iata, 
aby skup iły  swe w y s iłk i w  w a l
ce o pokój. W zyw am y naród 
F ra n c ji — s tw ie rdz iła  ona — 
naród W ie lk ie j R e w o luc ji, na
ród ba rykad  K om uny, naród 
Thoreza — aby jeszcze energicz 
n ie j w a lczy ł o pokój. W zyw am y 
naród w łoski, na ród G a rib a l
diego: walczcie z jeszcze w ię k 
szą silą o pokó j! W zyw am y na 
¡rody A z ji, zw racam y się do M u 
‘rzynó w  z A fry k i:  w alczcie o 
pokó j!

Zw racam y się do na rodu S ta
nów Z jednoczonych z wezwa
niem : W alczcie o po kó j! A p e lu 
je m y  do m atek am erykańskich , 
k tó ry c h  synow ie g iną haniebną 
śm iercią  w  K o re i: w  im ię  ży
cia waszych dzieci, w  im ię  ży
cia dzieci ko reańskich  —  w a lcz
cie o pokó j!

P rzem ów ienie W andy W asi
le w sk ie j zebrani p o w ita li burzą 
n iem ilknących  oklasków .

*
Lu do w y a rtys ta  ZSRR, w y 

b itn y  reżyser f ilm o w y  — A le k 
sandrów nap ię tnow a ł im p e ria 
lis tó w , k tó rzy  w yko rzys tu ją  
sztukę film o w ą  w  in teresie  pro 
pagandy w ojenne j.

Przewodnicząca A n ty fa szy 
stowskiego K o m ite tu  K ob ie t 
Radzieckich — N ina Popowa 
podkreś liła  w  dyskus ji, że ko
b ie ty  radzieck ie  w raz z ca łym  
narodem  pop iera ją  jednom yś l
nie pokojową, s ta linow ską p o li
ty k ę  zagraniczną rządu radziec
kiego.

Przedstaw icie l rosy jsk iego ko 
ścioła prawosławnego M etropo
lita  K ru ty c k i i K o łom ieńsk i — 
M ik o ła j s tw ie rdz ił, że wszyscy 
duchowni i wyznawcy rosy jsk ie  
go kościoła prawosławnego pod
p isa li się pod apelem sztok
ho lm skim . M e tropo lita  M ik o ła j 
nap ię tnow a ł ostro wyższą h ie 
ra rch ię  w atykańską, k tó ra  po
piera faszystowskich organ iza
to rów  nowej rzezi św ia tow e j.

„Przy waszej pomocy
obronimy pokój“ —  

stwierdza delegat
Światowego Komitetu

W im ien iu  Stałego K om ite tu  
Światowego Kongresu O b roń 
ców P oko ju w yg łos ił przem ó
w ienie pow ita lne , ‘ w ita n y  ser
decznie przewodniczący Ang ie l 
skiego K om ite tu  O brony Poko
ju  — d r C row ther.

Z g łęb i serca — ośw iadczył 
on — pragnę w  im ien iu  S ta łe 
go K om ite tu  Światowego K o n 
gresu' P oko ju , Ai im ien iu  wszy
stkich mężczyzn i kob ie t m iłu 
jących pok^j, przekazać serde
czne pozdrow ienia narodow i ra 
dzieckiem u, 115 m ilionom  męż
czyzn i kob ie t radzieckich, k tó 
rzy podpisali apel sztokholm ski.

Młodzież radziecka odda 
wszystkie siły walce 

o pokój
W dalszym ciągu dyskus ji 

przem aw iała m. in. p rzedstaw i
c ie lka radzieck ie j m łodzieży 
stud iu jące j — Tepczewa, s tw ie r 
dzając, że m łodzież radziecka 
budująca w łasnym i rękom a 
w span ia ły  gmach kom unizm u 
n ienaw idz i w o jny  i odda wszy
stk ie  swe s iły  walce o pokój.

*
M ów iąc o sy tuac ji m iędzyna

rodow ej, w y b itn y  kom pozytor 
radzieck i —  C h renn ikow  pod
k re ś lił,  że re m ilita ry z a c ja  N ie 
m iec zachodnich stw arza poważ 
ne zagrożenie pokoju. M iłu ją ce  
pokój narody pow inny  po k rzy 
żować zbrodnicze p lany im pe
r ia lis tó w  amer.ykańsko -  ang ie l
skich w  Europie.

O brady trw a ją

Depesze powitalne z całego 
świata

M O S K W A  (PAP). —  P rezy
d ium  I I  Wszech zw iązkow e j K on 
fe re n c ji O brońców  P oko ju  otrzy 
m ało ogrom ną ilość lis tó w  i de
pesz po w ita lnych  z k ra ju  i za
granicy. W  depeszy o trzym anej 
z Paryża od przewodniczącego

Stałego K o m ite tu  O brońców  Po 
ko ju , pro f. J o lio t Curie, czyta
m y:

„Z e  szczególną uwagą ooser- 
w u jem y prace waszej K on fe ren 
c ji. Sukcesy te j K on fe re n c ji są 
now ym  dowodem  nieug ię te j w o
l i  poko ju  narodu radzieckiego 
i pomogą do przyłączenia się do 
św iatowego fro n tu  zw o lenn ików  
pokoju, mężczyznom i  kobietom  
wszystk ich przekonań, k tó rzy  
jednom yśln ie  w y ra z ili gorące 
pragnien ie z likw id o w a n ia  na 
zawsze w o jny  i  zbudowania 
szczęśliwego życia.“

K o m ite t przygotowawczy 
Św iatowego Kongresu O broń 
ców P oko ju , k tó ry  ob radu je  o- 
becnie w  Pradze, w depeszy 
przesianej P rezyd ium  Konferen 
c ji podkreśla, że K on fe renc ja  
odbywa się w  c h w ili, k iedy m a
new ry podżegaczy wojennych 
stanow ią narastające z dn ia na 
dzień niebezpieczeństwo dla po
ko ju . „Z  uczuciem g łębokie j 
pewności i zachwytu — czytamy 
w  depeszy — w ita m y naród ra 
dziecki, k tó ry  pod m ądrym  k ie 
row n ic tw e m  Generalissimusa 
S ta lina  kroczy w  awangardzie 
św iatowego ruchu poko ju ."

Depesze pow ita lne  nadesłali 
m. in. przewodnicząca Ś w ia to 
w e j D em okratycznej Federacji 
K ob ie t — Eugenia Cotton, Z w ią  
zek K ob ie t W ęgierskich oraz Ko 
m ito ty  O brony P oko ju  Polski. 
Czechosłowacji, W ęgier, R um u
n ii, B u łg a r ii i  M ongo lii.

Żo łn ie rze  o d p o w ia d a ją  na ape l  
robo tn ików  N ow e / H u iy

W  N ow e j Hucie odbyło się spotkanie żo łn ierzy z p rzo do w n ikam i 
pracy z N ow e j H u ty . Żołn ierze ci, odpow iadając na apel ro b o tn i
ków , po s tanow ili po prze jściu  do rezerw y wziąć udz ia ł w  budo
w ie  socjalistycznego m iasta. Na zd jęc iu  m łodzieżow y p rzodow n ik  
pracy P io tr  Ożański w  rozm owie z przodu jącym  żołn ierzem  k p r .

Adam em  Zającem . F o to  w a f

D la  uczczenia 33 roczn icy W ie lk iego  P aźdz ie rn ika  i  I I  Sw iatoiyego Kongresu  P oko ju

Zwycięstwo wyborcze Frontu Narodowego 
wyrazem w o li poko ju  ludności 

N iem iec D em okratycznych
Wywiad dziennikarzy polskich z wicepremierem (Jlbrichlem

'k o n ie c  P lanu  5-le tn iego osią
gn ię ta zostanie stopa życiowa

, . , , , ,  . . .  ___, . ; „ i  ludności, k tó ra  znacznie prze-stycznej P a rtii Jedności, W alter U ibricht, p rzy ją ł S PQ
dziennikarzy polskich — przybyłych do NRD w związku 
z wyborami i udzielili im następującego wywiadu:

R obotnicy M uranow a oddają przed 
terminem dwa bloki mieszkalne

ZMP-owcy realizują zobowiązania — Kolejarze skracają czas 
wykonania robót i przedłużają okres przebiegu 

parowozów między naprawami

W o tw ock im  sana to r ium

W nowoczesnym sanatorium  dziecięcym  w  O tw ocku  pod Werscri 
uzą pow racają  do zdrow ia dzieci chore na g u i l i tę  Dzieci w u-'.' 
ku szkolnym , k tó rym  stan zdrow ia  pozwala na naukę, przechodzą 
kurs szkoły podstaw owe j  Na zd jęc iu : 7- le tn i Grześ S lum lra syr, 
Piekarza z W ilanow a jest je dn ym  z n a jp iln ie jszych  uczniów I klasy

F o to  W A F

P y t a n i e : Jak  należy oce
nić zw ycięstw o wyborcze F ron tu  
Narodowego?

O d p o w i e d ź :  Zw ycięstw o 
wyborcze F ron tu  Narodowego 
posiada ogromne znaczenie dla 
w a ik i o u trzym an ie  pokoju. 98 
proc. wszystk ich w yborców  w y 
pow iedzia ło się o tw arc ie  i  zde
cydowanie za pokojem , za wzm o 
cnieniem  N iem ieck ie j R e pu b li
k i Dem okratycznej i  za p rz y 
jaźnią z państw am i obozu poko- 
'jU _  Zw iązk iem  Radzieckim , 
Polską Ludow ą i in n y m i k ra ja 
m i dem okrac ji ludow ej.

P y t a n i e  : Ja k i w p ły w  będą 
m ia ły  w y n ik i w yborów  na d a l
szy rozw ó j p rzy jaźn i po lsko- 
niem ieckie j?

O d p o w i e d ź :  A ng lo -am e- 
rykańscy podżegacze w o jenn i, 
k tó rzy  chcą podburzyć część na
rodu niem ieckiego przeciw ko 
narodow i po lskiem u przy pom o
cy nagonki przeciw ko granicy 
na Odrze i . Nysie ponieśli k ię - 
skę.

W y n ik i w yborów  pokazały, 
że ludność N iem ieck ie j Repu
b lik i D em okratycznej uznaje 
granicę na Odrze i Nysie jako  
granicę poko ju  i pragnie szcze
rze wzm ocnienia przy jaznych 
stosunków z Polską Ludową. 
F ak t ten zyskuje na wadze przez 
to, że na początku kam pan ii 
wyborczej izba Ludowa N ie 
m ieckie j R e pu b lik i D em okra ty 
cznej ra ty fik o w a ła  uk ład o w y 
tyczeniu usta lonej i is tn ie jące j 
gran icy polsko - n iem ieckie j. O - 
m aw ian ie i dysku tow an ie  tych 
zagadnień podczas kam pan ii w y 
borczej oznaczało, że masy w y 
borców poparły  rów n ież i tę 
uchwałę Izby Ludow ej.

P y t a n i e :  Jak i w p ły w  bę
dą m ia ły  w y n ik i w yborów  na 
'uzw ó j F ron tu  Narodowego w  

, vi~cmczech Zachodnich?
O d p o w i e d ź :  Szerokie k o 

ła ludności w  Niemczech zachód 
nich, k tó re  dotychczas w ie rz y ły

am erykańsk im  k łam stw om  o 
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j, w idzą na podstaw ie 
w y n ik ó w  w yborów , że ludność 
jest nie ty lk o  . za u trzym an iem  
pokoju, lecz sto i też mocno przy 
prezydencie R e p u b lik i — W il
he lm ie P iecku i  rządzie N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra ty 
cznej. Jednom yślny w yb ó r kan 
dyda tów  F ro n tu  Narodowego 
wzmoże ruch  oporu narodowe
go w  Niem czech zachodnich i 
doda bo jow n ikom  o pokój w  
zachodnich Niemczech odwagi 
w  ich c iężk ie j walce. B o jo w n i
cy o pokój w  zachodnich N iem 
czech w iedzą że N iem iecka R e
p u b lik a  Dem okratyczna jes t s il
ną ostoją w  walce przeciw ko 
przekszta łceniu N iem iec za
chodnich w  am erykańską bazę 
w o jenną i  oparciem  w  walce 
o pokój i  dem okrację.

P y t a n i e :  Jakie  są p e r
spektyw y w a łk i o jedność N ie 
miec?

O d p o w i e d ź :  Decydują 
cym  czynn ik iem  w  walce o zdo
bycie większości k lasy ro b o t
n iczej i pa trio tycznych  s ił w  
Niemczech zachodnich dla  spra
w y jedności N iem iec je s t m ob i
lizac ja  w szystk ich  s ił p rzec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich oraz stworzenie ta k ie 
go nowego życia w  N iem ieck ie j 
Republice D em okratycznej, k tó 
re by dz ia ła ło  . przekonywająco 
na ludność pracującą N iem iec 
zachodnich. P rzy pomocy P lanu 
5-le tn ięgo s iły  F rontu  Narodo
wego w N iem ieck ie j Republice 
Dem okratycznej dowiodą, że w  
w arunkach  nowego ładu demo
kratycznego m ożliw e jest osią
gnięcie takiego tem pa rozw o ju  
przem ysłu, ja k ie  jest nie do po
m yślen ia  w  ja k im k o lw ie k  k ra 
ju  kap ita lis tycznym .

W okresie- P lanu 5 -le tn iego 
p rodukc ja  przem ysłowa w N ie 
m ieck ie j Republice D e m okra ty 
cznej u legnie podw ojeniu i  pod

Z całego kraju napływają coraz liczniej meldunki o wyko
naniu zespołowych i indywidualnych zobowiązań, którymi 
polska klasa robotnicza pragnie uczcić 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i I I  Światowy Kongres Pokoju.

nadw yżką. M . in . w  zakładach 
im . S ta lina  załogi poszczegól
nych fa b ry k  w yko n a ły  ju ż  od 
55 do 60 proc. zobowiązań.

11 miln. zł oszczędności 
dadzą kolejarze łódzcy

P racow n icy  W arszta tów  M e
chanicznych P K P  n r  6 w  G li
w icach zobow iąza li się zespo
łow o i  in d y w id u a ln ie  znacznie 
skrócić czas w yko n yw a n ia  po
szczególnych robót. M iędzy in 
nym i zespoły ślusarzy, p ra cu ją 
ce p rzy  napraw ie  nadwozia w a 
gonów tow a row ych  serii K D  i

k roczy stopę życiową okresu 
w ysok ie j k o n iu n k tu ry  w  sta
rych  Niemczech.

P rzyk ła d  P lanu 5-letn iego 
w skazuje poko jow ą drogę, k tó 
rą  kroczą s iły  F ron tu  Narodo
wego dem okra tycznych N ie 
m iec i będzie d z ia ła ł przekony
w ająco na ludność N iem iec za
chodnich, cie rp iącą pod panowa 
n iem  am erykańsk ich , ang ie l
skich i  francu sk ich  w ładców  
ko lon ia lnych . W  walce o za
chowanie poko ju  i o dem okra
cję, o rozw ó j oporu narodowe
go w  Niemczech zachodnich 
pow sta ją  przes łank i d la  ostatecz 
nego zw ycięstw a F ron tu  N a ro 
dowego i  d la  s tworzenia z jed
noczonej, dem okra tycznej, m iłu  
jące j pokó j re p u b lik i n iem iec
k ie j.

P y t a n i e :  Jakie  perspek 
ty w y  w y ła n ia ją  się w  zw iązku  
z p rzy jęc iem  N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej do Ra
dy W zajem nej W spółpracy Go
spodarczej?

O d p o w i e d ź :  P rzy jęc ie  
NRD do Rady W zajem nej 
W spółpracy Gospodarczej za
bezpiecza rea lizac ję  P lanu 
5 -le tn iego i  N iem iecka Repu
b lik a  Dem okratyczna może się 
b ron ić  przed oddzia ływ aniem  
kap ita lis tyczne j anarch ii gospo
darczej oraz kryzysem  panu ją 
cym  na Zachodzie.

P rzy jęc ie  do Rady um ożliw ia  
rządow i N iem ie ck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej udzia ł w  ko
o rdynow an iu  p lanów  gospodar
czych poszczególnych państw, 
co leży w  in teresie rozw o ju  do
b ro b y tu  narodów , uczestniczą
cych w  Radzie. Oceniamy 
p rzy jęc ie  do Rady W zajem 
ne j W spółpracy Gospodarczej 
na podstaw ie uchw a ły  rządów  
należących do Rady, a w ięc 
Z w iązku  Radzieckiego, Polski 
Ludow e j, R e pu b lik i Czechosło
w ack ie j, Ludow ych  R epub lik  — 
W ęgier, R um un ii, B u łg a r ii i 
A lb a n ii, ja ko  ostateczne p rzy 
jęcie N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej do rodz iny na
rodów  m iłu ją cych  pokój.

R ealizu jąc podjęte zobow iąza
nia, rob o tn icy  bu do w la n i P P B - 
3 o r z oddzia łu  4 potokowego 
odda li do u ży tku  na M uranow ie  
w  przyśpieszonym  te rm in ie  dw a 
nowe 68-izbowe b lo k i m ieszkal
ne.

B lo k i te w ed ług  harm onogra
m u m ia ły  być wykończone i od
dane do uży tku  dn ia  28 i 30 bm. 
D z ięk i jednak  wzm ożeniu i  p rzy  
śpieszeniu p racy w  zw iązku  z 
pod ję tym  zobowiązaniem , p ra 
ce zakończono 14 i 17 bm.

W  czynie ty m  w y ró żn iła  się 
brygada m łodzieżow a m alarska 
Tadeusza W olskiego, k tó ra  zao
szczędziła 70 dn i roboczych. B ry 
gada osiągnęła 280 proc. norm y.

ZMP-owcy przodują
M łodzieżow a brygada p ro du k

cy jną  z fa b ry k i w  Chrzanowie, 
k tó ra  zobow iązała się oddać do 
uży tku  nową w ie rta rkę  w  te r
m in ie  do dn ia  12 października 
br. w ykona ła  swoje zobowiąza
nie na 2 dn i przed term inem . 
W pracy te j w y ró ż n ił się b ry 
gadzista F r. Baran.

P rzed term inow a rea lizac ja  zo
bowiązań, w ykonanych przez 
Z M P -ow sk ie  brygady i  b rygady 
turnusow e „S P “ , p rzyn ios ła  łą 
cznie ok. 12 m ilio n ó w  z ł oszczę
dności, z czego ponad 2 m ilio n y  
przeznaczyli ju na cy  na odbudo
wę sto licy.

Łódzki świat pracy da 
gospodarce narodowej 
poważne oszczędności

Jak w y n ik a  z n iepełnych je 
szcze danych, rea lizac ja  sponta
nicznie podejm ow anych przez 
łódzk i św ia t pracy zobowiązań 
przyn iesie gospodarce narodo
w e j p rodukc ję  ponadplanową 
oraz oszczędności m ateria łow e 
łącznej w artośc i ponad 2.400 m i
lionó w  zł. Ponadto załogi fa 
b ry k  zobow iąza ły się, poprzez 
przyśpieszenie obiegu środków  
obrotow ych, pozyskać d la  go
spodark i narodow ej ponad 2 m i
lia rd y  zł.

N a jw iększe do c h w ili obecnej 
zobowiązania p rodukcy jne , w y 
rażające się kw o tą  ponad 1.637 
m ilion ów  zł, p o d ję li robo tn icy  
fa b ry k  w łó k ie n n ic z y c h ..

Robotnicy zakładów 
im. Stalina w Poznaniu 
realizują zobowiązania

W edług p row izo rycznych  o b li
czeń, w artość zobowiązań, pod
ję tych  przez klasę robotniczą 
Poznania, w ynos i ponad 700 m i
lionów  zł. Przebieg rea lizac ji 
zobowiązań wskazuje, że w ie le  
załóg w ykona je  z poważną

KDS, postanow iły  skrócić czas 
nap raw y le k k ie j o 2 godz., a 
na p ra w y c iężk ie j o 8 godz. 18 
zespołów sto larzy, p racu jących  
przy nap raw ie  w agonów  tow a
row ych , obn iży dotychczasowy 
czas p racy o 5 proc.

P racow n icy służby mechanicz 
ne j D O K P -I Łódź, zobow iązali 
się do przedłużenia przebiegu 
parow ozów  od je dn e j do d ru g ie j 
nap raw y średn ie j oraz do w y 
konan ia doda tkow o szeregu 
prac, co przyn ies ie  razem ponad 
11 m ilio n ó w  z ł oszczędności. 
P racow n icy  s łużby drogow ej zo 
bow iąza li się m. in . przesunąć 
k o n s tru kc ję  m ostow ą na jedne j 
z rzek oraz zakończyć przed te r  
m inem  budowę zespołu tra n s fo r 
m atorów .

Kazim ierz Jasiński 
Ambasadorem RP w Moskwie

(f) P rezydent Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j B oles ław  B ie ru t m ia 
no w a ł Am basadorem  N adzw y-

cza jnym
M oskw ie
skiego.

i  P ełnom ocnym  w  
K az im ie rza  Jasrń -

Lolniclwo koreańskiej arm ii 
ludowej bombarduje zaplecze 

nieprzyjaciela
(f) P E K IN  (PAP). — W  ko m u 

nikacie , ogłoszonym w  P he n ja - 
n ie  18 październ ika rano, do
wództw o naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow e j donosi, że oddzia 
ły  a rm ii lu do w e j prowadzą w  
dalszym  ciągu zaciekłe w a lk i 
obronne z przew ażającym i pod 
względem  liczebnym  s iłam i n ie 
przy jac ie la .

W  re jon ie  Namczonu n ie p rzy 
ja c ie l ko n tyn u u je  a tak i, u s iłu 
jąc w b ić  się przy użyciu znacz
nych sił, k lin e m  w  pozycje 
obronne w o jsk ludow ych oraz 
posunąć się w  k ie ru n ku  pó ł
nocnym.

W  w a lkach  na pó łnoc od N am  
czonu oddzia ły  a rm ii ludow e j 
zadają n iep rzy jac ie lo w i d o tk li
we s tra ty .

L o tn ic tw o  a rm ii lu do w e j do
kon u je  co dzień na lo tów  na za
plecze n iep rzy jac ie la . W ciągu 
osta tn ich  dn i lo tn ic tw o  a rm ii lu  
dow ej bom bardow ało ob iek ty  
w o jskow e i  lin ie  kom u n ikacy jne  
n iep rzy jac ie la  w  re jon ie  lo tn i
ska K im p o  oraz w  re jon ie  K e 
sonu, Seulu i  Inczonu.

(a) P E K IN  (PAP). — D ow ódz
tw o  naczelne koreańsk ie j a rm ii 
ludow e j K oreańsk ie j R e pu b lik i 
Ludow o -  D em okra tyczne j w  ko 
m un ikac ie  ogłoszonym w  środę 
w ieczorem  doniosło, że oddzia ły 
a rm ii ludow e j na wszystkich

fron tach  w  dalszym  ciągu p ro 
w a dz iły  zaciekłe w a lk i z n iep rzy  
jacielem .

W  k ie ru n k u  na S inm ak 1 
K w anczu n iep rzy jac ie l, m a jący 
przewagę liczebną, pode jm uje  
a ta k i w  celu p rze rw an ia  l in i i  
ob ronnych a rm ii ludow e j. A b y  
zatrzym ać ofensywę n ie p rz y ja 
ciela, oddz ia ły  a rm ii ludow e j 
na w ią zu ją  z n iep rzy jac ie lem  za
ciekłe  w a lk i, zadając m u ciężkie 
s tra ty .

Na wybrzeżu w schodnim  od
dz ia ły  a rm ii lu do w e j prowadzą 
zaciekłe w a lk i na  północ od 
Wonsanu.

D Z I Ś  W N U M ER ZE:
z Ż y c i a  p a r t i i
R O M A N  J U R Y S : Organizacja 

p a rty jn a  — in ic ja to r  1 or
g an iza to r a k c ji zobowiązań 
październ iko w ych .

T A D E U S Z  D A N IS Z E W S K I
K ie r o w n ik  W y d zia łu  H isto
r i i  P a rt i i K C  P Z P R . Z  po
b y tu  h isto ryków  polskich  
w  ZSR R .

L U D  J U G O S Ł A W II P A M IĘ 
T A  (W  szóstą rocznicę w y 
zw olenia B elgradu przez A r 
m ię  R adziecką).

S Z A W A D Z K I:  Dem askować  
wrogów klasow ych w ciska
ją c y c h  robotn ikom  b u te lkę
7. w ódką. _  _____

R S FR R  — P R Z O D U JĄ C A  RE  
P U B L IK A  Z W IĄ Z K U  R A 
D Z IE C K IE G O  (Fakt>  t licz
by).

K R Y S T Y N A  D Ą B R O W S K A :  
Szkoła, k tó ra  w d arła  się do 
planu.
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t e m a t y  d n i a

Heli
Cat-Mackiewicz!
W  ram ach am erykańsko-angie l- 

sko - trizońskie j p o lity k i podsyca
n ia  rew izjon izm u w Niem czech za 
choduich, odbyła sie przed k ilk o 
m a dniam i w  K olonii „m anifesta
c ja “ N iem ców wysiedlonych z pol
skich Z iem  Zachodnich. Organiza
to rzy  postarali się, by nic brakło  
w  te j „m an ifestac ji“ h isteryczno- 
tea tra lnych  zagrań. B yło  w ięc i 
przem ów ienie polakożercy, zwolen  
n ika  H itle ra  — kardyn ała  Fringsa, 
z ja w ił się na m iejscu przedstaw i
ciel Bonn — „m in ister do spraw  
ogólnoniem ieckich“  czyli specjali
sta od szpiegostwa i  dyw ersji — 
Kaiser.

N ie  trzeba dodawać, że całej te j 
farsie tow arzyszyło błogosławień
stwo M r. M ac Cloya am erykańskie  
go wysokiego kom isarza i jego an
gielskiego kolegi K irp a trick a . A  z 
Londynu błogosławiła tę rew iz jo 
nistyczną hecę szajka zdrajców e- 
m igracyjnycli z Andersem na cze
le. Faszystowski generał od dawna 
ju ż  prow adził konszachty z Adc- 
nauerem na tem at „porozum ienia“  
za cenę... naszych ziem  zachod
nich.

Te  starania Andersa w yw o ła ły  
zazdrość w  kolach zgrupowanych  
wokół m ikołajczykowskiego szma
tław ca we F ranc ji „Narodowca“ . J 
pod w pływ em  żółci „N arodow iec“  
napisał w yjątkow o parę słów praw
dy.

„Jest rzeczą oczywistą — pisze 
szmatławiec — że N iem cy liczą na 
gotowość wolnych (od polskości — 
przyp . red.) Polaków rezygnacji z 
Z iem  Odzyskanych. Już w  1944 r . 
w  grudniu , prem ier Arciszewski na 
konferencji prasowej w Londynie  
stw ierdził, że nie chce W rocław ia  
i  Szczecina ,W  r. 1948, były dygn i
ta rz  sanacyjny na pytanie  m oje, 
na co liczy otoczenie p. A . Z a le 
skiego odpowiedział:

„W ydaje  się nam, że A m e ry k a 
nie w  końcu opowiedzą się za u- 
znaniem  takiego rządu polskiego, 
k tó ry  poszedłby na rękę  i aspira
cjom  gospodarczym kap ita lis tów  
am erykańskich i  potrzebie zgody 
z N iem cam i (zachodnimi) kosztem  
granic poczdamskich... W  Bonn ba 
w il znany germ anofil C at-M ackie - 
wicz. M ackiew icz, k tó ry  przed w oj 
ną b y ł agentem p o lity k i R ad z iw ił
łów w  Niemczech i chciał N ie m 
com odstąpić Gdańsk, w ysunął o- 
becnle nawet swą kandydaturę  na  
„ambasadora“ w Bonn ja k o  osoby 
tam  zapewne n a jm ile j w id z ian e j“ .

P rzy gania kocioł garnkow i a 
sam smoli. „N arodow iec“ , k tó ry  
tak  „oczernia“ Andersa jest rzecz
n ik iem  te j samej p o lity k i zdrady.

I  licy tu ją  się agenci am e ry ka ń 
skiego wyw iadu w  ubieganiu się 
o miłość Adenauera. je s t to  nie  
ty lk o  miłość „bez granic“ . Jest to  
rów nież nowy dowód bezgranicz
nej zdrady B. Z .

Masowe im prezy i  obchody w Miesiącu 
pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej

Konferencja prasowa w Zarządzie Głównym TPPR
(f) 18 bm. w  Zarządzie G łó w 

nym  Tow arzystw a P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j odbyła się 
konferencja prasowa, poświęco
na przygotowaniom  do M iesią
ca pogłębienia p rzy jaźn i po l
sko - radzieckie j, k tó ry  trw a ć  
będzie od 7 listopada, t j.  od ro 
cznicy Rew olucji Paździe rn iko
wej, do 7 grudnia.

Zadania M iesiąca, oraz jego 
program  obszernie om ó w ił se
kre ta rz  generalny TPPR, tow. 
Tureniec.

M iesiąc Pogłębienia P rzy ja ź 
n i Polsko -  Radzieckie j prze
biegać będzie pod hasłem wzm o 
żonej w a lk i całego narodu o u - 
trw a len ie  pokoju, poprzez jesz
cze w iększe zacieśnienie w ię 
zów p rzy jaźn i i b ra te rs tw a z 
potężnym Zw iązk iem  Radziec
kim .

Jesteśmy w  p ierw szym  roku 
rea lizac ji P lanu 6-letnięgo, a 
g łów nym  w a runk iem  rea lizac ji 
tego planu jest wszechstronna 
'pomoc ZSRR. Przekazywanie 
szerokim masom pracującym  
bogatych doświadczeń radziec
k ich  we wszystkich dziedzi
nach gospodarki i k u ltu ry  jest 
jednym  z p iln ie jszych zadań 
dn ia dzisiejszego. D latego też 
M iesiąc odbywać się będzie rów  
nież pod hasłem „Pom oc ZSRR, 
p rzyk ład  ZSRR, przy jaźń ZSRR

L i s i  M R N  

v  Gliwicach 
do Prezydenta RP

(f) M ie jska Rada N arodowa 
w  G liw icach, na uroczystym  po
siedzeniu z okazji in au gu ra c ji 
obchodów 700-lecia is tn ien ia  
m iasta wystosowała lis t do Pre 
zydenta RP Bolesława B ie ru 
ta. W  liście tym  czytamy m. in.;-

Świadom i obowiązku i  w ie r
n i wskazaniom Polskie j Z je d 
noczonej P a rtii Robotniczej, a - 
w angardy klasy robotniczej, o - 
p iera jące j swoją pracę na wspa 
n ia łych  wzorach i doświadczę 
niach Wszechzwiązkowej K o 
m unistycznej P a rtii (bolszewi
ków) — będziemy dążyli ze 
wszystkich s ił do rozbudowy 
naszego przemysłu i  ro zkw itu  
k u ltu ry  dla dobra całego na ro 
du.

M y, górnicy, hu tn icy, in te li
gencja pracująca i młodzież ro  
zum iem y, że budowa ekonomicz 
nie s ilnej, socjalistycznej Polski, 
broniącej pokoju ram ię w  ra 
m ię  z narodami Zw iązku Ra
dzieckiego oraz innym i b ra tn i
m i narodam i budu jącym i so
c ja lizm  — da zwycięstwo spra
w y  pokoju

— gw aranc ją  w ykonan ia  P lanu 
6-le tn iego“ .

Centralna Akademia
w Warszawie

M iesiąc zapoczątkuje cen tra l
na uroczysta Akadem ia w  W ar
szawie. Równocześnie odbędą 
się akademie na teren ie całego 
k ra ju . K o m ite t obyw ate lsk i M ie 
siąca staw ia sobie za zadanie 
rozw in ięcie  poprzez organizacje 
i in s ty tu c je  szerokie j akc ji od
czytowej. O dczyty te obejm o
wać będą tem aty, związane z 33 
rocznicą W ie lk ie j P aźdz ie rn i
kow e j R ew o luc ji S ocja listycz
nej oraz z ro lą  ZSRR w  walce 
o pokój.

W  dalszych tygodniach M ie 
siąca przew idyw ane są odczyty 
na tem at pomocy radzieck ie j w  
w ykonan iu  P lanu 6-letn iego o- 
raz na tem aty  specja ln ie in te re 
sujące dane środow isko. A  więc 
na wsi o osiągnięciach gospo
d a rk i ro ln e j w  ZSRR, wśród 
gó rn ików  o gó rn ic tw ie  radziec
k im  itp . K ońcow ym  ogniwem  
akc ji te j będą odczyty poświę
cone roczn icy K o n s ty tu c ji S ta
linow sk ie j.

A kc ja  odczytowa obejm ie 
całe społeczeństwo — wsie, fa 
b ry k i, urzędy, szkoły.

Bogaty program 
artystyczny

Prócz odczytów przew idziany 
je s t bogaty program  artys tycz

ny. A  w ięc „A r to s “  zorganizuje 
na te ren ie  całego k ra ju  600 ma 
sowych im prez. F ilha rm on ie , 
Zw iązek K om pozytorów  P o l
skich, o rk ies try , zespoły kam e
ra lne  i  szkoły muzyczne zorga
n izu ją  koncerty  m uzyk i i pieśni 
po lskich i  radzieckich. Również 
te a try  p rzygo tu ją  na ten okres 
rep e rtua r radziecki. P rzew idzia 
ny jes t p rzy jazd w yb itn ych  a r
tys tów  i zespołów radzieckich.

W ażnym  czynn ik iem  propa
gandowym  będzie szeroko za
k ro jona  akcja  św ie tlicow a, w ie 
czory m uzyki, pieśni i poezji 
radzieck ie j, specjalne gazetki 
ścienne, fo togazetki, a lbum y, 
w ystaw y. CRZZ zorganizuje 
w yjazdy ek ip  robotniczych i 
zespołów artystycznych do o- 
środków  w ie jsk ich .

Równocześnie „F ilm  P o lsk i“  
przygotu je  O gó lnokra jow y Fe
s tiw a l F ilm ó w  Radzieckich pod 
hasłem „F ilm  radzieck i w  w a l
ce o pokój i soc ja lizm “ . 200 k in  
ob jazdow ych obsłuży przeszło 
4 tys. m ie jscowości w ie jsk ich.

W ystaw y stałe i  objazdowe 
organizowane będą przez szereg 
in s ty tu c ji i  o rgan izac ji maso
wych. I  ta k  np. L iga  K ob ie t o r
ganizuje w ystaw ę objazdową 
poświęconą życ iu  i  p racy kob ie t

radzieckich, CRZZ przygotow u
je  8 w ys taw  objazdow ych pt. 

Dorobek Radzieckich Z w iąz
ków  Zaw odow ych“  i  in . Prócz 
tego Zarząd G łów ny TPPR  nie 
zależnie od w ys taw  w yda spe
c ja lne  a lbum y pt. „B oha te row ie  
pracy socja listycznej w  ko łcho
zach", „Sowchoz“ , „G ig a n t“ , 
„A rc h ite k tu ra  ZSRR“ , „Rzeźba 
radziecka“  i  in .

Zorganizowane będą liczne 
kierm asze książkowe.

Masowa nauka języka 
rosyjskiego

Jednym  z ważnie jszych zadań 
TPPR w  M iesiącu jes t um ożli
w ien ie  poznania języka ro s y j
skiego ja k  najszerszym rzeszom 
ludności. W  tym  celu organizo
wane będą liczi,e ku rsy  języka 
oraz wydane podręcznik i i  sa
mouczki.

D rug im , n iem n ie j ważnym  
zadaniem, je s t um asow ienie To
w arzystw a P rzy ja źn i Polsko -  
R adzieckie j. Zarząd G łów ny 
staw ia sobie zadanie zwiększe
n ia  w  ro k u  bieżącym  szeregów 
TPPR o 2 m ilio n y  cz łonków  t j.  
osiągnięcia ilośc i 5 m ilio n ó w  
członków Tow arzystw a.

<ZK)

„Wzorując się na Waszych osiągnięciach 
kroczymy szybkim  marszem 

do socializiiM i04
Lisly załóg’ roboln lrzjrS i i młodzieży K rakow a  

do radzieckich przyjaciół
(a) Za łog i k rako w sk ich  zakła

dów  pracy w ysy ła ją  z okaz ji 33 
roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji Peź 
dz ie rn ikow e j lis ty  do ro b o tn i
kó w  i  załóg fabrycznych w 
Z w ią zku  Radzieckim . W listach 
tych  robo tn icy  polscy podkre
śla ją, że dz ięk i R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j i bohaterskie j 
A rm ii Radzieckie j dw idcro tn io  
odzyskali wolność, zapewniają 
radzieckich towarzyszy o ser
decznej dla n ich wdzięczności 
oraz o w o li w spólnej w a lk i o 
pokój, pod wodzą chorążego o- 
bozu po ko ju  —  Józefa Stalina.

R obotn icy K rako w sk ich  Za
k ła dó w  Sodowych, pisząc do ro 
bo tn ikó w  podobnych zakładów  
w  Z w iązku  Radzieckim , podkre 
ślają, że cenne doświadczenie, 
z k tó ry m  po dz ie lili się ro b o tn i
cy Z w iązku  Radzieckiego, baw ią  
cy n iedawno na teren ie K ra -

kow skich  Z akładów  Sodowych, \ k i Wódz Józef S ta lin . Sumienną
u m o ż liw iły  rob o tn ikom  k rakow  
sk im  znaczne podniesienie w y 
dajności pracy.

K a ro l Panet, rob o tn ik  z Zakia  
dów Przem ysłu W ełnianego, tak 
pisze w  liście do rob o tn ików  
przem ysłu wełnianego ZSRR: 

„W  pracy swej chcę się wzo
rować na Waszych doświadcze
niach, na w span ia łych osiągnię
ciach L id i i  K o ra b ic ln iko w e j i 
A leksandra C zutkicna“ .

K a ro l Panet kończy swój lis t 
słow am i: „N iech żyie wieczna 
p rzy jaźń  narodu polskiego z na
rodam i Z w iązku  Radzieckiego“ .

Z ygm un t K ła ńsk i, rob o tn ik  z 
parow ozow ni P K P  w  K rakow ie , 
w  liśc ie swym  oświadcza:

„S ta ję  razem z W ami, drodzy 
Towarzysze, w  szeregach obroń 
ców pokoju, - k tó ry m  przewodzi 
Wasz socja listyczny fe a j  i w ie l

i staranną pracą chcę dołożyć 
cegiełkę do budow y w ie lk iego 
gmachu socja lizm u“ .

M łodzież K rakow a  wysła ła  
w ie le  serdecznych lis tó w  do bo
haterskiego Kom som ołu L e n i
nowskiego. „D z ięk i pokojow ej 
współpracy z narodam i radzie
ck im i, możemy budować spo
ko jn ie  lepszą przyszłość — p i
szą m. in . uczennice Państwowe 
g o 'L ic e u m  W ychow awczyń dla  
Przedszkoli. — W zorując się na 
Waszych osiągnięciach, k roczy
m y szybkim  marszem do socja
lizm u“ .

P rzesyłam y Wam, bohaterska 
m łodzieży Leninow skiego K om 
somołu, nasze m łodzieńcze bo jo
we pozdrow ienia, życząc da l
szych osiągnięć w  dziele w a lk i 
o pokój i o szczęście d la  całej 
ludzkości“ .

Postawienie przez USA „sprawy Form ozy44 
na obradach Zgromadzenia Ogólnego 

jest pogwałceniem K a rty  NZ
Minister Czou En-lai domaga się dopuszczenia Chin Ludowych do ONZ

(f) PEKIN (PAP). — Jak donosi agencja Nowych Chin, 
minister spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai wystosował do przewodniczącego V sesji Zgro
madzenia Ogólnego Entezama oraz do sekretarza generalne
go ONZ Trygve Lie depeszę, w której stwierdza m. in.:

D n ia  26 września 1950 r. V  se- sk ie j R e p u b lik i Ludow e j, ja ko
sja Zgrom adzenia Ogólnego NZ 
um ieściła na porządku dziennym  
skargę na agresję S tanów  Z je d 
noczonych przeciw ko Chinom, 
wniesioną przez przedstaw icie la  
ZSRR. Dn ia 7 października 1950 
roku  V  sesja Zgromadzenia O - 
gólnego N Z um ieściła na porząd 
ku  dziennym  skargę na n a ru 
szenie gran ic  pow ie trznych Chin, 
ostrze liw an ie  i  bom bardowanie 
te ry to r iu m  chińskiego oraz o - 
s trze liw an ie  sta tku  chińskiego.

C entra lny Rząd Lu do w y C h iń -

jedyrtie  lega lny rząd ludow y, re 
prezentu jący naród ch ińsk i, ma 
praw o i  w in ien  wysłać swą de
legację na V  sesję Zgromadze
nia Ogólnego Narodów  Z jedno
czonych. W  im ien iu  Centralnego 
Rządu Ludowego C h ińsk ie j Re
p u b lik i Ludow e j n in ie jszym  sta
nowczo żądam od V  sesji Zgro
madzenia ogólnego, aby podczas 
rozpa tryw an ia  przez Zgromadzę 
nie  Ogólne i  odpow iednie jego 
kom is je  dwóch w yże j w ym ie -

staw ic ie l C h ińsk ie j R e p u b lik i 
Ludow e j, k tó ry  p rzedstaw iłby  
sprawę i  w z ią ł udz ia ł w  dysku
s ji. W  przec iw nym  razie wszyst
k ie  powzięte przezeń rezolucje 
będą nielegalne i  ty m  samym 
pozbawione w sze lk ie j mocy 
praw ne j.

Dn ia 7 października 1950 r. 
V  sesja Zgrom adzenia Ogólnego 
Narodów  Zjednoczonych w łą 
czyła bez wszelkiego uzasadnie
n ia  do porządku dziennego ta k  
zw. „spraw ę Form ozy“ , zgłoszo
ną przez USA. Zgłaszając tę 
sprawę S tany Z jednoczone n a j
zupe łn ie j w yraźn ie  us iłow a ły  
posłużyć się im ien iem  O NZ dla  
usp raw ied liw ien ia  swej ingeren
c j i  w  w ew nętrzne spraw y Chin

n ionych spraw  obecny b y ł przed 1 oraz pogwałcenia ich  te ry to r iu m

i-suwerenności. T a iw an  jest n ie 
odłączną częścią te ry to r iu m  
Chin.

Umieszczenie przez Zgrom a
dzenie Ogólne w  w y n ik u  m an i
p u la c ji U S A  tzw . „sp ra w y  F o r
mozy“  na porządku dziennym  
obrad, jes t decyzją nieuzasad
nioną, powziętą z pogwałceniem  
K a r ty  N Z  i  praw a m iędzynaro
dowego. Składam  n in ie jszym  
energiczny pro test i  kategorycz
nie  sprzeciw iam  się w łączen iu 
do porządku dziennego Zgrom a
dzenia Ogólnego tzw . „sp ra w y  
Form ozy“ , zgłoszonej przez U S A  
z pogwałceniem  suwerenności i  
n iepodległości Chin. Stanowczo 
żądam rów nież, aby Zgrom adze
nie Ogólne N Z  u c h y liło  tę  bez
p raw ną decyzję.

Liczne delegacje w ONZ krytykują 
zm odyfikow aną rezolucję amerykańską

Dalsza dyskusja w Koniśsji Politycznej
(f) N. JORK (PAP). We wtorek 17 bm. na posiedzeniu 

porannym Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego N. Z. 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad pierwszym roz
działem projektu rezolucji „siedmiu“ .

bez tego dysku tow any p u n k t i 
w  konsekw encji samo u tw orze-

Chiny Ludowe protestują przeciwko 
ponownemu pogwałceniu ich  te ry to riu m  

przez samoloty am erykańskie

Włączenie ZAMP-u 
do Związku Młodzieży 

Polskiej
(f) W  dn iu 18 bm. obradowa

ło  w  Warszawie plenum  Za
rządu Głównego Zw iązku A ka 
dem ickie j M łodzieży Polskie j, 
k tó re  podjęło uchwałę o w łą 
czeniu organizacji do Zw iązku 
M łodzieży Polskie j.

_ W tym  samym dniu odbyła 
się w  Warszawie kra jow a na
rada ak tyw u  studenckiego ZMP, 
poświęcona om ów ieniu bieżą
cych zadań w  św ietle uchwał 
sierpniowego plenum  Rady Na
czelnej. Na naradę poza dele
gatam i reprezentującym i wszyst 
k ie  ośrodki akadem ickie k ra ju , 
p rz y b y li: przedstaw icie lka KC 
PZPR, tow. D łuska oraz człon
kow ie  Zarządu Głównego ZMP, 
z przewodniczącym  Zw iązku, 
tow . M a tw inem  na czele.

(d) P E K IN  (PAP). M ukdeńsk i | w  p ro w in c ji Laotung i po dwóch 
korespondent agencji Nowych 
C h in  donosi, że 13 i  14 paździer
n ika  sam oloty am erykańskie  
ponownie naruszyły obszar po
w ie trzny  Chin.

Dn ia 13 października o godz.
15.07 czasu miejscowego dwa 
sam oloty am erykańskie, typu  
„R -51“  p o ja w iły  się nad wsią 
Janczan, w* p ro w in c ji Laotung 
t na nieznacznej wysokości do
kona ły  lo tu  wywiadowczego, 
po czym  od lecia ły w  k ie ru n ku  
K ore i. O godz. 15.08 te same sa
m o lo ty  znowu p o ja w iły  się w  
celach wyw iadow czych nad 
wsią Janczan.

Następnego dnia o godz. 20.00 
bom bowiec am erykański po ja 
w i ł  się nad wsią Szanholunkai,

m inu tach  od lecia ł w  k ie ru n ku  
Kore i. W  ty m  samym dn iu  
o godz. 20.45 in n y  samolot ame
rykań sk i, k tó ry  nadlecia ł od 
strony K o re i, dokonał lo tu  w y 
wiadowczego nad w siam i c h iń 
sk im i, położonym i w zd łuż za
chodniego wybrzeża rzek i J a lu - 
czan. Sam olot ten zapuścił się 
w  głąb te ry to r iu m  C h in  na 
15 km .

(a) P E K IN  (PAP). Jak  dono
si agencja Nowych Chin, m in i
s ter spraw  zagranicznych Cen
tra lnego Rządu Ludowego C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j Czou 
E n -la i przesła ł sekre tarzow i ge
nera lnem u ONZ z prośbą o prze
kazanie przewodniczącemu V  se
s ji Zgrom adzenia Ogólnego E n- 
tezam owi i  przewodniczącemu

Rady Bezpieczeństwa A u s tin o w i 
energiczny p ro test z 'pow odu 
nowego pogwałcenia obszaru 
pow ietrznego C h in  przez samo
lo ty  w o jskow e agresywnych s ił 
zbro jnych  . U S A  w  K o re i w  
dn iach 13 i  14 października.

Po przytoczeniu stanu fa k 
tycznego, pro test stw ierdza:

P row okacy jne  a k ty  samolo
tów  w o jskow ych  agresywnych 
s ił zbro jnych  U S A  w  K ore i, k tó 
re  w  dniach 13 i  14 październ i
ka  n ie jednokro tn ie  naruszały 
w  celach w yw iadow czych ob
szar pow ie trzny  Chin, świadczą, 
iż S tany Zjednoczone ak tyw n ie  
rozszerzają w o jnę  agresywną w  
Kore i. Naród ch ińsk i w  żadnym  
w ypadku  nie będzie tego to le - 

i row ał.

W  im ie n iu  Centralnego Rządu 
Ludowego C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludow e j składam  n in ie jszym  
energiczny pro test p rzeciw ko 
zbrodn iczym  aktom  naruszania 
obszaru pow ietrznego Chin 
przez sam olo ty w o jskow e agre
syw nych s ił zb ro jnych  USA 
w  K o re i i  ponownie zgłaszam 
w  O rgan izac ji Narodów  Z jed 
noczonych to  oskarżenie oraz 
żądanie, aby Rada Bezpieczeń
stwa niezw łocznie pod ję ła  sku
teczne k ro k i w  celu położenia 
kresu dzia łan iom  agresywnych 
s ił zbro jnych  USA w  K ore i, 
zm ierzającym  do rozszerzenia 
agresji, oraz w  celu zapewnie
nia  szybkiego w yco fan ia  agre
syw nych s ił zbro jnych  ' U SA 
z K ore i.

L u d o w a  a rm ia  Y ie tn a m u  za ję ła  
fortecę francuską — Dongdan
Francuzi przygotowują się do obrony Hanoi

Demokracją niemiecka
domaga się wydania

Polsce zbrodniarza
Rheinefartha

B E R L IN  (PAP). Na m arg ine
sie no ty Rządu Polskiego, do
tyczącej w ydan ia  zbrodniarza 
wojennego, byłego h itle row sk ie  
go generała p o lic ji R he inefartha 
„B e r lin e r  Z e ltung “  pisze: 
W  in te res ie  narodu n iem ieck ie
go jest, aby b y ły  ka t narodu poi 
skiego, k tó rem u Anglosasi w y 
znaczyli ro lę  jednego z ka tów  
narodu n iem ieckiego, został u- 
n ieszkod liw iony.

(f) LO N D Y N  (PAP).' W  spra
wozdaniach o sy tuac ji m il i ta r 
nej w  Indochinach agencja Reu 
tera donosi, że v ie tnam skie  w o j
ska ludowe za ję ły  osta tn io fo r 
tecę francuską Dongdan. W  ten 
sposób liczba za ję tych przez 
vie tnam skie w o jska ludow e w  
ciągu m inionego miesiąca fra n 
cuskich baz w o jskow ych  w  I n 
dochinach wzrosła do 5. Dong
dan leży w  odległości 15 km  od 
kole jne j szczególnie ważnej ba
zy francuskie j w  Indochinach 
północnych — Langson, k tó ra  
osłania główną lin ię  kom un ika 
cyjną do de lty  T onkinu . Jak do 
nosi agencja Reutera, ludność 
cyw ilna  Langson została ju ż  e- 
wakuowana, ponieważ w ą tp liw e  
jest, by Francuzi m ogli u trz y 
mać tę miejscowość w  swoim  
ręku. W edług przew idyw ań ź ró 
deł po in form owanych, dowódz
two francuskie  w  Indochinach 
pragnie obecnie skoncentrować 
raczej wszystkie rozporządzalne 
s iły  dla obrony Hanoi.

F rancuskie w ładze wojskowe 
przyznają, że vie tnam skie w o j. 
ska ludowe są dobrze uzbro jo
ne i  wyszkolone.

Odezwa Ho Szi-mina 
do armii ludowej

(f) P E K IN . (PAP). V ie tnam - 
ska Agencja In fo rm a cy jna  do
nosi, że prezydent Y ie tnam skie j

R e p u b lik i D em okratycznej Pio 
S z i-m in  og łosił odezwę do żoł
n ie rzy  i  o fice rów  V ie tnam skie j 
A rm ii Ludow e j, w  k tó re j s tw ie r 
dza:

Jestem głęboko przekonany, 
żfe nasza a rm ia  ludowa wzmoże 
jeszcze bardzie j swą s iłę  bo jo
wą i że p o tra fi ona zdobyć o - 
stateczne zwycięstwo w  walce 
) wolność i  niepodległość o j
czyzny.

28 tysięcy ludzi 
stracili Francuzi

P E K IN  (PAP). — V ietnam ska
Agencja In fo rm a cy jn a  donosi, 
że w  okresie od sie rpn ia 1949 r. 
do s ie rpn ia 1950 r. oddzia ły fra n  
cuskiego korpusu ekspedycyjne
go. dzia ła jące w  re jon ie  Hano i 
poniosły o lb rzym ie  s tra ty , się
gające 28 tys ięcy lu dz i w  zabi
tych i  rannych .
'  jJ;

G EN EW A (PAP). —  P rasa 
francuska podaje liczne w iado
mości i  kom entarze na tem at 
c iężkie j sy tuac ji m ilita rn e j ko 
lon iza torów  francusk ich  w  In 
dochinach. Jak w yn ika  z donie
sień „M onde“ , baza francuska 
Langson, posiadająca w ie lk ie  
znaczenie strategiczne, uważana 
jes t za utraconą. W krótce  ju ż  
oczekiwać należy ostatecznej 
ew akuacji Langson.

„M onde“ , „C om bat“  1 Inne 
dz ienn ik i pa rysk ie  donoszą, że

w  H ano i panuje s ilne zaniepo
kojen ie. W ładze m iejscowe re je 
s tru ją  francusk ich  m ieszkańców 
Hanoi na w ypadek konieczności 
ew akuacji. „P op u la ire “  n ie  w y 
klucza, że ew akuacja cyw iln e j 
ludności Hanoi rozpocznie się w  
na jb liższych dniach.

F rancuskie  w ładze w ojskow e 
og łos iły  stan oblężenia w  pó ł
nocnych Indochinach.

W  zw iązku z przyjazdem  do 
Saigonu m in is tra  Le tourneau i  
gen. Ju in , zaalarm owanych sy

tuacją , p o lic ja  dokonała maso
w ych  aresztowań pa trio tów .

D z ienn ik i francusk ie  podają 
rów nież liczne in fo rm acje , św iad 
czące o „za in teresow aniu“  S ta
nów  Zjednoczonych sytuacją  w  
Indochinach i  o gorączkowych 
zabiegach rządu francuskiego w  
W aszyngtonie o uzyskanie po  
mocy w o jskow e j. A m erykan ie  
m ie li przyrzec w ysłan ie  do In  
dochin swych sam olotów w o j 
śkowych na pomoc ko lon iza to 
rom  francusk im .

Rada Bezpieczeństwa 
na niejawnym posiedzeniu 

omawiała sprawę kandydatury 
sekretarza gen. ONZ

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). Dnia 
18 bm. odbyło się n ie jaw ne po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa 
poświęcone rozpatrzen iu  zale
ceń, ja k ic h  udz ie lić  ma Rada 
Zgrom adzeniu O gólnem u w  
spraw ie  n o m in ac ji sekretarza 
generalnego O NZ na m iejsce 
T rygve  L ie , k tórego kadencja 
u p ływ a  w  lu ty m  ro k u  przyszłe
go. S ekre ta ria t O NZ zakom un i
kow a ł korespondentom , że po 
w ym ian ie  poglądów  Rada Bez
pieczeństwa postanow iła  odbyć

20 październ ika nowe, n ie jaw ne 
posiedzenie, na k tó ry m  rów nież 
będzie rozpa tryw ana ta  sprawa, 

Prasa n o tu je  pogłoski, że 
wśród ew entualnych kandyda 
tów  na stanow isko sekretarza 
generalnego w ym ien ia  się przed 
s taw ic ie la  In d ii Raua oraz 
przedstaw icie la  M eksyku  Pad 
d illa  Nervo. N iek tó re  agencje 
donoszą, że S tany Zjednoczone 
w ypow iada ją  się za przedłuże
n iem  kadenc ji T rygve  L ie , ^

P ie rw szy rozdzia ł p ro je k tu  
te j rezo lu c ji p rze w id u je  zw o ły 
w an ie  sesji nadzwyczajnych 
Zgrom adzenia Ogólnego.

P rzedstaw ic ie l I ra k u  Dżem ali 
pow iedzia ł, że m a pewne za
strzeżenia co do legalności p ro 
ponowanego try b u  zw o ływ ania  
nadzw yczajnych sesji Zgrom a
dzenia Ogólnego. Zaproponował 
on, b y  głosowanie nad ty m  roz 
dzia łem  rezo lu c ji odbyło się pó
źn ie j, gdy delegaci o trzym a ją  ko 
nieczne konsu ltac je  praw ne i  in 
s trukc je  od swych rządów.

Przedstaw ic ie l In d ii Rau za
kw estionow a ł słuszność op in ii 
delegata W. B ry ta n ii,  że Z gro 
madzenie Ogólne ma praw o w y 
dawać zalecenia, p rzew idujące 
konieczność a k c ji przym uso
wych.

Delegat Białorusi
występuje w obronie 

Karty NZ
Następnie zabra ł głos szef de

legac ji b ia ło rusk ie j K is ie lów , 
k tó ry  przeds taw ił stanow isko 
de legacji b ia ło ru sk ie j w  spraw ie 
omawianego rozdzia łu  p ro je k tu  
rezolucji- „s ie dm iu “ . Dom agał się 
on, by  do p u n k tu  pierwszego 
tego rozdzia łu  w łączono popraw  
k i,  proponowane przez delegację 
radziecką.

Porażka USA i Anglii 
w glosowaniu

Po przem ów ien iu K is ie low a  — 
delegat I ra k u  D żem ali pow tó
rz y ł swa prośbę odroczenia g ło 
sowania nad p ierw szym  rozdzia 
łem  p ro je k tu . P rzedstaw icie la 
I ra k u  p o p a rli delegaci K anady 
i  U n ii P o łud n io w o -A fryka ńsk ie j. 
Nad propozycją  de legacji I ra k u  
odbyło się głosowanie. 25 głosów 
padło za tą  propozycją, 19 prze
ciw ko, jeden delegat w s trzym a ł 
się od głosu. Delegacje ZSRR, 
U k ra in y , B ia ło rus i, P olski, Cze
chosłowacji i innych  k ra jó w  gło 
sowały za w n iosk iem  przedsta
w ic ie la  Ira k u , zaś delegacje 
USA, A n g li i i  innych  k ra jó w  — 
przeciw ko tem u w nioskow i.

Następnie kom is ja  przeszła do 
d ysku s ji nad d ru g im  rozdzia łem  
p ro je k tu  rezo lu c ji „s ie dm iu “ , 
p rzew idu jącym  utw orzen ie ko 
m is ji nadzoru nad przestrzega
niem  pokoju.

Przemówienie 
min. Wyszyńskiego

W  toku  dyskus ji zabra ł głos 
m in. W yszyński.

W  swoim  poprzednim  przemo 
w ien iu  —  pow iedz ia ł on — wska 
załem ju ż  na konieczność w n ie 
sienia do rozdz ia łu  „B “  pewnych 
poprawek. Jeśli chodzi o s k ła d  
k o m is ji obserwatorów , bez t r u 
du mogę dowieść, że kom is ja  
taka może odegrać swą pozytyw  
ną ro lę  w  w ypadku, je ś li będzie 
m ia ła  ona cha rakte r reprezen
ta tyw n y .

Z a w a r t e  w  p r o je k c ie  „ s ie 
d m iu “  tw ie r d z e n ie ,  że k o m is ja  
ta  w in n a  s ię  s k ła d a ć  z 9— 14 
c z ło n k ó w  O r g a n iz a c j i  bez usta
l e n ia  zajady, n a  k t ó r e j  opierać
się będzie u tw orzen ie  ta k ie j ko
m is ji —  by łoby  zdecydowanie
niewystarczające. D latego też 
domagamv się —  kon tynuow a ł 
W yszyński — aby tekst rezo lu
c ji zaw iera ł n ie  ty lk o  stw ierdze
nie, że kom is ja  „składać się bę
dzie z p rzedstaw ic ie li 9— 14 
członków O rgan izac ji“ , lecz aby 
powiedziane było  ściśle, że bę
dzie ona posiadała cha rakter re 
prezen ta tyw ny i  że będzie się 
składała z p rzedstaw ic ie li 9— 14 
k ra jó w  —  członków O rganiza
c ji, w  te j liczb ie  sta łych człon
kó w  Rady Bezpieczeństwa.

U w ażam y także — ośw iadczył 
da le j W yszyński — że nie  is t
n ie je  konieczność pow o ływ ania  
się w  rezo luc ji na kom ite t m ię - 
dzysesyjny a to z dwóch p rzy 
czyn. Po pierwsze sami obrońcy 
kom ite tu  międzysesyjnego, k tó 
rych  n ie  można posądzać o n ie 
p rzychy lny  stosunek do tego ko 
m ite tu , p rzyzna li ju ż  tu ta j,  ze 
doznał on fiaska. Po w tó re  u - 
ważamy, że je ś li m am y działać 
w  duchu współpracy, to  przędę 
w szystk im  należałoby zrezygno
wać z pow o ływ an ia  się na k o 
m ite t m iędzysesyjny, ponieważ

nie k o m is ji obserw atorów  staje 
się d la  nas bardzie j m ożliw e do 
przyjęcia .

Następnie W yszyński prze
szedł do uzasadnienia trzecie j 
pop raw k i, wniesionej przez de
legację ZSRR. U tw orzen ie g ru 
py obserw atęrów  by io  bezpraw
ne. G rupa tych obserwatorów 
wprowadzona została do nasze
go systemu zupełn ie bezprawnie 
i nasz stosunek do n ie j jest ne
ga tyw ny.

Przejęzyczenie się Dullesa
Po przem ów ien iu W yszyń

skiego, zabrał głos p rzedstaw i
c ie l USA, Dulles, k tó ry  ośw iad
czył, że jego delegacja gotowa 
je s t zrew idow ać swe stanow i
sko w  spraw ie składu propono
wanej k o m is ji w  w ypadku, jeś li 
delegacja ZSRR u ja w n i „pozy
ty w n y  stosunek“  do te j kom is ji 
i  gotowa będzie wzięć udzia ł w  
te j kom is ji. Tego rodzaju prze

języczenie się przedstaw icie la 
am erykańskiego by ło  ty m  d z iw 
niejsze, że delegacja ZSRR 
stw ie rdz iła  już, że w  zasadzie 
zgadza się na utw orzen ie  tego 
rodza ju  kom is ji.

Delegacja polska popiera 
poprawki ZSRR

Szef de legacji po lskie j, W ie r- 
b łow ski, popa rł po p ra w k i w n ie 
sione przez delegację radziec
ką. W skazał on na konieczność 
zapewnienia szerokiego rep re 
zentatywnego cha rakte ru  k o m i
s ji nadzoru nad przestrzeganiem  
pokoju. P rzedstaw ic ie l po lsk i 
w ys tą p ił przeciwko próbom  pod 
porządkowania k o m is ji kom ite 
to w i m iędzysesyjnem u, podkre
ślając, że delegacja polska uw a
żała i  uważa w  dalszym ciągu, 
że ko m ite t m iędzysesyjny u - 
tw orzony  został bezprawnie, z 
pogwałceniem  K a rty  NZ.

p rzedstaw ic ie l S y r ii zapropo
n o w a ł ,  aby w yb ó r k o m is ji od
byw a ł się ta jn ie , oświadczając, 
że ty lk o  w  ta jn y m  głosowaniu 
przedstaw icie le m ałych k ra jó w  
mogą głosować „ta k , ja k  p ra 
gną, a n ie  tak, ja k  im  się d y k 
tu je “ .

Adenauer przyspiesza 
remilitaryzację Trizonii 

Mobilizacja SS-manów i zbrodniarzy 
wojennych

B E R L IN  (PAP). — Agencja 
ADN. podaje, że „rzą d “  A denau
era odby ł ta jn e  posiedzenie, po
święcone spraw ie re m ilita ry z a - 
c ji, A denauer zobow iązał człon
kó w  swego „rząd u “  do u trz y 
m ania w  ta je m n icy  poleceń w y 
sokich kom isarzy anglosaskich 
odnośnie re m ilita ry z a c ji.

Podczas narad om ówione zo
sta ły soosobv uśpienia czu jno
ści ludności N iem iec zachodnich 
oraz przeciw dzia łan ia  ta k im  o- 
świadczeniom, ja k  dekla rac ja  
przewodniczącego kościoła ewan 
gelickiego, pastora N iem oe łlie - 
ra i  b. m in is tra  spraw  w ew nątrz 
nych —  .Heinem anna, k tó rzy
w y s t ą p i l i  przeciwko z b r o je n iu  
Niem iec. _ .

Adenauer zażądał r ó w n ie ż  za
tuszowania a f e r y  k o r u P 9 y in e l — 
w  k tó rą  on sam j e s t  zamieszany.

Jak  donosi agencja A D N , ra 
da m ie jska we F re ib u rg u  w y ra 
z iła  pro test przeciw ko zapow ie
dzianej dalszej kon fiskacie  m ie
szkań na rzecz am erykańskich 
oddzia łów  wojskow ych.

B E R L IN  (PAP)- „S ueddeut- 
sche Z e itun g “  opub likow a ła  w e
zwanie do b. o fice rów  w  w ieku  
do 45 la t, by łych  zawodowych 
podoficerów  do lą t 38, oraz kan 
dydatów  na ofice rów  w  w ieku  
od 18 do 25 la t, aby zgłaszali 
się do tw orzonej obecnie „s tra 
ży przybocznej cz łonków  rządu“ . 
Zarządzenie podpisał b y ły  ge
ne ra ł lo tn ic tw a  K o lle r  (ostatn i 
szef sztabu generalnego h it le 
row sk ie j L u ftw a ffe ). Prasa de
m okratyczna zaznacza, że orga
nizowana obecnie „s traż  p rzy
boczna“  pe łn ić  ma fu n k c je  od
dzia łów  ss.

Budowniczowie Nowej Huty 
wprowadzają system oszczędzania 

kompleksowego
(f) Na łamach czasopisma 

Budujemy S ocja lizm " organu 
K P  PZPR  i  ZP Z M P  w  Now ej 
Hucie, rozpoczęła się dyskusja 
nad zastosowaniem w  budow nic 
tw ie  systemu kompleksowej 
oszczędności, zapoczątkowanej 
przez L id ię  K o rab ie in ikow ą .

M łodzi budowniczow ie po
św ięc ili dużo uw ag i transp o r
to w i cegieł, podając p rzyk łady  
uspraw nien ia  ich  prze ładunku 
oraz zm niejszenia procentu ce
g ie ł uszkodzonych w  czasie do
wożenia na m iejsce robót.

Krajowa narada 
kulturalno-oświatowa górników

(f) S praw ie  pow iązania p ra 
cy k u ltu ra ln o  -  ośw iatow ej z 
w a lką  o rea lizac ję  P lanu 6- 
le tn iego poświęcona została 
k ra jow a  narada a k tyw u  k u ltu 
ra lno  -  ośw iatowego Zw iązku 
Zaw. G órn ików , k tó ra  odbyła 
się w  dn iu  17 bm. w  Sosnowcu.

W  naradzie uczestniczyło po
nad 500 p racow n ików  k u ltu ra l
no -  ośw iatow ych ZZG. W  obra 
dach w z ią ł udz ia ł w iceprzewo
dniczący CRZZ tow . Ć w ik .

Na czoło wysunęła się sprawa 
pow iązania pracy k u ltu ra ln o  -  
ośw ia tow ej z zagadnieniam i 
p ro du kcy jnym i, poprzez p ro w a
dzenie szerokie j propagandy 
zagadnień p rodukcy jnych  i  po
pu la ryzac ji w iedzy technicznej 
oraz wzmożenie masowej, syste
m atycznej a g itac ji po lityczne j.

Ś w ie tlice  górnicze, k tó re  zor
ganizowano przy 112 zakładach 
pracy i  w  środow iskach g ó rn i
czych oraz 77 k lu b ó w  g ó rn i
czych, u tw orzonych przy w ię k 
szych zakładach pracy, poszczy
cić się mogą pow ażnym i w y n i-

M. in. rob o tn ik  prze ładunko
w y  Stefan K am ińsk i obm yś lił 
nową organizację pracy przy 
prze ładunku cegieł, k tó ra  zapo
biega ich uszkadzania lu b  t łu 
czeniu.

In n y  ro b o tn ik  budow lany, 
m ura rz  S tan is ław  Gałan zasto
sował now y system w ide łkow e
go ustaw ian ia  stem pli pod sza
lu n k i stropowe, co da je duże 
oszczędności w  zużyciu drzewa, 
gwoździ, m a te ria łó w  pom ocni
czych itp .

ka m i w  pracy ku ltu ra ln o -o św ia 
tow e j,

Stosując now y styl* pracy i  
w iążąc swą działa lność z za
gadn ien iam i p ro du kcy jnym i, 106 
św ie tlic  górniczych zorganizo
wało specjalne k ą c ik i współza
w odn ic tw a i  rac jona liza tors tw a .

D la pełnego powiązania życia 
k u ltu ra ln o  -  ośw iatowego załóg 
górniczych z zagadnieniam i pro 
d u k c ji Zarząd G łów ny Z w iązku  
Zaw. G ó rn ików  p rzys tąp ił do 
organizow ania w  w iększych 
św ie tlicach 1 zakładach pracy 
niezależnie od kąc ików  w spó ł
zaw odnictw a i  wynalazczości 
— tzw . gabinetów  technicz
nych. Ogółem zaplanowano 
zorganizowanie 26 gabinetów  
technicznych, k tó re  staną się 
ośrodkiem  propagandy zadań 
P lanu 6-letn iego, zagadnień 
p rodukcy jnych , współzaw odni
c tw a i  rac jona liza to rs tw a 
pracy. G ab inety techniczne 
będą ponadto m ie jscam i na
rad, dyskus ji, odczytów, w y k ła 
dów i  ćw iczeń z zakresu zaga
dn ień technicznych.
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Ż Y C I A  P A R T I I
Organizacja partyjna — inicjator 
i organizator akcp zobowiązań

Z pobytu historyków polskich w ZSRR

październikowych
Roboty 

kow śk ie j 
we,] rozkręci

Kon-

v ie i-

n a  te r e n ie  M a r s z ą ł -  
U z ie ln ic y  M ie s z k a n io -

____  ty ' *I<} wtośme na
d o b re ,  g d y  rzucone zostali h a  
s to  p o d ję c ia  z o b o w ią z a ń  pro
dukcy jnych  ku c z c i 33 r o c z n i 
c y  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  ‘ P a z d z ie i 

n ik o w e j  i I I  Ś w ia to w e g o  
gresu Obrońców Poto-to

M D M  — to  je d n o  z ty c h  
k ic h ,  a z a ra z e m  m o k r y c h  z a tn ie  
izeń, k tó r e  b u d z ą  u c z u c ia  d u r n y  
i  m i ło ś c i  d o  P o ls k i  L ,u d o w e j,  
e n tu z ja z m  p o d n o s z ą c y  ś w ia d o 

m o ś ć  k la s o w ą  i m o b i l iz u ją c y  
do p o k o n y w a n ia  ro d z ą c y c h  s ię  

t r u d n o ś c i .

Trudności rodz iły  się i na te
ren ie  M D M . Przede wszystkim  
b y ły  trudności z transpor
tem. Chodziło o to, aby nieu
stannie z te renów  M D M  
szedł ładunek gruzu i z ie m i, 'a - 
by roboty szły w  sposób ja k  
na jbardz ie j zharm onizowany, a 
jednocześnie ja k  na jbardzie j in 
tensywnie. Chodziło o to, aby
ja k  na jlep ie j wykorzystać każdy
pogodny dzień, cały czas do ro 
bót w ykopow ych i budow la
nych.

T y m c z a s e m  w y tw o r z y  lo  

„ w ą s k ie  g a r d ło '

się
B y ł m m  trans- 

porlTczęść transportu  PKS pra 
cującego na robotach M D M  zo
s ta ł!  stąd wycofana i przerzuco 
na do przewozu p roduktów  lo t 

nych.
Toteż gdy 26-go września eg-

° r g . f  > f
O d d z ia łu  S p r z ę tu  i  T r a n s p o i  
to, Warszawskiego Zjednoczenia 
P P B  z e b r a ła  s ię  na p o s ie d z e n ie ,  

z d a w a ła  s o b ie  s p ra w ę , ze organi 
" c a  p a r t y jn a ,  l ic z ą c a  p o n a d  

stu członków w  o p a r c iu  o  p o n a d

0 0 - o U ™  » > « «  * 1 M , S
czynić się do przezwyciężenia 
zaistn ia łych trudności.

Następnego dnia, 27-go wrze 
śnią, odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie egzekutywy, na kto 
rego porządku dziennym  zna j
dował się jeden ty lk o  pu nk t; 
sprawa zobowiązań ku  czci 33 
rocznicy R ew oluc ji Październ1- 
kow ej i I I  Światowego K o n 
gresu Pokoju.

I  postanowiono; do 2-go paź
dz ie rn ika  przenieść hasło uczczę 
n ia  R ew o luc ji i  Kongresu Poko
ju  do załogi, spopularyzować je  
i  skonkretyzować. I  gdy 2-go 
października odbyło się ogólne 
zebranie załogi, m ia ła  ona już  
sprecyzowane stanowisko, w ie 
działa ju ż  w  ja k i sposób odpo
wiedzieć na apel hu ty  „P o kó j'1

Zebranie przeszło w  atm osfe
rze entuzjazm u i  padły na n im  
poważne i bardzo istotne zobo
w iązania. I  tak :

i f j  zw iązku z trudnościam i 
transportow ym i przy w ykona
n iu  robót ziemnych na M D M  
zorganizować w łasny tabor w l -  
lości 30 pojazdów mechanicz
nych, a to celem um ożliw ienia 
w ykonan ia  term inów ...“ .

Co to oznaczało w  praktyce?
Oznaczało to, że załoga w y 

dz ia łu  transportow ego OST 
(O ddział Sprzętu i  T ransportu) 
zobowiązała się w  ciągu tygod
n ia  (od 2 do 10 października! 
p r ru w a ć  8 godzin przy  swoich 
norm alnych robotach zgodnie z 
planem, zaś po po łudn iu  przy ro 
botach M D M . N ie by ło  to rzecz 
jasna zobowiązanie typowe 
le sytuacja była  w y ją tkow a

dlatego zdecydowano s.e na w y 
ją tkow o o fia rn y  wysiłek.

Tego samego dnia k ie row cy 
OST-u nie zajechali po po łu
dniu do garażu, ale wprost ze 
swoich stanow isk sk ie row a li się 
na ul. M arszałkow ską N r 15 i 
cd godz. 16 do godz. 22-ej w y 
w o z ili stam tąd gruz i ziemię 
Do 8.X. w yw ie ź li z terenu M D M  
około 4 tys. ton (tysiąc czteroto- 
nowych wozów).

8-go października wszyscy kie 
row cy postanow ili zrew idować 
p ierw otne zobowiązanie i prze 
dłużyć te rm in  prac popo łudn io
w ych na teren ie M D M  o czte iy  
dni.

Do 14-go kie row cy w yw ieź li 
7.200 ton, przekraczając p ie r
wotne obliczenia o 1.478 ton.

Z  ja k im  zapałem kie row cy wy 
kon yw a li swe zobowiązania na 
cześć W ie lk ie j R ewolucji Paź
dz iern ikow ej świadczyć mogą 
tak ie  oto fa k ty : U .X . o godz. 
21-ej w ieczór kiero.wca Zenon 
Skwarczyński, jadący na w y 
w rotce Z IS  o ładowności 3,5 to 
ny, m ia ł ju ż  zrob ionych 16 k u r 
sów, czyli w yw iezionych 56 ton. 
Jego norm alna dzienna norm a 
na te j w yw ro tce  wynosi 27 ton !

Na ty m  transportow cy O ST-u 
nie  skończyli. Od 14.X. przerzu
c il i się na inny  tru d n y  odcinek 
warszawskiego fro n tu  budow la
nego — na odcinek piasku.

Na w spom nianym  zebraniu za 
logi 2.X .bezparty jny C iopciń- 
ski re fe row a ł zobowiązania, ja 
k ie  bierze na siebie w ydz ia ł 
s iln iko w y  i samochodowy:

„D o  15.X. w yrem ontow ać po
za planem 2 c ią g n ik i Steyer. 
Ponadto wyrem ontow ać do 
10.X. walec Zette lm eyer, prze
znaczony uprzednio na z łom “ .

Także tu  nie by ło  rozbieżno
ści pomiędzy słowam i a czyna
mi. Od 14.X. c ią gn ik i Steyer wo 
tą  piasek. Od 10,X. walec Zet
te lm eyer pracuje na ul. K a 
szubskiej.

Z oddzielnymi zobowiązania
mi wystąpili 2.X. młodzieżowcy:

„D o  dn ia  7.X. doprowadzić 
św ie tlicę  do estetycznego i  m i
łego w yg lądu“ . Zobowiązanie 
zostało wykonane.

*
Można w ięc k ró tko  s tw ie r

dzić: w ykonan ie  zobowiązań ku 
czci 33 rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październ ikow ej i  I I  
Światowego Kongresu P oko ju 
przebiega w  atmosferze podnio
słego nastro ju  i  entuzjazm u.

A  teraz pytan ie : dzięki cze
m u załoga O ST-u w ykonu je  i  
przekracza swe zobowiązania?

Dlatego przede w szystkim , że 
organizacja p a rty jn a  p o tra fiła  
zm obilizować po lityczn ie  załogę 
i  doprowadzić do je j św iado
mości znaczenie zobowiązań i 
konkre tn ie  sprecyzować zada
nia.

Członkowie p a r ti i b y l i rze
czyw is tym i ag ita to ram i podję
cia zobowiązań. W y jaśn ia li za

tną w  akcjach masowych, aby 
przed przystąpieniem  do rea
lizac ji rozw inąć szeroką akcję 
uśw iadam iającą, aby nie liczyć 
na żyw io ł, n ie  dekretow ać od 
góry, nie lekceważyć akc ji p rzy
gotowawczej. Podkreślenie tego 
w łaśnie osiągnięcia organizacji 
pa rty jn e j OST-u- jest ważne 
dlatego, że w ypadki odwrotne 
— w ypadk i organizowania ogól 
nych zebrań załogi bez uprzed
n ie j m ob ilizac ji grup p a r ty j
nych, członków pa rtii, m łodzie- 
owców i bezpartyjnych, jest 

jeszcze w naszej praktyce pa r
ty jn e j z jaw iskiem , niestety, 
dość częstym.

*

A-
i

łodze g łęboki sens po lityczny i 
konkre tne znaczenie zobow ią
zań przy rozw iązaniu trudności 
powstałych na M D M . Członko
w ie p a rtii daw a li codziennie 
wzór, przodując w  rea lizac ji zo 
bowiązań zarówno przy o d g iu - 
zowaniu M D M  ja k  i  p rzy remon 
cie c iągn ików  i  walca.

Jest sprawą niezm iernie isto-

Należy jednak stw ierdzić, że 
także organizacja pa rty jna  
O ST-u nie przeprowadziła spra
w y zobowiązań bez zarzutu.

Z  chw ilą , gdy załoga została 
zm obilizowana, uśw iadom iona i 
porwana am b itnym i zobowiąza
n iam i, od, te j c h w ili organizacja 
pa rty jn a  przekazała całą spra
wę agendom adm in is tracy jnym  
nie  kon tro lu jąc , nie śledząc co
dziennie za w yn ik ie m  rea liza
c ji, 1 n ie  analizując osiągnięć i 
braków , nie wyciągając w n io 
sków. Od 2-go października nie 
było  ani jednego posiedzenia 
grup pa rty jnych , a k tyw u  p r 
dukcyjnego, an i też egzekuty
w y  dla dokonania analizy p rze 
biegu rea lizac ji zobowiązań.

B ra k i te sp raw iły , że z ba r
dzo poważnych osiągnięć załogi 
O ST-u n ie  wyciągn ię to jeszcze 
dotąd żadnego wniosku, pozwa
lającego na dłuższą metę uspra
w n ić  pracę, podnieść w.y da j  - 
ność, retuszować no rm y —  tam  
gdzie są one niew łaściw e — 
obniżyć koszty własne, oszczę
dzać pa liw o itd .

W yciągnięcie tak ich  w n iosków  
z w ie lk ie j a k c ji m asowej m o
ż liw e  jes t jedyn ie  na podsta
w ie  dokładne j analizy osiągnięć 
przodujących robo tn ików , popu 
la ryzow ania  tych  osiągnięć, 
przekazywania ich doświadczeń, 
a taka  analiza m ożliw a jest 
wówczas, k iedy  organizacja par 
ty jn a  ściśle, systematycznie i  
codziennie k o n tro lu je  przebieg 
akc ji.

Zasadniczy ten b ra k  w  pracy 
organ izacji p a rty jn e j O ST-u u - 
tru d n ia  je j także w yciągnięcie 
w n iosków  po litycznych w  sto
sunku do na jbardz ie j św iado
m ych rob o tn ików  be zpa rty j
nych, na jbardz ie j przodujących, 
k tó rych  świadomość klasowa 
rośnie przecież w  ogniu ta k  
ważnej a k c ji po lityczne j, z b li
ża ich do naszej p a r ti i i czyni 
z najlepszych spośród nich go
dnych kandydatów  do u p a r ty j
nienia.

*

Załoga O ST-u wykazała w y 
soki poziom świadomości p o li
tycznej, głębokie przyw iązanie 
do P o lsk i Ludow ej, do drogi 
wskazanej nam przez W ie lką 
Rewolucję Październikową, w y 
kazała, że tk w i mocno w  obo
zie czynnych bo jo w n ików  spra
w y pokoju i  można nie  w ą t
pić, że organizacja p a rty jn a  w y 
ciągnie w n iosk i zarówno z po
litycznych  swych osiągnięć, ja k  
i organ izacyjnych niedociąg
nięć.

R O M A N  JURYS

W róciła  do k ra ju  po przeszło 
miesięcznym pobycie w  ZSRR 
wycieczka h is to ryków  polskich 
— członków Polsk ie j Zjednoczo 
nej P a rt ii Robotniczej. W w y 
cieczce w z ię li udzia ł m. in. p ro 
fesorowie U n iw ersyte tu  W ar
szawskiego, Łódzkiego i W ro
cławskiego: S tan isław  A rno ld , 
N ata lia  G ąsiorow ska-G rabow - 
ska, H enryk  Jabłoński, Zanna 
Korm anowa i K az im ie rz  M a
jewski. Trzon grupy s tanow ili 
.pracownicy W ydzia łu H is to rii 
nowoutworzonego In s ty tu tu  
Kształcenia K ad r Naukowych 
przy KC  PZPR.

Sytuacja na froncie  nauk i h i
storycznej w  dam okra tyczno-lu  
dowej Polsce, budującej funda 
m enty socjalizmu, wciąż jeszcze 
nie może być uważana za zado
walającą. Na w ie lu  h is to rykach 
naszych ciążą w p ływ y  dawnych 
„szkół", z których żadna nie by 
ła konsekw entn ie postępową a 
n iektóre zajm ow ały wręcz re 
akcyjne stanowisko. Fałszywy, 
pseudo-naukowy, „ponadklaso- 
w y “  ob iektyw izm  poku tu je  je 
szcze w  umysłach w ie lu  praco
w n ików  na polu h istorycznym .

Nawet wśród te j sfery h is to 
ryków , k tó ra  b liską  jest obozu

Tadeusz Daniszewski
K ie r o w n ik  W y d z ia łu  H is to r i i  i ’a i t i i  K C  P Z P R

m arksistowskiego, niedojrzałość 
ideologiczna wyraża się n iek ie 
dy w  form alne j aprobacie li te 
ry  m arksizm u z pom inięciem  je 
go rew olucyjnego ducha, w  za
stępowaniu m ateria lizm u h is to 
rycznego — m ateria lizm em  eko
nomicznym, od ryw a jącym  bazę 
ekonomiczną od nadbudowy spo 
teczno-politycznej i negującym  
rolę w a lk i k lasowej jako g łów 
nej dźw ign i procesu dziejowego.

W walcd z b łędnym i teo riam i 
i teo ry jkam i to ru je  sobie zw y
cięsko drogę m arksistowska 
m yśl historyczna w  Polsce. Je
dnakowoż b rak większego do
świadczenia m arks is tow sko-le 
ninowskiego w pracy naukowo 
badawczej' i pedagogicznej był 
poważną przeszkodą w  dz ia ła l
ności te j grupy h is to ryków  po l
skich, k tó ra  stanęła zdecydowa
nie na gruncie m arksizm u. To
też możność zaczerpnięcia pełną 
garścią bezpośredniego źródła, 
ja k im  jest przodująca radziecka 
nauka historyczna, by ła  d la  h i
s toryków  polskich wydarzeniem  
w y ją tkow ym , znaczenie którego 
trudno  przecenić.

B y liśm y gośćmi A kadem ii 
N auk Społecznych p rzy CK 
W KP(b) w  M oskw ie — potężnej 
kuźn i p a rty jn ych  ka d r naukow 
ców o w ysokich k w a lifika c ja ch  
naukowych i ideow o-po litycz- 
nych.

Należy na wstępie podkreślić 
atmosferę serdecznej życz liw o
ści i wzruszającej trosk liw ości, 
ja ką  otoczono , naszą delegację. 
Gospodarze z rek to rem  N adto- 
czejewem na czele dokłada li 
w szelkich starań, aby um ożliw ić  
nam ja k  najlepsze zapoznanie 
się z ca łym  procesem nauczania 
we wszystkich jego fazach i 
aspektach.

Tak w ięc zaznajom iliśm y się 
szczegółowo z organizacją stu
diów  w  A kadem ii Nauk Społecz 
nych, z systemem pracy pedago
gicznej i naukowej poszczegól
nych katedr, z tem atyką  prac 
dyp lom ow ych (dyse rtac ji) dla 
uzyskania stopnia kandydata na 
uk, z m etodyką opracowania dy 
sertacji. Uczestn iczyliśm y w  pu 
bliczne j obronie, p racy dyp lom o
w ej jednego z asp irantów  A ka 
dem ii, k tó ry  w ykaza ł doskonałe

Rejestracja inżyn ie rów  i  techn ików

K r o n i k a p a r t y  i  n a

W A ŁB R Z Y S K A
O R G A N IZA C JA  K A K T Y JN A  
M O B IL IZ U JE  K O B IE T Y  DO 

PR AC Y W K O P A L N I
W  sierpn iu egzekutywy orga

n izac ji pa rty jn ych  kopa ln i w a ł
brzyskich przeanalizowały m o
żliw ości zatrudnien ia  większej 
ilości kob ie t na powierzchne
Chodziło o to, by męzczyzn 
przenieść do innych robot, 
m oż liw ia jąc  w  ten sposób pełne 
obłożenie przodków.

W ydzia! kobiecy K M  przepro
w adził szeroką kam panię wśród 
kobiet, propagując „now e zawo 
dy kobiece“ . W ydano specjalne 
p laka ty  propagandowe, w yg ło 
szono szereg p re lekc ji w  kinach 
i na zebraniach zorganizowa
nych przez Ligą Kob ie t, zorga
nizowano naradę węglową ko
b ie t zatrudnionych w przem y
śle w ęglow ym  oraz zon g ó rn i
ków.

Już w sierpn iu w  w yn iku  te j 
kam pan ii p rzy ję to  na kopalnio 
82 kobiety R ekru tac ję  kobiet 
na stanowiska zajmowane przez 
mężczyzn prowadzi się daiej.

Równocześnie kopal ńanc org 
pa rty jn e  na swych posiedze
niach analizow ały sprawy um o
ż liw ie n ia  przeszkolenia kobie
tom ju ż  pracującym  w kopa l
n ia c h 'ja k o  sprzątaczki. O rgan i
zacjo p a rty jn a  przy kopaln i
Bolesław  C h rob ry “  zobowiązała 

się przyczynić do przesunięcia 
cc miesiąc 5 mężczyzn t  p o 
w ierzchn i do prac dołowych.

Obecnie mamy ju ż  kobiety 
uczące się na ślusarzy, tokarzy 
i spawaczy, mam y już  kob ie ty 
w la m p ia rn i, przy obsłudze ko-

le jk i i p rzy innych pracach w y 
konyw anych dotąd wyłącznie 
przez mężczyzn.

K ob ie ty  te bardzo dobrze w y 
w iązu ją  się ze swych obowiąz
ków. Jest np. brygada kobiet 
zastępująca na placu drzewnym  
kopa ln i V ic to r ia  pracującą u - 
przednio brygadę mężczyzn. 
K ob ie ty  te osiągają 300 proc. 
norm y. Szczególnie w y b ija  się 
przodownica pracy L isowska 
A lfreda , k tó ra  w  czynie lipco 
w ym , zobowiązała się wykonać 
350 proc. no rm y a w ykona ła  
440 proc.

Szybko opanowała swój nowy 
fach pierwsza w  Polsce sztygar- 
kobieta, to w. Lachowska Zofia

Sprawa zatrudnienia, szkole
nia i wysuwania kobiet na kie
rownicze stanowiska w kopal
niach była omawiana przez 
miejski aktyw P ^ p ^ R  
szerzonym plenum KM PZPR-

GENOW EFA S lJ W L 'iS K A  
instruktor KM PZPR 

w Wałbrzychu

E G Z E K U TY W A  K W  PZPR
v SZCZECIN IE  A N A L IZU JE  

PRACĘ O R G A N IZ A C JI
P A R T Y JN Y C H  W  POM -ach
A na lizu jąc pracę POM  w  Star 

gardzie i Chociwelu, egzekuty
wa K W  PZPR w  Szczecinie 
s tw ie rdz iła , że podstawowe or
ganizacje p a rty jn e  nie  spełn ia
ją tam  k ie row n icze j ro li.

Podstawowe organizacje pa r
ty jn e  nie dbają o w łaściw y 
wzrost organ izacji. W  S targar
dzie podstawowa organizacja 
POM, licząca U  członków (na

142 zatrudnionych), nie rozpa
trz y ła  podań 20 m łodych t ra k 
torzystów, k tó rzy  zg łos ili chęć 
w stąp ienia do p a rtii.

B ra k  pracy po lityczne j i orga 
n izacyjne j w  obu PO M -ach po
woduje lekceważenie obow iąz
ków  i  przepisów służbowych. 
N ie zorganizowano an i grupowe 
go, ani indyw idualnego w spó ł
zawodnictwa. .

W  ciągu okresu żniwnego w  
tych  PO M -ach nie przeprow a
dzono żadnego zebrania p a r ty j
nego d la  om ówienia przebiegu 
a k c ji żn iw ne j. N ie w yda je  się 
gazetki ściennej i  nie prowadzi 
się prasówek.

W icedyrekto r PO M -u w  S ta r
gardzie zaniedbuje swe obowiąz 
k i służbowe, objazdy jego po 
brygadach są rzadkie. Nie. b y ł 
dotychczas ani razu w  b ryga 
dzie zastępcy sekretarza podst. 
org. p a rty jn e j, m im o, że pracu
je ona na jb liże j siedziby PO M -u.

W  zw iązku z powyższym  egze 
k u tyw a  K W  m. in. postanowiła:

K P  otoczą opieką organizacje 
pa rty jn e  w  PO M -ach. Dw a ra 
zy w  m iesiącu egzekutyw y KP  
będą ana lizow ały pracę POM.

K P  dop ilnu ją , aby podstawo
we organizacje p a rty jn e  żąda
ły  sprawozdań od dyrekto ra  
POM i  ana lizow ały  je.

K P  dop ilnu ją , aby w  PO M -ach 
prowadzono systematycznie po li 
tyczne i  fachowe szkolenie zało-

^ Wicedyrektorzy P O M -ów  czu 
wać będą nad wprowadzeniem 
w PO M -ach gazetek ściennych 
i nad systematycznym przepro
wadzaniem  prasówek oraz mje 
sięcznych narad wytwórczych.

S.T#

Lud Jugosławii pamięta
W szóslą rocznicę wyzwolenia Belgradu przez Armię Radziecką
Pam iętny to b y ł ro k  1944. Do umęczonych 

i jęczących pod ja rzm em  okupanta narodów 
E uropy od wschodu przychodziła wolność. N ie
ś li ją  ze sobą żołnierze bohaterskie j A rm ii Ra
dzieckie j, k tó rą  w  gigantycznych ofensywach 
grom iła  w yborowe dyw iz je  wroga. Wzmagała 
się w a lka  wyzwoleńcza ludów  Europy, k tó ry m  
wspaniałe zwycięstwa A rm ii Radzieckie j do
daw a ły otuchy i podsycały zapały bo jo w n ików  
o wolność, i Oswobodzenie stawało się rzeczą 
biiską, namacalną. ' .

W lipcu w yzw olony zoslał p ierw szy skra
wek ziem; po lskie j. W s ie rpn iu  swobodnie ode
tchną ł Bukareszt. Z początkiem  września 
larżmo obeveh okupantów  i  rodzim ych faszy
stów zrzuciła  ojczyzna D ym itrow a , B ułgaria .
A  £0 października —  o s w o b o d z o n y  został p rz e z  
ż o łn ie r z y  A rm ii R a d z ie c k ie j  B elgrad — stolica 
Jugosław ii. • , , . .

W bolach o wyzw olenie B elgradu złozyły 
życie w  ofierze tysiące żołn ierzy radzieckich.
W w alkach uczestniczyły tysiące pa trio tów  ju 
gosłow iańskich, dowodzonych przez w ypróbo
wanych bo jow n ików  antyfaszystowskich, przez
kom unistów . . . , , . .

A le  nie by ło  w  tych bojach T ito  i  łu dz i je 
go k lik i.  Zdra jcy , k tó rzy  uzu rpow a li sobie k ie 
row n ic tw o  ruchu  Wyzwoleńczego w  Jugosław ii, 
:’ajęci b y li czym innym . W ch w ili, k ie dy  żoł
n ie rz radzieck i oswobadzał ich k ra j, T ito  prze
byw a ł we Włoszech, pod opieką anglosaskich 
bagnetów, daleko od pola b itw y  — tak  ja k  za
wsze da lek i b y ł od w a lk i wyzwoleńczej.

T ito , na ta jn e j kon fe renc ji z wodzem im 
pe ria lizm u b ry ty jsk ieg o  C hurch illem  i szefem 
w yw iad u  am erykańskiego gen. Donovanem — 
uzgadniał w łaśnie ostatnie szczegóły rea lizac ji 
program u kon trre w o lu c ji. T ito , w  c h w ili k ie 
dy u boku d y w iz ji radzieckich k re w  prze le
w a li kom uniści — w ie rn i synowie Jugos ław ii — 
sprzedawał swój k ra j obcym m ocarstwom .

•I-
Dziwna to by ła  jesień 1944 r. w  Jugosław ii. 

Na wszystkich fron tach  faszyści b y li b ici. T y l
ko w  Jugosław ii h itle ro w cy  odnosili sukcesy. 
T y lko  w  Jugosław ii ruch  oporu spo tyka ły  n ie 
powodzenia. Dziś znane są ju ż  p rzyczyny tych 
niepowodzeń. Dziś znana jest zdradziecka ro la 
T ito  i jego k lik i,  k tó rzy  - dąży li w  interesie 

. im peria lis tów  do osłabienia w a lk i narodowo
wyzwoleńczej.

Dziś już  w iadom o dlaczego i  w  ja k i sposob ‘ 
na jesieni 1944 r. na skutek zdrady T ito, roz
b ite  zostało dowództwo w o jsk  partyzanckich 
w  Drwarze. Dziś już  w iadom o dlaczego w ła 
śnie w  czasie trw a n ia  wyzwoleńczej ofensywy 
A im i i Radzieckiej w  północnej Jugos ław ii — 
n iektóre jednostk i partyzanckie o trzym a ły  roz
kazy oczekiwania... desantu w o jsk  anglosa
skich na po łudniu, od strony A d ria tyku . 7 k o r
pus, działa jący na teren ie S łowenii, o trzym ał 
rozkaz „gorącego p rzyw itan ia  anglosaskich so
juszn ików “ , k tó rzy  m ie li w  m yśl p lanu C hur
c h i l l— T ito  okupować Jugosławię. I  n ic dz iw 
nego; w  k ie row n ic tw ie  ówczesnego ruchu  par
tyzanckiego w  S łow enii zasiadali starzy szpie
dzy n a ip ie rw  h itle row scy, później anglosascy 
— K a rd e l i  K id ricz .

O haniebnej ro l i odegranej przez T ito  w 
czasie wyzw alania Belgradu przez A rm ię  Ra
dziecką m ilczy o fic ja ln ą  h is to rio g ra fia  t ito w -  
ska. N iezbyt bow iem  pasowało to do zabrą- 
zowanego, o fic ja lnego obrazu belgradzkiego 
fuehrera . Od pierwszej c h w ili maszyna p ro 
pagandowa k l ik i  be lgradzkie j us iłow ała  g ru 
bą w ars tw ą k łam stw  pokryć praw dę o w y 
zw o len iu  Jugosław ii. Od pierwszej c ii w i l i

W  rah im  k ra iu  prowadzona jest obecnie re jes trac ja  inżyn ie rów  i  techników  Zadaniem re je - 
S t r a c i ł  jest w łaściwe rozmieszczenie i  zatrudnienie  fa c h o w c ó w  w  odpow iednich d z w d z m w i 

J pracy. Na zdjęciu fragm ent re jes trac ji. F o to  f i l m  p o l s k i

p ła tn i pismacy g łos ili m egalom ańskie tezy, że 
„Jugosław ia w yzw o liła  się sama“ . Od p ie rw 
szej c h w ili św iadom ie pomniejszana _ i  prze
m ilczana by ła  ro la  A rm ii Radzieckie j, k tó re j 
bohaterskie bo je i  w ie lk ie  zwycięstwa b y ły  
w arunk iem  is tn ien ia  w a lk i narodowo w y 
zwoleńczej — A rm ii,  k tó ra  bezpośrednio o- 
sWobodziła Belgrad. . . .

W ięcej naw et; by wymazać de fin ityw n ie  
z h is to r ii k a rtę  wyzw olenia Belgradu t ito  - 
faszyśc i' m orders tw am i i  te rro rem  usunęli z 
drog i w szystk ich  ważnie jszych św iadków  w y 
darzeń. W  ta jem niczy sposób zginą ł członek 
B iu ra  Politycznego, Ivan  M ilu tyno w icz , k tó 
ry  g łos ił praw dę o w yzw o len iu  B elgradu przez 
A rm ię  Radziecką. W  w ięzieniach titow sk ich  
gn iją  tysiące bo jow n ików , k tó rzy  n ie  chcą się 
wyrzec zawartego wówczas na w ie k i b ra te r
stwa b ro n i m iędzy żo łn ierzam i radzieck im i, a 
bo jo w n ikam i o wolność Jugosław ii. Bez śladu 
zaginęli o fice row ie  -  kom uniści, k tó rzy  u boku 
A rm ii Radzieckie j w a lczy li o wolność swego 
narodu. . . . .

Ich  miejsce w  w o jsku  jugosłow iańskim  za- 
ję l i  szpiedzy im peria lis tycznych w yw iadów . 
M iejsce wspom nień o wyzw oleńczych bojach 
A rm ii Radzieckiej za ję ły  k łam stw a preparo
wane przez t ito  -  faszystów celem odciąg
nięcia narodów Jugos ław ii od tradycy jne j 
p rzy jaźn i z ZSRR, celem zasiania wśród mas 
nacjonalistycznej tru c izn y  — głównego na
rzędzia • t ito w sk ie j kon trre w o lu c ji.

❖
A le  masy ludowe Jugos ław ii w iedzą dosko

nale, k to  w y z w o lił Belgrad. Masy ludow e J u 
gosław ii wiedzą doskonale,, że gdyby nie zw y- 

■ cięstwo Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  pod w o
dzą S talina rozg rom ił Trzecią Rzeszę — J u 
gosławia w raz z całą Europą do dziś byłaby 
ko lon ią  h itle ro w sk ich  okupantów . I  masy lu 
dowe Jugosław ii doskonale wiedzą dlacsago 
dziś znowu Jugosław ia jest ko lon ią  —  tym  ra 
zem Anglosasów; dlatego że k lik a  belgradzka 
w yrw a ła  zdradziecko i  podstępnie k ra j  ̂z ro 
dziny narodów  m iłu ją cych  pokój i  wciągnę
ła  go do obozu im peria lis tów .

Toteż osią w a lk i, prowadzonej obecnie przez 
masy pracujące Jugosław ii, pod k ie ro w n ic t
wem  kom unistów , przeciwko k rw a w e j d yk ta - 

. turze t ito  -  faszystowskie j — jest bój o usta
now ienie w ładzy ludow ej, o wejście do rodz i
ny  narodów m iłu ją cych  pokój. i. budujących 
socjalizm , o p rzy jaźń  i  b ra te rs tw o z ZSRR, • 
w brew  te rro ro w i T ito  i  Rankowicza, w brew  
m achinie propagandy k łam stw  Dżilasa i  P i-  
jade, w b rew  nacjonalizm ow i, sączonemu przez 
faszystów be lgradzkich w  duszę narodu.

T ak ja k  w  la tach h itle ro w sk ie j okupac ji — 
tak  i  teraz kom uniści jugosłow iańscy prow a
dzą bój pod hasłem sojuszu i  p rzy jaźn i ze 
Zw iązkiem  Radzieckim . Tak ja k  w  la tach o- . 
kupac ji p rzyk ład  ZSRR pozwalał przeżyć n a j
ciemniejsze dn i gestapowskiego te rro ru  — tak 
i  teraz praw da o g igantycznym  budow nic tw ie  
kom unizm u, przenikająca do Jugos ław ii m im o 
żelaznej k u rty n y , jest źródłem  n iezłom nej s i
ły  m ora lne j pa trio tów  jugosłow iańskich  i  da
je  im  moc prze trw an ia  czarnych dn i ranko- 
wiczowskiego te rro ru .'

I  tak  ja k  doczekały się narody Jugosław ii 
upadku znienawidzonej d y k ta tu ry  monarcho-, 
faszystowskiej, ja k  doczekały się wyzwolenia 
z jarzm a h itle row skiego okupanta — ta k  do
czekają się końca znienawidzonego t ito  -  fa 
szyzmu i  kresu okupac ji Jugosław ii przez W all 
Street.

opanowanie m a te ria łu  i duże 
w y ro b i' r ie  ideologiczne. B y li
śmy obecni na posiedzeniu Ra
dy N aukow ej A kadem ii, na k tó 
re j akadem ik A leksandrów  w y 
g łosił re fe ra t (połączony z dy 
skusją) na tem at: „Znaczenie 
prac towarzysza S ta lina  w  dzie
dzin ie językoznawstwa dla  nauk 
społecznych“ .

M ie liśm y rów nież możność po 
znać s truk tu rę , m etody i  zakres 
pracy In s ty tu tu  -H is to rii A ka 
dem ii Nauk ZSRR, w n iknąć do
głębnie w  tem atykę pracy nau
kowo-badawczej. g łównych dzia 
łów  (sektorów) Ins ty tu tu , w  me 
tody przygotow ania kad r nau
kow ych h is to ryków  poprzez 
tzw . „asp iran tu rę “  i „dok to ran - 
tu rę “ .

Poznaliśm y z ko le i pracę W y
dzia łu  H is to r ii na Un iwersytecie 
M oskiew skim  i  w  szczególności 
K a te d ry  h is to r ii zachodnich i  
po łudniow ych Słow ian. Liczne 
prace d> plom owe absolwentów 
na tem aty po lskie z zakresu h i
s to rii i  l i te ra tu ry  — m ie liśm y 
je  w  ręku  — uderzy ły  nas swo
im  w ysok im  poziomem.

N a jw y b itn ie js i h is to rycy ra 
dzieccy, uczeni,- k tó ry m i ch lub i 
się K ra j Socjalizm u, ja k  akade
m ik  G reków , akadem ik K os- 
m in sk ij, członek -  korespondent 
A kadem ii N auk Pospiełow, czło
nek -  korespondent A kadem ii 
N auk P ankratow a, członek -  ko 
respondent A ka d e m ii N auk Ska- 
zkin , członek -  korespondent A -  
kadem ii N auk Zuków , prof. 
D rużyn in , p ro f. G a łk in , prof. 
K ostom arow , pro f. N ieczkina, 
pro f. N ow osie lsk ij, p ro f. Porsz- 
niew , pro f. S idorow , pro f. T r ie -  
tja kó w , pro f. Utczenko, pro f. 
W o łkow  — wszyscy on i nie 
szczędzili czasu an i energ ii, by 
przekazać nam  ja k  na jw ięce j ze 
swej ogrom nej w iedzy, i  w ie lo 
le tn iego doświadczenia pracy pe 
dagogicznej.

N iezw yk le  pouczające dla nas 
by ło  dw udniow e spotkanie w  
Ins ty tu c ie  S low ianoznawstwa z 
h is to ryka m i radz ieck im i pracu
ją cym i pod k ie row n ic tw em  A - 
kadem ika G rekow a nad dzie ja
m i narodu polskiego. Dostarczo
ny  nam  konspekt roboczy dale
ko ju ż  posunięte j pracy w. te j 
dziedzinie je s t w ażnym  w yda - 
rżeniem  i  w  naszym życiu  nau
kow ym . Po raz p ierw szy b o 
w iem  dany został syntetyczny 
obraz przeszłości narodu polskie 
go w  św ie tle  m etodolog ii m a rk 

sistowsko -  len inow skie j. Jest 
to n iezm iern ie  cenny w k ład  do 
nauk i h is to r ii P o lsk i u ję te j ja 
ko „h is to r ia  w ytw ó rców  dóbr 
m ateria lnych, h is to ria  mas p ra 
cujących, h is to ria  lu dó w “ (Sta
lin).

Jednym  z w yrazów  wszech -  
stronnej pomocy, ja ką  o trzym u
jem y ze Zw iązku Radzieckiego 
na odcinku historycznym , jest 
doniosła decyzja o przekazaniu 
Polskie j Zjednoczonej P a r t ii Ro 
botniczej m ateria łów  i d o k u 
m entów z h is to r ii polskiego ru 
chu robotniczego, k tó re  z daw 
nych czasów znajdowały się w  
A rch iw um  M oskiewskim . U m o
ż liw i to nam szersze i  lepsze niż 
dotąd stud iowanie dzie jów  na
szego ruchu, poznanie jego re 
w o lucy jnych  i  in te rn a c jo n a li-  
stycznych tra d y c ji popu la ry 
zowanie na przykładach h is to r ii 
b ra te ia tw a b ron i polskiego i ro 
syjskiego p ro le ta ria tu , wycho
w yw anie p-olskich mas p racu ją 
cych w  duchu szczerego in te r 
nacjonalizm u, wiecznej p rzy jaź
n i z narodam i Zw iązku Radziec
kiego.

W  czasie naszego pobytu w  
M oskw ie i  Leningradzie  obser
w ow aliśm y codzienne życie spo
łeczeństwa radzieckiego, jego 
bohaterski poko jow y w ys iłe k  
p rodukcy jny , rzucający się w  o - 
czy powszechny dobrobyt m a
te ria ln y , im ponujące sukcesy 
reko n s tru kc ji obu głównych 
m iast ZSRR, bogate i twórcze 
życie ku ltu ra lne , wspania le m u
zea, tea try  na na jw yższym  po
ziom ie artyzm u.

Podziw ia liśm y we w szystkim , 
cośmy w idz ie li, zw ycięski marsz 
narodu radzieckiego k u  kom u
n izm ow i pod k ie row n ic tw em  
W KP(b), pod wodzą W ielk iego 
Stalina.

O bow iązkiem  naszym jest po 
powrocie do k ra ju  ca ły ten bo
gaty ładunek ideologiczny ja k i 
o trzym aliśm y od h is to rykó w  ra 
dzieckich przemyśleć, usystema
tyzować i  przekazać innym . W in  
ny być stąd w ysnute w szystkie 
praktyczne w n iosk i d la  naszych 
in s ty tu c ji naukow ych p ra c u ją 
cych na fronc ie  h istorycznym .

G łów ne jednak zadanie ja k ie  
staje przed m arksistow ską a- 
wangardą h is to ryków  polskich 
to  w  czasie m ożliw ie  n a jk ró t
szym dokonać przełom u w  po l
skie j nauce historyczne j, prze
prowadzić rew iz ję  całego po l
skiego procesu historycznego z 
pozycji rew olucyjnego m arks iz
mu, dać m arksistow sko -  le n i
nowską h is to rię  Polski.

.Stoję przed sądem, bo ludzie 
którzy dziś rządzą Francją 

są jej zdrajcami*
Francuski sąd w o jskow y roz

począł proces przeciw ko dwom  
m arynarzom  -r- M a rtin o w i i 
H a im bergerow i, oskarżonym  o 
„sabotaż na lo tn iskow cu D ix -  
m unde". Jak  w iadom o lo tn i
skowiec ten przew oził am ery
kańsk i sprzęt w o jskow y. Proces, 
k tó ry  odbywa się w  Tuluzie, 
sta ł się dem onstracyjnym  oskar
żeniem rządu francuskiego 
przez obu podsądnych. Wobec 
druzgocących oświadczeń skła
danych przez M artina , k tó ry  
o tw arc ie  oskarża rząd fra n cu 
sk i o zdradę na iodu, p ro ku ra to r 
i  przewodniczący w yraźn ie  nie 
panu ją  nad przewodem sądo
w ym . Oto w y ją tk i z pierwszego 
przesłuchania M a rtin a :

Przewodniczący: W stępując
do m a ryn a rk i w iedz ia ł pan, że 
trzeba słuchać rozkazów?

M a rtin : N ie w stąp iłem  do 
m aryn a rk i, by prowadzić w o jnę 
z dziećm i i  kob ietam i.

Przewodu.: Czy może pan to 
poprzeć dowodami?

M a rtin : Tak, w  Hanoi strzela
liśm y  do g rupy  lu d z i n je  w ie 
dząc, czy są to  cyw ile  czy w o j
sko.

Przewodu.: Czy bierze pan na 
siebie odpowiedzialność za w y 
danie u lo tk i za tytu łow ane j „M a 
rynarze, g losu jm y za pokojem “ ?

M a rtin : Tak, u lo tka  ta zosta
ła zredagowana na m oje żąda
nie i by ła  rozpowszechniana 
przez innych m arynarzy po za- 
siągnięciu ich zdania, czy zga
dzają się prowadzić w a lkę  o po
kój.

Przewodu.: Czy ktoś z ze
w ną trz  in sp iro w a ł redakcję 
u lo tk i?

M a rtin : B y ło  to zbędne. W y
starczy popatrzeć co dzie je się 
w  naszym k ra ju , aby zrozumieć, 
że k re d y ty  wojskow e są zbyt 
w ie lk ie  i zamiast prowadzić 
w o jnę w  Indochinach, lep ie j by 
by ło  obrócić wszystkie w y s iłk i 
na obronę pokoju.

Przewodu.: N ie mogę mieć 
o to do pana pre tensji, ale gdy 
się jest m arynarzem , ma się 
pewne obow iązki. O trzym a! pan 
prem ię przy w stąp ien iu  do w o j
ska.

M a rtin : Czy chce pan przez 
to powiedzieć, że nie jesteśmy 
m arynarzam i, ty lk o  na jem n i
kami?

Przewodu.: Czy zaciągnął się 
pan, by  pojechać do Indochin?

M a rtin : Pragnąłem  walczyć 
przec iw  Japończykom a nie

przeciw  lu d o w i vie tnam skiem u. 
Gdy przekonałem  się do ja k ie j 
roboty usiłow ano m nie użyć, 
trz y k ro tn ie  pros iłem  o zw o ln ie
nie. T rzyk ro tn ie  udzielono m i 
odpowiedzi odmownej. T ym  
wszystkim , k tó rzy  zarzucają m i 
przekroczenie dyscyp liny  w o j
skowej i  zamach na m ora le  m a
ry n a rk i,  odpowiadam, że ta k  
nie jest, bo w zyw am  m aryna
rzy  do w a lk i o pokój.

Przewodu.: Jednakże ro z p o w 
szechniał pan ulotkę, k tó ra  g ło 
siła : „A n i jednego człow ieka, a - 
n i grosza na w o jnę m doch in-

M o rtin : N ie można m ów ić o
nieposłuszeństw ie, k ie dy  chodzi 
o w a lkę  przeciw  rządow i, k tó ry  
zdradził in teresy F ranc ji. Ci, 
k tó rzy  w a lczy li przeciw ko V i-  
chy nie b y li zdra jcam i.

Przewodu.: W ięc każdy może 
rob ić  co m u się podoba?

M a rtin .: M iędzy ta k im  sform u 
łowaniem  , a nieposłuszeństwem 
wobec zbrodniczych rozkazów 
is tn ie je  zasadnicza różnica. Jeśli 
chodzi o mnie, wystarcza m i cał 
kow ic ie  to, co w idz ia łem  w  In 
dochinach. W m arcu i g rudn iu  
1946 r., gdy obow iązyw ały u k ła 
dy m iędzy F rancją  i H o -S z i-m i- 
nem, 6 m arca zatop iliśm y dżon- 
k i załadowane ryżem, k tó re  do
wództwo zobowiązało się prze
puścić do H a iphongu d la  ludno
ści cyw ilne j. Kom endant m ój po 
w iedzia ł w tedy: „ło bu zy “ .

...M iałem 16 la t, gdy zacząłem 
rozdawać u lo tk i. Kochałem  i ko 
cham m ój k ra j ze wszystkich 
sił. Po w a lkach w  charakterze 
partyzanta  w  okręgu Cher m o
głem w róc ić  do domu. M ia łem  
w tedy 17 la t, ale tego nie uczy
niłem . Zażądałem, by wysłano 
m nie na fro n t w  Royan. Tam  
dowództwo sprawował 24-ietm  
kap itan , k tó ry  um ia ł Prowa
dzić swych żołnierzy i  Pa<* 
ob liczu wroga 3 września 1944 r. 
Przed śmiercią powiedział do 
nas: „Chłopcy, trzeba walczyć 
do końca“ . Dotrzym ałem  te j 
przysięgi, jeszcze dzisiaj walcząc 
przeciwko niesłusznej w o jn ie  . 
Vietnamem.Nie zaciągnąłem się 
do m arynark i, by walczyc w  In 
dochinach. Wolność, rownosc i  
bra terstw o nie są d la  m nie 
czczymi słowami. JesLem gotów 
oddać moje życie za ojczyznę. 
Jeśli ciągnie się m nie przed są
dy, to dlatego, że ludzie, k tó rzy  
k ie ru ją  m oim  k ra jem  zdradz ili 
go, ja k  za czasów okupacji...
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P rze g lą d  prasy

Agitacja poglądowa — ważne 
narzędzie mobilizacji załogi

A g ita c ja  poglądowa w zakła
dzie pracy jest ważnym narzę
dziem m obilizacji załogi do wal 
k i  o produkcję. Hasła, po rtre ty  
plansze, gazetki ścienne stoso
wane stale i systematycznie 
przyczyn ia ją  się do wzrostu u- 
św iadom ienia robotn ików , mo
b iliz u ją  ich do jeszcze w y d a j
niejszej pracy.

„ T rybuna Robotnicza“  (nr. 
286) omawia osiągnięcia, jak ie  
ma w  stosowaniu ag itac ji po
glądowej organizacja party jna  
h u ty  „P okó j“ .

„Jeszcze p rzed  w e jśc iem  do za- 
k ła d u  każdem u  p rzechodzącem u u* 
l ic ą  rzuca  się w  oczy ga le ria  p o r 
tre tó w  n a jw y b itn ie js z y c h  p rzod o w 
n ik ó w  p ra c y  tego za k ła d u , ja k : 
Józefa  T ila ,  A n ie l i  Ż y d e k , Z y g m u n 
ta  S itk o , M ieczys ła w a  B rem a, J ó 
ze fa  S o jk i i w ie lu  in n y c h .

P rzed  w e jśc ie m  do h u ty  na k i l 
k u m e tro w e j ta b lic y  w yp isano  zo 
bow ią zan ie  p ro d u k c y jn e , p od ję te  
p rzez  za łogę d la  uczczenia 33 ro cz 
n ic y  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn iko w e j t 
I I  Ś w ia tow ego  K ongresu  P o ko ju .

P o d ru g ie j s tro n ie  b ra m y  w spe
c ja ln e j gab lo tce  z n a jd u je  się zm ie 
n ia n a  co ty d z ie ń  a k tu a ln a  gazetka 
ścienna.

Na te re n ie  ca łe j h u ty  z n a jd u je  
się w ie le  haseł, m ó w ią cych  o w zm o 
ż e n ią  w y s iłk ó w  w  re a liz a c ji P lanu  
6 -le tn iego , w w a lce  o oszczędność.

poza t y  n i h as ła  p ro p a g u ją  bezp ie 
czeństw o  i  h ig ie n ę  p ra c y , w y ś m ie 
w a ją  ła z ik ó w , b u m e la n tó w  i  n ie ro 
b ó w , p ię tn u ją  n o to ry c z n y c h  p i ja 
k ó w , a z d ru g ie j s tro n y  n a w o łu ją  
do coraz szerszego u d z ia łu  za łog i 
we w sp ó łz a w o d n ic tw ie .

W ie le  m ie jsca  z a jm u ją  o ry g in a l
ne w ie rszc -h as ła .

K o m ite t p a r t y jn y  w y d a je  ta kże  
spec ja lną  gaze tkę  p o p u la ry z u ją c ą  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y . G azetka  
o d b ija n a  je s t na p ow ie la c z u  i  z n a j
d u je  co raz  w ię c e j c z y te ln ik ó w  
w śród  za ło g i h u ty .

S łuszną m e todę  w  a g ita c j i  p o 
g lą d o w e j je s t w y ró ż n ia n ie  n a jw y 
b itn ie jsze g o  p rz o d o w n ik a  z każde 
go o d d z ia łu  p ro p o rc z y k ie m  p rze 
ch o d n im . N p . ła d o w acz  E ry k  To- 

,m ys  p rz o d u je  obecn ie  w  g ru p ie  ła 
dow aczy ru d y  na  w ó z k i i d la tego  
k o lo  n iego  na d re w n ia n e j p o d s ta w 
ce u s ta w io n y  je s t p ro p o rc z y k  p rz e 
ch od n i. P ro p o rc z y k  ten  po  z a k o ń 
czen iu  z m ia n y  p rz e c h o w y w a n y  jes t 
w  k o m ite c ie  w s p ó łz a w o d n ic tw a , a 
po ro zpo czę c iu  z m ia n y  p rzez   ̂To - 
m ysa u s ta w ia n y  zn ow u  k o ło  n iego .

D użą pom ocą  w  p ra c y  a g ita c y j
n e j są g a z e tk i śc ienne . Ń a  poszcze
g ó ln y c h  o dd z ia ła ch  w y c h o d z i ogó
łem  k ilk a n a ś c ie  gaze tek  ścienny.ch , 
do k tó ry c h  p isze  k ilk a s e t osób. P o 
ru s z a ją  one te m a ty  b ezpośredn io  
do tyczące  zadań p ro d u k c y jn y c h  i 
os iągn ięć  danego  o d d z ia łu , w y k a 
z u ją  n ie d o c ią g n ię c ia  i  b ra k i ,  w y 
m ie n ia ją  p rz o d o w n ik ó w  p ra c y , p o 
p u la ry z u ją  ic h  m e to d y , p ię tn u ją  
b u m e la n tó w  i w s z y s tk ic h  o c ią g a ją 
c y c h  się w  p ra c y .“

Załoga S/S „Hel” wy prowadziła 
swój staiek z pułapki utworzonej 

przez osunięcie się skał
(a) Załoga polskiego transpor

towca S-S ..Hel“  podczas os ta t
niego rejsu do Szwecji znalazła 
się w  dość k ło po tliw e j sytuacji, 
k tó ra  mogła poważnie opóźnić 
realizację zobowiązań p roduk
cyjnych powziętych d la  uczczę 
nia 33 rocznicy R ew oluc ji Paź
dziern ikow ej i I I  Światowego 
Kongresu Pokoju.

M ianow icie po przybyciu  do 
portu  Stterbacke, oddalonego o 
120 m il od morza, w  śródlądziu 
Szwecji załoga dow iedzia ła się 
od swego agenta żeglugowego, 
że na skutek obsunięcia się ska 
ły  u ujścia rzeki Goeta — d ro 
ga powrotna na morze jest 
zamknięta. W ypadek ten spo
wodowałby przym usowy postój 
jednostki w  O tterbacke aż do 
m aja przyszłego roku, gdyż do
p iero w  tym  te rm in ie  władze 
szwedzkie spodziewały się usu
nąć przeszkodę.

Na naradzie załogowej, zwo
łanej w  celu om ówienia w y n ik 
łe j sytuacji — m arynarze po 
d ług ie j dyskusji postanow ili 
m im o przeszkód w yp łynąć na 
morze. Po uzgodnieniu zam ie
rzeń z w ładzam i p o rtu  i  do
wództwem jednostki, m aryna 
rze na własną odpow iedzia l
ność rozpoczęli pracę, mającą

na celu zm niejszenie zanurze
n ia  s ta tku . D zięk i wzmożone
m u w y s iłk o w i całej załogi, jed 
nostka uzyska ła potrzebne do 
p rzep łyn ięc ia  niebezpiecznego 
m iejsca zanurzenie i  prowadzo
na przez p ilo ta  przeszła je  i  zna 
lazła się na bezpiecznych 'w o 
dach.

M arynarze  z S-S ‘ „H e l“  doko
n a li tego czynu w  oczach załóg 
w ie lu  skandynawskich i innych 
sta tków , zatrzym anych ty m  w y  
padkiem . Polscy m arynarze 
zdoby li w ie lk ie  uznanie, a je d 
nocześnie pokazali m ożliwość 
prze jścia  przez zagrożony odci
nek.

Przed wyruszeniem  w  da l
szy re js  sta tek poddano oglę
dzinom  i nie dostrzeżono żad
nych uszkodzeń kadłuba.

W  po rc ie  Goeteborg w yko 
nano zaplanowane zobowiąza
niem  prace konserw atorskie  w  
m aszynowniach i  na pokładzie 
s ta tku , założono ponownie ba
las ty  i  S-S „H e l“  może k o n ty 
nuować rejs.

Czyn ten spotkał się z uzna
n iem  w ładz po lskie j m a ryn a r
k i hand low e j, k tóre postanow i
ły  przyznać prem ie w szystk im  
m arynarzom  tego statku.

Nowe kursy i zespoły nauczania 
początkowego powstaną w czasie 
„Tygodnia wałki z analfabetyzmem44

(a) W  ramach przygotow ań do 
Tygodnia W alki z A n a lfa b e ty 
zmem obradują w  całym  k ra ju  
konferencje aktyw ów  ośw iato
w ych organizacji społecznych i 
działaczy oświatowych. Na kon 
ferencjach tych omawiane są 
dotychczasowe rezu lta ty  w a lk i 
z analfabetyzmem oraz zadania 
w yn ika jące z nowego etapu te j 
akc ji.

Na konferencji działaczy 
ośw iatowych w  K rako w ie  z 
udziałem przedstaw icie li PZPR, 
s tronn ic tw  politycznych, orga
n izac ji masowych podsumowano 
dotychczasowe w y n ik i począt
kowego nauczania dorosłych 
oraz omówiono plan nowej kam 
panii.

Podczas kam panii jesienno- 
zim owej 1950-51 r. p lanuje się 
zorganizowanie w  tym  w o je- 
w ództw ie 2.400 kursów  i  ze
społów początkowego nauczania 
d la  36.000 analfabetów i  pó ł
analfabetów.

W  tym  samym czasie r. ub. 
czynnych by ło  w  woj. k rakow 
skim  ponad 1.800 kursów  i ze
społów, na których uczyło się 
ponad 31.000 osób. Najlepsze

w y n ik i w  zwalczaniu analfabe
tyzm u podczas kam pan ii jes ien
no-z im ow ej uzyskały w  woj. 
k rako w sk im  pow ia ty: ta rno w 
ski, m iechowski i K ra k ó w - M ia 
sto.

Jak  w yn ika  ze sprawozdań 
¿łożonych na kon fe renc ji dzia
łaczy ośw iatowych w  Gorzowie, 
liczba kursów  dla analfabetów  
w  ty m  powiecie wzrosła w  po
ró w n a n iu  z rokiem  ub. o 24, a 
liczba ich uczestników osiągnę
ła  1.500 osób. W okresie jesien
no -z im ow ym  br. p lanu je  się 
uruchom ien ie 60 kursów.

W ojewódzka ' konferencja 
przedstaw ic ie li masowych orga
n izac ji i  działaczy ośw iatowych 
w  L u b lin ie  usta liła  p lan  jesien
no -z im ow e j kam pan ii nauczania 
analfabe tów  w  w oj. lube lsk im . 
P lan ten p rzew idu je  zorganizo
wanie 2.800 kursów, na k tó rych  
kszta łc ić  się będzie ponad 42.000 
osób. N a jw iększą liczbę kursów  
zorgan izu ją  pow ia ty  L u b lin  
i Zamość.

W  ram ach dotychczasowych 
prac analfabetyzm  z lik w id o w a 
ła ca łkow ic ie  w  woj. lube lsk im  
1 gm ina i  32 gromady.

Występy ZMP-owskiej brygady 
artystycznej w spółdzielniach 

produkcyjnych
(a) Przy Państwowych T e a -I 

trach Dram atycznych w  Pozna
n iu  powstała pierwsza w  Polsce 
artystyczna brygada młodzieżo
wa, zorganizowana przez Koło 
Z.M.P. Brygada ta postanowiła 
w  pracy swej zwrócić uwagę 
przede wszystkim  na życie k u l
tu ra lne  w  spółdzielniach pro
dukcy jnych woj. poznańskiego.

Członkow ie brygady zainau
gu row a li działalność k u ltu ra l
no-ośw iatową montażem s łow - 
no-m uzyczno-tanecznym , z k tó 
rym  po raz p ierw szy w y s tą p ili 
przed k ilk u  dn iam i w  spółdzie l
ni p rodukcyjne j Tarnow o-P od- 
górne. M ontaż poświęcono spra
w ie m ob ilizac ji wszystk ich sił 
wokół wykonania P lanu 6 -le 
tniego i  u trw a le n ia  pokoju.

Nowe zasady premiowania 
. kierów ników grup hodowców

trzody c
(Pi M in is te rs tw o  Handlu We

w nętrznego w  porozum ieniu ze 
Zw iązk iem  Samopomocy Chłop
sk ie j w p row a dz iło  zm iany w  
zasadach w ynagradzania k ie 
ro w n ik ó w  grom adzkich grup ho 
dowców trzody  ch lew nej.

Obecnie k ie ro w n ik  g rupy bę
dzie o trz y m y w a ł stalą prem ię 
za w ykonan ie  przez gromadę 
miesięcznego planu dostaw za 
kon trak tow anych  św iń  mięsno- 
s łoninow ych. Ponadto w yp łaca 
na będzie określona suma od

hłew nej
k a ż d e g o  g o s p o d a rs tw a ,  k t ó r e  za 
k o n t r a k to w a ło  tu c z n ik a ,  c o  z a 

c h ę c i d o  o b e jm o w a n ia  k o n t r a k 

to w a n ie m  w  w ię k s z y m ,  n iż  d o 

ty c h c z a s  s to p n iu  —  g o s p o d a r s tw  

m a ło  i ś r e d n io r o ln y c h .

W p r o w a d z o n e  z o s ta ły  ta k ż e  

k w a r t a ln e  p r e m ie  d la  k ie r o w 

n ik a  g r u p y  —  p r a c u ją c e g o  w  

s p e c ja ln ie  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  

— o r a z  ro c z n e  p r e m ie  z a  n a j 

b a r d z ie j  s p r a w n e  w y k o n a n ie  

k o n t r a k t ó w  p rz e z  g r u p y  h o d o w 

c ó w . j -

Demaskować wrogów klasowych wciskających 
robo tn ikom  butelkę z wódką

W ładysław  O rdak, A leksan
der S try je w sk i i  M arce li Szot, 
robotn icy Z akładów  Przem ysłu 
Tłuszczowego „S ch ich t“ , p rzy 
szli n ie trzeźw i do pracy. W ar
to w n ik  nie w puścił ich na te
ren fab ryk i.

Spekulantki zachęcają 
do picia

Gdzie robo tn icy  od „S ch ich ta“  
kupu ją  wódkę?

Na u lic y  K ow ieńskie j, tuż 
>bok fa b ryk i, prosperu ją  dwa 

sk lep ik i. W łaścic ie lk i za jm ują  
się pota jem nym  wyszynkiem  
w ódki i zachęcają robo tn ików  
do picia. N ie trzeba m ieć p ie 
niędzy, aby pójść do nich na 
wódkę. Chętnie dają na kredyt, 
a należność inkasu ją  po w yp ła 
cie.

S peku lan tk i zachęcają robo
tn ikó w  do picia. Zachęcają zre
sztą do picia n ie  ty lk o  te dw ie 
speku lantk i. W ódka jest bronią 
w  ręku  wroga klasowego. K aż
dy w ypadek z jaw ien ia  się w  sta 
nie n ie trzeźw ym  do pracy, to 
przecież m ożliwość wypadku, 
a w a rii, to stracone godziny p ra 
cy, to m niejsza wydajność w  ro 
bocie. To cieszy w roga klaso
wego.

Dąży on przecież do tego, aby 
spadła produkc ja  przem ysłowa 
Ażeby u tru d n ić  i  opóźnić w yko 
nanie p lanów  gospodarczych.

Likwidować knajpy,
zakładać bary mleczne
„M ie liś m y  K o m ite t A n ty a lk o 

ho low y — m ów i tow . M azu r- 
czak, przewodniczący Rady Za
k ładow e j Zakładów  „S ch ich t“ . 
— K o m ite t organizow ał kiedyś 
odczyty, ale przesta ł ju ż  w yka 
zywać ja ką ko lw ie k  działalność. 
Pow ołam y now y“ .

W ypadki p ijańs tw a  p rzy  p ra 
cy zdarzają się w śród ro b o tn i
ków  fa b ry k i sporadycznie, a usu 
nąć je  można ty lk o  przez akcję 
uśw iadam iającą.

„Przede w szystk im  z lik w id u j
cie te sk le p ik i z po ta jem nym  
w yszynkiem  koło fa b ry k i — do
daje jedna z robotn ic. — M oż
na na ich m ie jscu otw orzyć bar 
m leczny, gdzie robo tn icy  będą 
m og li tan io  i  pożywnie zjeść“ .

Na Starym Mieście
B udu ją  się domy Starego M ia 

sta. W szybkim  tem pie w a r
szawscy m urarze wznoszą m ury  
zabytkow ych kam ieniczek. Obok

tę tn i ruchem  A le ja  gen. Ś w ie r
czewskiego. N ie podoba się to 
n ie k tó rym  lokatorom  domu 
przy ul. M iodow ej 24.

G dy przystępowano do budo
w y T rasy W —Z, odbyw a ły  się 
tam  dzik ie, p ijack ie  orgie, k w i
tła  potajem na sprzedaż w ódk i 
i prostytuc ja .

W aktach M il ic j i  zanotowane 
są nazw iska Ire n y  A n io łk iew icz , 
Z o fii Skandarewicz, Jadw ig i Ry 
b iew skie j, S tan isława M icha la 
ka, S tan is ław y Łopocińskie j i 
innych. Całe to „dobrane“  to
w arzystw o by ło  w ie lo k ro tn ie  ka 
ranę i  m im o to up raw ia  z upo
rem  swój proceder.

K om ite t B lokow y ziyracał się
0 usunięcie uc iąż liw ych  lokato
rów  — bezskutecznie D aw nie j 
próbowano rozp ijać  tu  rob o tn i
ków  T rasy W —Z, dziś opóźnia 
się odbudowę Starego Miasta, 
us iłu jąc  rozp ijać  rob o tn ików  z 
pob lisk ich  budów.

Nałogowy pijak
Wódka jest nie ty lk o  przyczy

ną w ypadków  i absencji na bu 
dowach, lecz także nieszczę
ściem dia rodzin  robotn ików .

„M ąż m ój — pisze M ichalina 
Płoch — pracuje w Państwo
w ym  Przedsiębiorstw ie Budow la 
nym  „K A M “ , budowa przy ul. 
Podwale 13-15. Mąż m ój jest 
nałogowym  p ijak iem , przepija 
wszystko co zarobi, a nawet w y 
nosi rzeczy z domu. Wraca p i
jany , rob i aw an tu ry , b ijąc m nie
1 dzieci. U p rze jm ie  proszę Radę 
Zakładow ą o w ysłan ie  go na le
czenie“ .

Wypadki przy pracy
Jeden z rob o tn ików  M ie jsk ie 

go Przedsiębiorstw a Robót B u 
dow lanych, za trudn iony p rzy 
w ym ian ie  po dsu fitk i na IV  pię
trze  dom u przy ul. Chm ie lne j 
130, spadł o p ię tro  n iże j i  roz
c ią ł sobie głowę.

To jeden z nadesłanych do 
O ddziału Z w iązku  Zawodowego 
B udow lanych m eldunków , w  
k tó ry m  ja ko  przyczyna w ypad
ku  fig u ru je  nadużycie alkoholu.

W w ie lu  w ypadkach podaje 
się ja ko  powód — nieostrożność 
pracow nika. K ie ro w n ic tw o  ro 
bót n ie  chce brać na siebie od
pow iedzialności za dopuszczenie 
na budowę nietrzeźwego praco
w n ika .

A  ze s ta tys tyk i warszawskie
go Pogotow ia Ratunkowego moż

na się dowiedzieć, że w  I I I  kw a r 
ta le  in te rw en iow ano w  226 w y 
padkach, spowodowanych nadu
życiem alkoholu.

Trzeba przyznać, że na budo
wach nie  zdarzają się ju ż  tak  
często ja k  daw n ię j w yp ad k i p i
jaństw a p rzy  pracy. Na M u ra 
now ie przed parom a m iesiąca
m i liczba n ie trzeźw ych rob o tn i
ków  dochodziła w  dniach w y 
p ła t do 40 proc. K on tro le , prze 
konyw anie , ka ran ie  n ietrzeź
w ych pracow ników , doprowadzi 
ły  do tego, że w  jeden z ostat
n ich pon iedzia łków  w y k ry to  już  
ty lk o  dwa w yp ad k i p ijaństw a.

O rganizacja p a rty jn a  i rada 
zakładowa zadow oliły  się tą po- 

jprawą. G dy Dom  O św ia ty Sani
ta rne j zorganizow ał trzy  odczy
ty  z przezroczami, poświęcone 
zagadnieniom  a lkoho lizm u — na 
potoku I  i  I I I ,  n ie  przyszedł na 
odczyt ani jeden robo tn ik . Na 
I I  po toku zm obilizow ano zale
dw ie  p ię tnastu słuchaczy.

In ic ja ty w a  zorganizowania od 
czytu była  słuszna. Słuszna była 
dlatego, że ja k k o lw ie k  rob o tn i
cy przesta li p ić przy  pracy, to 
jednak n ie jednokro tn ie  w ie lu  z 
n ich p iło  w  drodze pow ro tne j 
do domu. Trzeba w ięc by ło  le 
p ie j zorganizować i  odczyty i 
ściągnąć słuchaczy. Trzeba po
kazywać wroga klasowego, k tó 
ry  aby osłabić s iły  k lasy robo tn i 
czej, wsuwa w  rękę robo tn ika  
bute lkę z wódką. Trzeba usu
nąć te p rzężytk i kap ita lizm u  z 
świadomości n iek tó rych  robo tn i 
ków , k tó re  każą im  m ierzyć sto 
pę życiową ilością w yp ite j 
w ódki.

Kogo nie było na zebraniu
W  W arszaw ie akcja  w a lk i z tą 

klęską społeczną jes t skoncen
trow ana w  Społecznym K o rn i-, 
tecie do w a lk i z a lkoholizm em  
przy W arszaw skie j Radzie 
Z w iązków  Zawodowych.

O statn ie zebranie K om ite tu  
odbyło się 27 w rześnia br. K to  
z członków  K o m ite tu  n ie  b y ł 
obecny na zebraniu? N ie  p rzy 
b y li delegaci o rgan izacji, k tó re  
pow inny  być na jb a rdz ie j zain
teresowane w  walce z a lkoho
lizm em . N ie przyszedł delegat 
K W  PZPR, Stołecznej Rady Na
rodow ej, L ig i K ob ie t, Zw iązku 
M łodzieży Po lsk ie j, T ow arzy
stwa P rzy ja c ió ł Dzieci i  Kom en
dy M il ic j i  O byw ate lsk ie j. Jak

Dobowy przerób buraków wzrósł 
do 17 tysięcy q

J2-ly dzień kampanii w cukrowni „Przeworsk“
(OD W ŁASNEGO KO RESPO NDENTA „TR Y B U N Y  L U D U “ )

29 ub. miesiąca cukrow n ia  
Przeworsk, p ierwsza w  k ra ju , 
rozpoczęła o 11 dn i przed n a 
kreś lonym  te rm inem  tegoroczną 
kam panię.

To w ie lk ie  osiągnięcie było  
w yn ik ie m  sprawnego rem ontu, 
przeprowadzonego przez załogę 
sposobem gospodarczym. P rzy 
rem oncie stosowano uspraw nie
nia i pom ysły now atorskie  ra 
c jona liza to rów  cukrow n i.

Pom ysł gotowacza Ignacego 
C ieśli znacznie uspraw nia pracę 
na w arn ikach , um ożliw ia jąc  
przeciąganie cukrzycy z jednego 
w a rn ika  do drugiego. D zięk i po
m ys łow i P ileka i R ata j czyka, 
można by ło  uspraw nić działanie 
w e n ty li oparowych. Pomysł 
Tadeusza Jurk iew icza  — to u - 
spraw nien ie łapacza kam ien i na 
płuczce buraków .

D z ięk i w ys iłkom  i pom ysło
wości robo tn ików , przy  w spó ł
dz ia łan iu  organ izacji p a rty jn e j, 
rad y  zakładowej i d y re k c ji prze 
zwyciężono b rak wody, dopro
wadzając wystarczające je j ilo 
ści na spławy, celem szybszej 
dostawy bu raków  do przerobu.

W  w y n ik u  uspraw nień, cu
k ro w n ia  w yp rod uku je  w  roku 
bieżącym  o 20 proc. cu k ru  w ię 
cej n iż  w  ro ku  ub ieg łym .

Na apel cukrowni Baworów
O dpowiadając na apel cukrów  

n i Baw orów , załoga p rzew or
sk ie j cukrow n i, chcąc uczcić 
zbliżającą się 33 rocznicę Rewo
lu c ji P aździern ikow ej, zobow ią
zała się: przekroczyć norm ę do
bowego przerobu bu raków  i  za
m iast 15.400 q  osiągnąć 17 ty 
sięcy q. Zm nie jszyć zużycie w ę
gla o 0,1 proc., zniżyć ilość ro - 
boczogodzin potrzebnych do 
w yp rodukow an ia  1 q cuk ru  o 
0,2 proc. Zm nie jszyć rów n ież 
zabarw ien ie c u k ru  o 0,85 proc.

Załoga przekracza 
zobowiązania

Kam pania przebiega pod ha 
słem ja k  na jspraw n ie jsze j re a li
zacji pod ję tych zobowiązań 
M yślą o n ich  ży je  cała załoga, 
porwana przyk ładem  przodow 
n ik ó w : P ieniążka, Kozaka, G az
dy, G du li, C ieśli, W ojnarow icza, 
D iducha i  G enowefy P o łonk ie - 
w icz. P rzeciętna dobowego prze 
robu bu raków  w  12-tym  dn iu 
kam pan ii stanow iła  17 tys. q. 
B yw a ją  jednak dn i, w  k tó rych  
przerób dochodzi do 19, 20 a 
naw et 20.600 q bu rakó w  na do
bę.

C ukrow n ia  oszczędza 39 ton 
opału w  ciągu 24 godzin dzięki 
temu, że procent zn iżk i spala
nia węgla, z«podjętego zobow ią
zaniem 0,1 proc., zwiększono do 
2,3 proc.

Zniżka o 0,2 proc. roboczogo- 
dzin na 1 q produkowanego cu
k ru  przynosi 00 oszczędzonych 
roboczogodzin na dobę.

W myśl zobowiązania, cukro 
wnia pow inna zakończyć kam 
panię o 8 dn i przed term inem  
Już dziś jednak słyszy się g ło
sy wśród załogi, zachęcające do 
w a lk i o jeszcze wcześniejsze

zrealizowanie tegorocznej p ro
dukc ji.

Stosowanie doświadczeń 
radzieckich

V/ ciągu pierwszych dn i kam  
pan ii m a jste r A n to n i H o łub u - 
szczelnił w łasnym  przem ysłem  
po kryw ę  pieca wapiennego 
P rzyniosło  to znaczne polepsza 
nie jakości gazu saturacyjnego. 
Gotowacz R ata jczyk po raz 
p ierw szy zastosował, na wzór 
cuk ro w n i radzieckich, rew e la 
cy jn y  pom ysł gotowania cukru  
z tzw. zasypką do warzenia 
p ierwszej cukrzycy. O trzym a ł 
w  ten sposób cuk ie r doskonałej 
jakości.

Gotowacze R udziński i  J u r
k iew icz zastosowali tę metodę 
do gotowania cukrzycy dalszych 
rzu tów , skracając czas gotowa
nia  z 12 na 6 i pół godziny.

Współzawodnictwo o szybki 
wyładunek

P racow n icy węzła P K P  Prze
w orsk na cześć 33 rocznicy W ie i 
k ie j R ew o luc ji w ezw a li obsługę 
w yładunkow ą  cuk ro w n i do 
współzaw odnictw a p rzy  podsta 
w ia n iu  i  w y ła d u n ku  wagonów 
z burakam i.

Tow. Noga, k ie ro w n ik  w a g i 
na cukrow n i, z dum ą m ów i: 
„Z w ię k s z y ł się znacznie w spó ł
czynn ik  obrotu wagonów. Ruch 
wagonów  jest p lanowy. N ie by 
ło  dotąd an i godziny postojo
wego“ . Zdążym y z w y ładu n 
k iem  na czas“ .

N ie  ty lk o  załoga cuk ro w n i ży
je  m yślą o ja k  najszybszym  u -

kończeniu kam pan ii. R o bo ftii- 
kom  Przeworska pom agają w  
rea lizac ji ich zobowiązań mało 
i  ś redn io ro ln i chłop i z bliższych 
i dalszych oko lic  cukrow n i. Chło 
pi razem z rob o tn ikam i sta ją  do 
w a lk i o zwycięstwo w  kam panii. 
N ieprzerw anym  szeregiem jadą 
fu rm a n k i z bu rakam i z dwudzie 
stu powiatów...

Sieć p lan ta to rów  wzrosła w  
roku  bieżącym  o 13 tys. W yda j
ność z jednego ha o około 20 q 
buraków . D zięk i tem u cukro 
w n ia  ma ju ż  zrea lizowanych 30 
proc. dostaw i  w  początkach l i 
stopada spodziewa się ca łko w i
tego zakończenia dowozu bu ra 
ków.

154 wagony cukru 
z nowej kampanii

K am pan ia  rozpoczęła się 29 
września. Już w  dn iu  1 bm. cu
k ro w n ia  rzuc iła  na rynek  17 wa 
gonów cukru . Do dnia 9 bm. 
w yp rodukow a ła  154 wagony cu
k ru .

Zobowiązano się zm niejszyć 
zabarw ien ie cuk ru  do 0,85 proc. 
Stosowanie doświadczeń przodu 
jącego przem ysłu cukrow nicze
go ZSRR, coraz to  nowe pom y
sły rac jona liza torsk ie , tak ich  ra  
c jona liza to rów  ja k  Z yt, B udz iń 
ski, K oszm iann ik  i  in n i, socja
listyczne współzawodnictwo pra 
cy poryw a jące całą załogę (k tó 
re j 40 proc. w  roku  bież. sta
now ią  kobiety), przynosi skro-, 
eony proces p ro du kcy jny  i pro 
d u k t w ysok ie j jakości. Tegorocz 
ny cuk ie r ma ty lk o  0,43 proc. 
zabarw ienia.

C. BŁO ŃSKA

W yniki konkursu na najlepszy opis 
metod pracy przodownika 

racjonalizatora łub przodującej 
brygady .

(f) C entra lna Rada Z w iązków  
Zawodowych oraz G łów ny In 
s ty tu t P racy og łos iły  w y n ik i 
konku rsu  na najlepszy opis me 
tod pracy przodow nika, ra c jo 
na liza tora  lub  przodującej b ry 
gady.

K on ku rs  zgrom adził 1116 op i
sów metod pracy sporządzo
nych  przez przodow ników , ra 
c jona liza to rów  i now ato rów  pro 
d u k c ji. N a jw iększą ilość opisów 
nadesłali pracow nicy Zakładów  
Przem ysłu M etalow ego im . S ta
lina  w  Poznaniu.

A u to rzy  opisów podkreśla ją 
w  swych w ypow iedziach ogrom 
ny w p ły w  współzawodnictwa 
pracy na opracow yw anie i 
wprow adzanie do p rodukc ji 
ulepszonych przodujących m e
tod. l ic z n i au torzy wskazują 
ńa w p ły w  doświadczeń stacha
nowców radzieckich dla uzy
skania poważnych osiągnięć 
p rodukcy jnych  przez polskich 
robotn ików .

O siem  p ie rw s z y c h  n a g ró d  p ie n lęż  
n y c h  po 100 tys . z l o trz y m a li:  H ie 
ro n im  K o w a lc z y k  oraz S la n is ia w  
O breda  — w łó k n ia rz e  ze Z g ie rz a ; 
Jan O lak  — cieśla, powołany ostat

n io  na  s ta n o w is k o  d y re k to ra  p rz e d 
s ię b io rs tw a  b u d o w la n e g o  w  W arsza 
w ie ; Ja n  O z ie m b o w s k i — ro b o tn ik  
ro ln y , ra c jo n a liz a to r  w  P G R  w  pow . 
o p o ls k im ; C zesław  Passon — to 
k a rz  z Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  M e ta 
low e g o  im . S ta lin a  w  P o zn an iu , 
m is trz  szyb kośc io w eg o  s k ra w a n ia  
m e ta li;  Ja n  P o d żo rsk i, L u d o m ir  
F r ie d e l i W ła d y s ła w  Z w a k  — p ra 
c o w n ic y  Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  E le k 
tro te c h n ic z n e g o  w  C ie s z y n ie ; Zenon  
P ra s k i — d y s p o z y to r  k o le jo w y  W ar 
s z a w s k ie j D y re k c j i  P K P ; P a w e ł W o 
la n y  — w y ta p ia c z , m is trz  s z y b k o 
śc io w y  w y to p ó w  s ta ii h u ty  „B a 
to r y " ;  C zesław  Z ie liń s k i  — p rzo 
d o w n ik  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie  obec
n ie  d y re k to r  k o p a ln i im . „W ie c z o r 
k a " .

A u to ra m i 7 o p isó w  n a g ro d zon ych  
d ru g ą  nag ro d ą  po 50 tys . z ł są: A n 
to n i Z a w a d z k i i  Z y g m u n t B a łd o k  — 
Ł ódź , S ta n is ła w  K o n ie c z n y  — S ta 
low a  W o la , W ła d y s ła w  T ru c h a n  — 
K a to w ic e , P io t r  T rz c iń s k i ~- W a r
szawa, E r y k  W a jn d y c h  — K a to w i
ce 1 W in c e n ty  Ż e fa ń s k i — Z g ie rz .

P o n a d to  a u to rz y  10-ciu  n as tę pn ych  
z k o le i n a jle p s z y c h  o p isó w  o trz y 
m a ją  po 30 tys . z ł, d a lszych  15 o- 
o isó w  — po 25 tys . z ł i  30 op isów  
po 10 tys . z ł. P o n ad to  „H o ry z o n 
ty  T e c h n ik i"  p ism o  N O T  zg ło s iło  
d o d a tk o w o  d w ie  n a g ro d y  po 25 tys. 
z ło ty c h .

W n a jb liż s z y m  czasie w  s ie d z i
b ie  C R Z Z  w  W a rsza w ie  odbędzie  
się  u ro czys te  w rę cze n ie  n a g ió d  w y  
różnionym  autorom  opisów. __

w  tych  w arunkach  K o m ite t m o
że prow adzić skuteczną w a lkę  
z alkoholizm em ?

„Dotychczas —  m ów i tow. 
M iastkow sk i, sekretarz K om ite 
tu  —  nasza praca ograniczała 
się do organizow ania na teren ie 
zakładów  pracy kom ite tó w  an
tya lkoho low ych , k tó rych  is tn ie 
je  obecnie 80, do rozprowadza
n ia  przez nie  broszur propagan
dow ych i  urządzania w raz z Do
m em  O św ia ty  S an ita rne j SRN 
odczytów.“

Słabo przedstaw ia się sprawo
zdawczość K om ite tu . N ie w iado
mo, ja k  ksz ta łtu je  się w  W ar
szawie spożycie a lkoho lu  w  po
szczególnych okresach, ile  by ło  
absencji i  w ypadków  przy p ra 
cy, spowodowanych p ijaństw em , 
ilu  p ija k ó w  .zatrzym ała MO. K o 
m ite ty  terenowe też nie p rzy 
sy ła ją  sprawozdań.

W ydaje się, że te dane c y fro 
we pow inny  być analizowane 
przez Społeczny K o m ite t do W al 
k i  z A lkoho lizm em  przy W RZZ 
i muszą dawać wskazania, ja k  
K o m ite t pow in ien pracować.

M ała  jest też aktywność dz ie l
nicowych Rad , N arodowych w 
walce z a lkoholizm em . W ysta r
czy przytoczyć fak t, że na te re 
nie P ragi-Północ, gdzie w  trze -' 
c im  kw a rta le  br. -na 2.234 spraw 
rozpatryw anych przez re fe ra t 
ka rn o -a dm in is tracy jn y , 804 do
tyczy ło  wykroczeń przeciwko u - 
s taw ie an tya lkoho low ej i  zakłó
cenia spokoju publicznego — nie 
został dotąd powołany K om ite t 
A n tya lkoh o lo w y.

Trzeba wzmóc w a lkę  z a lko 
ho lizm em ; trzeba demaskować 
w rogów  k lasowych, k tó rzy  w c i
skają ro b o tn iko w i bu te lkę  do 
ręk i. -

Wzmożona czujność organiza
c ji p a rty jn y c h  na tym  odcinku 
może i  pow inna w ie le  zdziałać, 
może i  pow inna zaktyw izow ać 
do w a lk i z p ijaństw em  wszyst
k ie  organizacje związkowe, 
wszystkie organizacje społecz
ne.

S. Z A W A D Z K I.

Odprawa
. wojewódzkich 

pełnomocników 
do walki

•z analfabetyzmem
(f) D n ia  18 bm. odbyła się w 

P rezyd ium  -Rady M in is tró w  pod 
przew odnictw em  Pełnom ocnika 
Rządu do W a lk i z A na lfabe 
tyzm em , tow . m in . S tefana M a 
tuszewskiego, odprawa w o je 
wódzkich pe łnom ocn ików  do 
w a lk i z analfabetyzm em . W  od
praw ie  tć j,  poświęconej om ówię 
n iu  przygotow ań do „T ygodn ia  
w a lk i z analfabetyzm em “  w zię
li  rów n ież udzia ł przedstaw icie
le zarządów g łów nych organiza
c ji masowych.

W  zw iązku z Tygodniem  w  
ca łym  k ra ju  za in ic jow ane zo
stało współzawodnictwo w  zwal 
czaniu analfabetyzm u m iędzy 
poszczególnymi m iastam i, pow ia 
tam i i grom adam i. Już obecnie 
m iasta, pow ia ty  i grom ady po
de jm u ją  d ia  uczczenia 33 rocz
n icy  W ie lk ie j R ew o luc ji Paź
dz ie rn ikow e j zobowiązania z li
kw idow an ia  analfabetyzm u na 
swoim  teren ie  w  określonych 
term inach.

Ostatni dzień 
rejestracji inżynierów 

i techników
B iu ro  G łó w n e g o  K o m is a rz a  S p i

su In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  k o m u 
n ik u je ,  że d z ie ń  20 p a ź d z ie rn ik a  
je s t o s ta tn im  d n ie m  re je s tra c j i.

W  d n iu  ty m  zg o d n ie  z p rz e w id z ia 
n y m  ro z k ła d e m  w e d łu g  a lfa b e tu , o- 
b o w ią za n e  są zg łaszać s ię  do p u n k 
tó w  s p is o w y c h  w s z y s tk ie  osoby, k tó  
r y c h  n a z w is k a  ro z p o c z y n a ją  s ię  od 
l i t e r  Z  i  Ż.

•N ieza leżn ie  od osób p rz e w id z ia 
n y c h  ro z k ła d e m  a lfa b e ty c z n y m , w  
d n iu  20 bm . w in n i  d o p e łn ić  obo
w ią z k u  re je s tra c j i  w s z y s c y  c i, k tó 
rz y  d o tych czas  n ie  u c z y n i l i  te g o  w  
u s ta lo n y c h  d la  n ic h  te rm in a c h .

T e rm in  re je s tra c j i  p rz e d łu ż o n y  n ie  
będzie .

Sportowiec wyratował 
tonące dziecko

(a) W  dn iu  17 bm. we W rze
szczu w yd a rzy ł się na staw ie wy 
padek zepchnięcia podczas zaba
w y  pięcio le tn iego chłopca do 
wody.

Przechodzący w  ty m  czasie 
u licą  koszykarz gdańskie j „Spój 
n i“  —  W ładysław  M arkow ski, 
skoczył w  ub ran iu  do w ody i w y 
ra tow a ł tonące dziecko.

Kara więzienia 
dla konfidenta gestapo

(a) Przed sądem apelacyjnym  
w  Poznaniu toczyła się sprawa 
przeciw ko Józefow i L e n a rto w i
czowi, k tó ry  w  czasie okupacji 
w ys ług iw a ł się w ładzom  h it le 
row skim .

Lenartow icz w yd a l żandarm e
r i i  n iem ieckie j M ieczysława 
B rodnickiego oraz Eleonorę K u 
lak, poszukiwanych przez oku 
pantów  za udzia ł w  ruchu 
oporu.

Sąd skazał sługusa h itle ro w 
skiego na karę 10 la t więzienia 
z u tra tą  w szelkich praw .

Zgon prof. Wacława 
Borowego

(f) Z m a rł w  W arszaw ie w 
w ieku  60 la t d r W acław B oro
w y, profesor zwyczajny h is to
r i i  li te ra tu ry  po lsk ie j na U n i
wersytecie W arszawskim , czło
nek rzeczyw isty Polskie j Akade 
m ii U m ie ję tności i  Tow. N au
kowego Warszawskiego.

Ciekawa in ic ja ty w a  spó łdz ie ln i  
p ro d u kcy jn e j  W i lczko uo

M H —
¡ ¡ S i l i

W spółdzie ln i p ro du kcy jne j W ilczkow o (w o j. dolnośląskie) w p ro 
wadzono codzienne w p isyw anie  dn iów ek obrachunkow ych na ta 
b lic y  umieszczonej przed św ietlicą . Przed tab licą  tą gromadzą się 
codziennie spółdzielcy odczytując ilość przepracowanych dn iów ek

Dobrze pracuje
racjonalizatorów
(a) P ierwszy na teren ie Nowej 

F iu ty  k lu b  rac jon a lizac ji pracy, 
is tn ie jący  przy  Społecznym 
Przedsiębiorstw ie Budow lanym , 
w ykazu je  ożyw ioną działalność.

K lu b , którego celem jest n ie 
sienie naukow ej i  technicznej 
pomocy rac jona liza to rom  i no
w ato rom  w  rea lizow aniu  pom y
słów  i  uspraw nień, powstał w 
s ie rpn iu br., a do c h w ili obecnej 
w p łynę ło  ju ż  do ko m is ji uspraw 
n ień około 25 konkre tnych  w n io  
sków. *

W śród zgłoszonych pom ysłów 
na uwagę zasługuje zastosowa
n y  ju ż  pom ysł ob. W. Gawora, 
polegający na w ykonyw an iu

pierwszy klub  
w Nowej Hucie

stropów  nad k la tk a m i schodo
w y m i z p ły t pre fabrykow anych. 
Zastosowanie tego p ro je k tu  przy  
niosło 500 tys. zł oszczędności. 
R ac jona liza to r o trzym a ł 40 tys. 
zł prem ii.

Ponadto zastosowano dwa o - 
statn io zgłoszone pom ysły: b la 
charza J. B ien ia  i cieśli Cieśla
ka. P ierw szy z n ich skonstruo
w a ł specjalne od w ie trzn ik i do 
spiżarek podokiennych, d ru g i . 
zaś w ykona ł tzw. ja rzm o d re w 
niane, służące do wzm ocnienia 
deskowań slupów żelbetono
wych. Oba pom ysły zostały ju ż  
zastosowane w  praktyce. N ow a
to rzy  o trzym a li wysokie prem ie 
pieniężne.

M łodzieżow a brygada obsługuje 
Urząd Pocztowy Kuto w ic e -7

(a) Dn ia 15 bm. O kręgowa Dy 
rekc ja  Poczt i  Te legra fów  prze
kazała ■ 10-osobowej brygadzie 
Z M P -ow sk ie j urząd pocztowy 
K a tow ice  7. Jest to  pierwsza na 
Śląsku p laców ka pocztowa, ob
s ługiw ana w yłącznie przez m ło 
dzież.

Personel urzędu re k ru tu je  się 
przeważnie z by łych  p racow n i
ków  fizycznych. N aczeln ik iem

został, H e n ryk  W alny, b y ły  lis to  
nosz we wsi M okre.

D la uczczenia 33 rocznicy Re
w o lu c ji Październ ikow ej, b ryga
da Z M P -ow ska  urzędu poczto
wego K atow ice  7 — zobowiąza
ła się zw iększyć wydajność p ra 
cy, spraw n ie i szybko przeka
zywać p rzesyłk i oraz szybko za 
ła tw iać  interesantów.

Przemysł chemiczny szkoli 
nowe kadry techniczne

(a) Realizu jąc wskazania V  Ple 
num  K C  PZPR, prow adzi się w  
przem yśle chem icznym  in tensy
wne szkolenie ka d r rob o tn i - 
czych dla  um ożliw ien ia  zdolnym  
jednostkom  uzyskania odpow ie
dniego awansu zawodowego.

Na kursach prowadzonych 
p rzy  zakładach pracy przem ysłu 
chemicznego przeszkolono w  rb. 
1.320 rob o tn ików , w  ty m  10 p ro 
cent kob ie t. W  w y n ik u  przeszko 
len ia  uzyska li on i stopnie cze
ladn ików , m istrzów , względnie 
techników .

W  osta tn ich dniach zakończo
n y  został p ierw szy w  przem yśle 
chemicznym, prowadzony, cen - 
tra ln ie  w  ośrodku szkolen iowym  
w  Sławęcicach, pó łroczny ku rs  
d la  kons truk to rów . Na kurs ie  
ty m  przeszkolono 34 słuchaczy, 
k tó rzy  re k ru to w a li się z robo t

n ików  posiadających 3 — 16 la t 
p ra k ty k i zawodowej. Z doby li o - 
n i podstawowe w iadom ości na 
szczeblu techn ika  z zakresu me 
chanik i, technolog ii m eta li, m a
tem atyk i, rysunku  technicznego, 
elem entów apara tu ry  itp . oraz 
pog łęb ili znacznie swe w iado -  
mości z dziedziny m arks izm u -  
leńin izm u,

A bso lw enci ku rsu  uzyska li sto 
p ień kons truk to ra , względnie 
młodszego kon s tru k to ra  i  z a tru 
dn ien i zosta li w  b iurach kon -  
s trukcy jn ych  przem ysłu chem i
cznego.

Ukończenie ku rsu  i  objęcie od 
pow iedzia lnych stanow isk p rzy 
czyniło  się m, in. rów nież do 
zwiększenia ich dotychczaso -  
wych zarobków przecię tn ie o o - 
ko ło  100 proc.

Ze sportu

Mislrzostwa Europy w siatkówce
S O F IA . W  d a lszym  c iąg u  ro z g ry 

w e k  o m is trz o s tw o  E u ro p y  w  s ia t
k ó w ce , o s ią g n ię to  n a s tę p u ją ce  w y 
n ik i :

CSR — B u łg a r ia  w  k o n k u re n c ji  
że ń s k ie j 3:0 (15:7, 15:13, 15;3): Z a w o 

d y  te  sę d z io w a ł P o la k  to w . 
le w s k i z W a rsza w y.

R u m u n ia  — W ę g ry  w  k o n k u re r  
k o b ie c e j 3:2 (15:8, 12:15, 12:15, 1 
15:9).

ZS R R  — W ę g ry  w  k o n k u re i 
m ę s k ie j:  3:0 (15:5, 15:4, 15:6).

Najlepsi żużlowcy CSR przyjeżdżają 
do W rocławia

W  z w ią z k u  z m ię d z y p a ń s tw o w y m  
m eczem  ż u ż lo w y m  C ze ch o s ło w a c ja — 
Po lska , k tó r y  odb ę d z ie  się w  n a j
b liższą  n ie d z ie lę  w e W ro c ła w iu , Za 
rząd P o lsk ie g o  Z w ią z k u  M o to ro w e 
go p o w o ła ł do  W ro c ła w ia  12 z a w o d 
n ik ó w , spośród  k tó ry c h  w  sobotę 
w ie czo re m  u s ta lo n a  będzie  re p re 
ze n ta c ja  na m ecz n ie d z ie ln y .

W  e lim in a c ja c h , k tó re  ro zpo czy
n a ją  się w e  c z w a rte k , w ezm ą  u d z ia ł 
z a w o d n ic y : /  O le jn ic z a k , K o łe cze k ,

K a p a ła , S u c h e c k i, S p y ra , K a z n o w - 
s k i, G la p ia k , O rw a t, F i ja łk o w s k i,  
M a c ie je w s k i i P opraw a.

M o to c y k liś c i cze chos łow accy p rz y 
ja d ą  do  W ro c ła w ia  w  p ią te k . Będą 
to  n a jle p s i ż u ż lo w c y  CSR z L u c a - 
k ie m , S p in k ą , R osakiem  i S ta n is la -  
vem  na cze le, ż u ż lo w c y  czechosło 
w accy  po m eczu  w e W ro c ła w iu , w y 
s tą p ią  w e  śro dę  w  R y b n ik u  w  d ru 
g im  m eczu  pod f irm ą  M o ra w y  *— 
Ś ląsk.

C Z A S O P I S M A  R A D Z I E C K I E

Zaprenum erować można na rok 1 9 5 1 u każdego 
kolportera prasy partyjnej, przewodniczącego zakładowego 
Koła T. P. P. It. lub bezpośrednio w  Rozdzielniach P. P. K. 

„RU CH“.
Ponadto w p ła ty  ną prenum eratę p rzy jm u ją  w szystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe w  kraju, K lu b y  M iędzynarodow ej Prasy 

i  K siążk i i księgarnie „D om u K s ią żk i“ .
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Roboty porządkowe 
na terenie Muranowa

Na terenie całej w ybudow anej 
dotąd części osiedla m u ra n o w - 
skiego trw a ją  in tensyw ne prace 
porządkowe.

Po założeniu większości chod
n ikó w  pomiędzy poszczególnymi 
b lokam i osiedla, rozpoczęto osta 
tn io  porządkowanie terenu 
w zd łuż ał. gen K. Swierczew - 
skiego. Przy blokach po obu stro 
nach kościoła ewangelickiego za 
kładane są chodn ik i, oraz w y ty 
czane m iejsca na przyszłe kw ie- 
tn ik i.

W ykonu je  się tu również scno 
dy, k tó re  prowadzić będą na te
ren osiedla przez szeroki prze
św it w jednym  z bloków.

Na terenie przyszłej kaw ia rn i, 
w ybudowanej naprzeciwko gma 
chu sądów rozpoczęte zostaną 
w kró tce roboty wykończeniowe.

Ludność rywilna 
dla ż,ołnier»y

W dniu 15 bm z okazji Dnia 
W ojska Polskiego odbyło się u- 
roczyste wręczenie darów od 
ludności c y w iln e j, jednostce 
w o jskow e j Pracownicy „S pó l- 
noty P racy '1 w ręczy li żoł
n ierzom , p iękny rad ioodb io r
n ik  z adapterem oraz z kom  - 
płotem  ' p ły t, pracow nicy Cen - 
tra ł i H andlow ej Sprzętu Sporto 
wego i Szkutniczego stół p ing
pongowy z kom pletem  do gry. 
Uroczystość odbyła się w  atm o
sferze serdeczności i bra terstw a 
żołnierzy i o fice rów  z ludźm i 
pracy.

ZMP-owcy z budowy 
Mariensztatu osiągają 

doskonale wyniki
Brygada ZM P-owska, pracu

jąca przy budowle domu to
warowego. oraz szkoły dla 
osiedla M ariensztat osiąga do- 
sk . iałe w yn ik i.

Na budowie domu towarow e
go, k tó ry  w  c h w ili obecnej po
siada już  podziemia i parter, 
m łodzi m urarze w ykonu ją  stale 
150 proc. normy. .

Przy budowie szkoły, gdzie 
w ch w ili obecnej trw a ją  prace 
z!emne, grupa Peca osiąga śred
nio ponad 350 proc. norm y ze
społowej Indyw idua ln ie  w y 
różnia się tu ZM P-ow iec Ja- 
niś, k tó ry  wykonu je 426 proc. 
norm y. ,

Starsi członkowie brygady 
szkolą przy pracy swych kole
gów. Obok m urarza Wesołow
skiego. k tó ry  podejm ując apel 
tow. Słupeckiego, zobowiązał się 
wyszko lić dla uczczenia 33 rocz
nicy Rewolucji Październikowej 
6 m urarzy, cieśla Kazim ierz 
Gałka postanow ił wyszkolić 2 
swych kolegów na k w a lif ik o 
wanych cieśli.

Ostatnie praee 
w budynku szpitala 

przy ul. Karowe]
W najb liższych dniach o tw a r

ty  zostanie odbudowany i g ru n 
tow n ie  przebudowany szpita l po 
łożniczo -  g inekologiczny przy 
u l Karow e j. W c h w ili obecnej 
trw a ją  tu  roboty przy elewacji 
budynku. Wszystkie prace w 
samym gmachu zostały już  u - 
kończone. Do budynku zwozi 
się obecnie wyposażenie szpi
talne. (k)

Warsztat krawiecki 
dla studentek

W Domu Akademiczek pręy 
ul. Polnej 50 o tw a rty  został 
przez Towarzystw o P rzyjació ł 
M łodzieży Szkół Wyższych w a r
sztat k raw ieck i dla obsługi stu
dentek.

Jest to ju ż  d rug i w Warsza
w ie  tego rodzaju zakład.

. <S>

Załoga Zakładów Sprzętu Transportowego N r 2 
rozpoczęła pracę na nowych normach

Przed trzema tygodn iam i na | 
naradzie w ytw órcze j w  Z ak ła 
dach Sprzętu Transportowego 
N r 2 padły głosy pracow ników  
domagających się re w iz ji dotych 
czasowych norm.

W dn iu wczorajszym  hala s il
n ikow a rozpoczęła pracę wed
ług nowych norm .

W iele czasu up łynę ło  zanim 
załoga doszła do wniosku, że 
ty lk o  nowe norm y będą b o d ź 
cem do dalszego podwyższenia 
wydajności pracy,

— Od roku 1946 w ic ie  się u 
nas zm ieniło. W prow adziliśm y 
ulepszenia, w staw ia liśm y nowe 
maszyny, p rzestaw iliśm y pracę 
na seryjną, a norm y pozosta - 
w a ły  p raw ie  niezmienione — 
m ów i m ajste r ha li s iln ikow e j 
tow. Kościelecki.

Już przy samym rozdzielaniu 
s iln ików  wprowadzono ulepsze
nia.

— Zam iast pracować po jedyń-

W roku bieżącym na rem onty 
domów, zarówno ZN M -ow skicn 
ja k  p ryw a tnych  przyznane by ło  
1.100 m ilionów  zł. Za sumę tę 
w yrem ontowanych zostanie 496 
ob iektów  m ieszkalnych.,Remon
ty  te zarówno w  roku  bieżącym 
ja k  i ub iegłym  ob ję ły  domy n a j
bardzie j zagrożone.

W roku  przyszłym  rem ontam i 
objęte będą przede wszystkim  
stropy. Świadczy to  o tym , że 
na jp iln ie jsze rem onty zostały 
ju ż  w  większości w ypadków  w y 
konane.

100 clomów przyłączonych 
będzie do sieci 
wodociągowo- 
kanalizacyjnej

czo nad każdym  s iln ik ie m  p ra 
cu jem y obecnie we tró jkę . U - 
ła tw ia  nam to pracę. Ł a tw ie j 
bow iem  we tró jk ę  przenieść czy 
przewrócić s iln ik  i rozebrać go 
niż pracować pojedynczo. M am y 
teraz jedną kartę  roboczą na 
trzech. P racuje nam się dobrze 
— m ów ią ZM P -ow cy J. P ie trzak 
i  J. Przybysz, za trudn ien i przy 
demontażu siln ików .

*
Na ha li s iln ikow e j przy w y 

taczarkach pracuje tow. J, M a r
czyński, w ie lokro tny  p rzo do w 
n ik  pracy Pracuje on w  zakła
dzie od 1945 roku. Zaczął swą 
pracę — ja k  zresztą w ie lu  z za
łogi — od usuwania gruzów 
Później pracował na jednej ma
szynie, obecnie obsługuje dw ie 
Stale w yra b ia ł 200 proc. normy.

— Po wprowadzeniu nowych 
norm będę się starał uzyskać 
rów nie  dobre w yn ik i. W szystko 
to, co robię, co osiągam, za-

przeznaczona została rezerwa w  
wysokości 100 m ilionów  zł. Po
zw o li ona na g run tow n ie j sze 
przeprowadzenie rem ontów.

W ślad za zwiększeniem fu n 
duszów przeznaczonych na re 
m onty pójdzie sprawniejsze w y 
konanie tych rem ontów. Już 
w  roku bieżącym m im o w ie lu

wdzięczam ty lk o  dobrem u z o r 
ganizowaniu pracy i  przygoto - 
waniu narzędzi.

*
W drug im  końcu ha li, przy 

montażu s iln ikó w  pracuje tow, 
R. K ie rzkow ski.

— W idzic ie towarzysze — .mó
w i do nas — ja  ju ż  przed dw o
ma tygodniam i tak sobie o b li
czyłem, żeby m ontować od razu 
cztery s iln ik i. W  ten sposób prze 
prowadzam cztery operacje je d 
nakowe, tym  samym kluczem 
Nie tracę czasu na ciągłe zm iany 
klucza czy innych narzędzi I. 
jak  widzicie, robota idzie- 

*
Doskonały w yn ik  uzyskał H 

Pyrek, k tó ry  rozpoczął swą p ra
cę w  zakładzie od pom ocnika a 
dziś jest jednym  z najlepszych 

*
Dziś rozpoczynają pracę wg 

nowych norm ' następne hale, 
N orm y opracowano ju ż  dawniej»

niedociągnięć rem onty przebie
ga ły znacznie sprawżniej n iż  w 
roku ubiegłym . W ro ku  p rzy 
szłym, dzięki w iększem u do
świadczeniu W ydzia łu  T echn i
cznego, reorganizacji M ie jsk ie 
go Przedsiębiorstwa Remonto
wo-Budowlanego oraz prze ło
m ow i organizacyjnem u w  spół
dzielniach pracy, rem onty  po
w in n y  przebiegać bez poważ
niejszych usterek. T ym  ba r
dziej, że plan został ju ż  opraco
wany i  w kró tce  rem onty  do
m ów zostaną porozdzielane m ię 
dzy wykonawców. (g)

przed dwoma tygodniam i. T ym 
czasem sama załoga analizu je  
p ro je k t nowych norm  i zgłasza 
już  teraz przed wprowadzeniem  
ich w życie, poprawki.

I  tak na przyk ład tow. Jan 
Z w o lińsk i z montażu ram, w y 
sunął p ro je k t dalszego podwyż
szenia norm.

— Na podstawie analizy pro
je k tu  nowych norm  dla naszego 
działu i na podstaw ie p ra k tyk i, 
uważam, że nowe no rm y, k tó re  
mają wejść w życie, są jeszcze 
w  w ie lu  wypadkach za niskie. 
Ja sam uważam, że można zdjąć 
jeszcze dw ie godziny z- m oje j 
nowej norm y a ja ją  i ta k  prze
kroczę. dzięki tem u, że zorgan i
zowałem sobie odpowiednio 
współprace z m oim  w spó łp ra
cow nikiem  z tow . Pędziakiem. 

*
Z, rozmów z załogą w yn ika , 

że w ie le  zależy od spraw nej i 
dobrze zorganizowanej pracy 
rozdzie ln i części. Toteż słusz
nie postąp ili przewodniczący ra 
dy zakładowej tow . K a lin ow sk i 
i  m a jste r tow. Koście lecki wykła
dając wspóln ie z p racow n ikam i 
rozdzie ln i M arc in iak iem  i W ik - 
to rsk im  w iele tru d u  w  upo
rządkowanie rozdzie lni.

Dziś — m ów i ob. W ik to rs k i — 
robotn icy nie czekają na robo
tę. O trzym u ją  jedną za drugą 
i  jednocześnie dostają ka rtę  ro 
boczą.

Jak widać, załoga ZST 2 rozu
m ie doskonale konieczność zmia 
ny  starych norm . Rozumie, że 
sta ły się one w  w yn iku  lepszej 
o rgan izacji pracy i  postępu tecb 
nicżnego przeżytkiem .

Z życia kól sportowych 
w Szczecinie

SZCZECIN. W  odpowiedzi aa 
apel hu ty  „P o kó j“  członkow ie 
ko ła  sportowego Budow lanych 
p rzy  "przedsięb iorstw ie budowy 
zakładów przem ysłu ciężkiego 
postanow ili uczcić 33 rocznicę 
R ew olucji Październikowej zo
bow iązaniam i sportow ym i. Po
s tanow ili on i ua k tyw n ić  prace 
koła, wybudować własne boisko,

Robotnicy budowlani awansowani*

na dyrektorów uzupełniają 
swe wiadomości teoretycznei

Otwarcie kursu szkoleniowego w Warszawie

R ealizacja  planu remontów na rok 1951 
poprawi w arunk i mieszkaniowe 

ponad 40 lys« osób
Plan remontów kapitalnych domów mieszkalnych w War

szawie na rok przyszły obejmuje ogółem 374 domy, w tym 
132 obiekty podległe Zarządowi Nieruchomości M ie js k ic h , 
oraz 242 prywatne i spółdzielcze. Ponadto przewidziane jas t 
podłączenie do sieci wodociągowo-kanalizacyjnej przeszło 10® 
obiektów.

Planem rem ontów na rok 
przyszły ob ję tych jes t 374 ob iek
ty  mieszkalne. Są to n iejedno
k ro tn ie  ob iekty o k ilk u  o ficy 
nach i podwórkach, tak, że suma 
domów przew idzianych do re 
m ontów jest znacznie większa. 
Domy te m ają  19 tysięcy izb 
i są zamieszkałe przez ponad 
40 tys, ludzi. Oprócz tych re 
m ontów kap ita lnych  10 proc. 
sum przeznaczonych na te robo
ty  zużytkowanych będzie na pod 
łączenie przeszło 100 dom ów do 
sieci wodociągow o-kanalizacyj
nej.

Najwięcej remontów 
na Pradze

Remontami kap ita ln ym i ob ję
te będą przede wszystk im  domy 
w  dzielnicach robotniczych. N a j
w ięcej rem ontów , bo 96 w yko 
nanych będzie w  dzie ln icy F ra - 
ga-Południe, a w ięc na G rochó
w ie i K am ionku. Na terenie 
dzie ln icy Praga-Północ w y re 
m ontowanych będzie 68 budyn
ków. Dalej idą dzieln ice W ar- 
szawa-Pólnoc i Zachód — po 57 
obiektów . Śródmieście — 55 i

-  41.
Podłączenia do sieci wodo- 
owo -  kana lizacy jne j w yko - 
ane będą rów nież w  dźie l- 
ch zaniedbanych, a więc 
chowie, Bródnie i  Targówku, 
a ewentualne dodatkowe, nie 
‘Widziane planem roboty, 
a k le  w trakc ie  rem ontów.

W sali L iceum  Mechanicznego 
przy ul. M iodowej 3, w  szkol
nych ławkach siedzi k ilku d z ie 
sięciu ludzi. Przed n im i czyste 
k a r tk i papieru i  o łów ki, przygo
towane dp rob ien ia  notatek.

Dziś rozpoczyna się ku rs  dla 
dyrek to rów  przedsiębiorstw  bu
dowlanych. Jego uczestnicy — 
45 awan sowanych robotn ików , 
przodow ników  pracy, ra c jo n a li
zatorów — zdobędzie tu  solidną 
podbudowę teoretyczną, k tó re j 
b ra k  często u tru d n ia ł im  pracę.

S to jący na katedrze mężczy
zna sprawdza listę. Padają na
zw iska Szumacha, N iedolistek, 
Pazik, Faduch, Franaszczuk, Wo 
szczyk, Furm anek, W dow iarski, 
K an ty , Olak...

N azw iska te n ie  są obce budo 
w lanym  nie ty lk o  W arszawy, 
Ludzie, k tó rzy  za jm u ją  szkolne 
ła w k i L iceum  Mechanicznego to 
bo jow y a k tyw  „W arszawskiego 
Zagłębia“ , znany szeroko w  ca
ły m  k ra ju .

*
K urs  zorganizowany przez M i 

n is te rstw o B udow n ic tw a będzie

trw a ł 4 miesiące. O bejm ie on 
S20 godzin lekcy jnych , ‘w  tym  
297 godzin w yk ładó w  i 63 godzi
ny sem inariów.

Nauka odbywać się będzie w  
godzinach popołudniowych.

P rogram  w yk ładów  obejm uje 
zagadnienia społeczńo-gospodar 
cze, organ izacji budowy, bezpie
czeństwa i  h ig ieny pracy, piano 
wość, statystykę, rachunkowość, 
finanse, rysunek zawodowy i 
w ie le  innych  przedm iotów.

*
Po o tw arc iu  kursu przez na

czelnego dyrek to ra  PPB tow. 
inż. Dubińskiego, oraz przedsta
w ic ie la  K om ite tu  W arszawskie
go PZPR tow . Stranca, rozpoczy 
na się pierwszy w yk ład .

Prelegent — poruszając zagad 
n ien ia  społeczno -  ekonomiczne 
— m ów i o tym , co da je klasie 
robotniczej Polska Ludowa.

A  najlepszym  potw ierdzeniem  
jego słów są ludzie zebrani na 
te j sali, robo tn icy  — dyrekto rzy, 
kształcący się po to, aby coraz 
lep ie j prowadzić roboty. (1)

wciągnąć do ko ła  ja k  na jw ięce j 
p racow ników  przedsiębiorstw  o- 
raz podnieść poziom ideologicz
ny i  sportow y członków koła. 
Do podobnych zobowiązań w e
zw a li i inne ko ła  Budow lanych-

ZS W łókn ia rz  założyło, i, y ra ć - 
ło pod swoją opiekę szkolne ko 
ła  sportowe p rzy  G im nazjum  
K ra w ie c k im  Żeńskim  w  Szcze
cin ie i  zaopatrzyło je  w  sprzęt 
sportowy.

Na teren ie szkół Szczecina 
na jw iększą aktyw nością w yróż
nia  się SKS p rzy  I  Szkole O gól
nokształcącej Żeńskiej, liczący 
178 członków i 8 sekcji. Ko ło 
zorganizowało ostatn io wyścig 
ko la rsk i na odznakę SPO, w  k tó 
ry m  w zię ło  udz ia ł 20 uczennic. 
W szystkie osiągnęły wymagane 
m in im a.

Nowy hotel robotniczy 
na Ochocie

W na jb liższym  ‘czasie budowa 
osiedla mieszkaniowego na O - 
chocie otrzym a' p iękny now y ho 
te ł robotn iczy, obliczony na 200 
m iejsc. Hote l, w  k tó ry m  w  chw i 
l i  obecnej trw a ją  prace w yko ń 
czeniowe, wyposażony będzie 
m. in . w  obszerną św ietlicę.

Tow. W andzie B rodzk ie j 
z powodu śm ierci je j m a tk i

Jad w i «i RrodaSiie j
w yrazy współczucia sk ładają

W SPÓ ŁPRAC O W NICY R E D A K C JI
„T R Y B U N Y  L U D U “

W arszawscy korespondenci p iszą :

Sprawę przydział» mieszkurł 
w Domu Akademickim  

trzeba uregulować
K w estia  mieszkań d la  studen 

tów  wymaga szybkiego i należy 
tego rozw iązania. M ie jsc w  do
mach akadem ickich w  bieżącym  
roku znacznie przybyło , na sku
tek budowy 4 nowych domów. 
Jednakże gospodarka przy przy 
dzielaniu m iejsc w  tych  domach 
jest niepłanowa.

Jąko p rzyk ład  może posłużyć 
następujący fakt.

Szkoła im . W awelberga o trzy  
mała pewien przydzia ł m iejsc -w 
domach akadem ickich dla 
swych studentów, zdających na 
tę uczelnię. Tymczasem część 
studentów z P o litechn ik i W ar
szawskiej została przeniesiona 
do naszej szkoły. Jednak w raz 
ze wzrostem liczby studentów 
nie wzrósł przydzia ł m iejsc d la  
naszej uczelni.

Obecnie część studentów  Szko 
ły  Inżyn ie rsk ie j, k tó rzy  po w in n i 
otrzym ać m ieszkania w  .Domach 
Akadem ickich mieszkań tych 
nie otrzym ała. Chodzi tu  g łów 
nie o absolwentów D w ule tn iego 
S tud ium  Przygotowawczego, a 
więc o młodzież robotn iczo- 
chłopską.

K ry te r iu m  przydzia łu  miesz
kań w  „A kadem ikach“  pow inna 
ulec zmianie. Z chw ilą  zm n ie j
szenia ilości studentów na danej 
uczelni pow inno się zm niejszyć 
rów nież liczbę mieszkań p rzy 
dzielonych te j uczelni.

Sprawa jest. p ilna  i wymaga 
natychm iastowego rozw iązania. 
T rzeba skończyć ja k  na jp rędze j 
z kw ate row aniem  na zb iorow ych 
salach gim nastycznych‘ czy halo 
wych, skąd zresztą i tak się s tu 
dentów ciągle przerzuca.

A oto d rug i p rzyk ład braku 
planowania. W iciu studentów  
po o trzym an iu  nakazu na tniesz 
kania w Domu A kadem ick im  
nie m o i?  się do nich w p row a
dzić, gdyż m ieszkania te są za.ie 
te przez innych studentów , k tó 
rzy, albo za ję li te pokoje . n ie 
praw nie albo też oczekują na 
przydzia ł W yn ik  jest tak i. że 
studenci z nakazam i wprowadź® 
ją  się do innych w a lnych ' poko
jó w  w ytw a rza jąc  dalszy zamęt.

Na szczególną uwagę zasługu
je  wypadek usunięcia z sali, ba 
low ej k ilkudzies ięc iu  s tudentów  
tam  m ieszkających ponieważ 
m ia i się tam  odbyć koncert p.t 
„Jak  się mieszka w Domu A k a 
dem ick im “ .

Samorząd Domu Akadem ickie  
go przy pi. N arutow icza po w i
nien ja k  na jprędze j doprow a
dzić do porządku obecny stan, 
gdyż dotychczasowe w a run k i 
m ieszkaniowe studentów nie po 
zw a la ją  na naukę, zmuszając 
studentów  do ciągłego za ła tw ia 
n ia  spraw m ieszkaniowych.

W IT O L D  G U T K O W S K I 
Szkoła Inżyn ierska

i  \  P U I  <L'  j j f  0 CU i E  V  B J 2 « . - i  < » rZ

Bias«sw>4*b
M in is te rs tw o K u ltu ry  i Sztu

k i przydzie l ko. W vd z io łow i Kul
tu ry  P rezydium  St R N 6 fo r
tepianów.

Instrum enty  te przeznaczone 
są dla sta łych punktów , w ..tó - 
rych organizowane będą stałe 
im prezy ku ltu ra lne- P unkty te 
zna jdu ją  się. r.a pe ry fe riach m ia
sta

W ydzia ł K u ltu ry  czyni stara
nia o. zorganizowanie dalszych 
punktów  im prez masowych, tak  
aby liczba ich osiągnęła 15 W 
punktacja t.vcb będą organiżowa 
nę systematycznie audycje, kon
certy. w ieczory literackie .

n A I) 3 o
P IĄ T E K  20 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  p ie rw szy  na tn f i 1222 m. 
osi uoiz. 9.15 do 43.25. P. I. na fa l i
357 Si''..

P ro g ra m  d n ia  C09 15.25; N a ju t r o  
2‘J .iJ : S yg .ia t crasu 5.13 11.57, w ia 
dom ośc i 5.15 g.sa 8.co 12.01 1000 20.00
23.CO C unnsa tyU a  6.50.

5.10 P oczą tek aadyęjl; 5.20. Kon
cert dla świata i.,ac:y: li.Ci Muzyka; 
8.19 W szechnico  radiowa: c.ł5 Pol
ska pieśń masowa: 7.C0 Muzyka; 
3.05 W ioska  nr.asysa o p e ro w a ; 3.55 

I Aud d la  ki. V—VII; 9.15 Melodie
f radem jk i 2; b.53 ,1, iu tkćł ■ — raf-m .
i pow . vOi li-la jjo ; 10.10 Au d. d la p rzed

szkoli.; U -33 F,Gd'.:ccka m u zy  i :a  lu -
d  o w a , 10. ;o i  n o rm : c;io, 10.55
A u d , d \ !:!. I -  I I : 11.55 K o n 
ce rt SO; >'Uó\v : 1U 0 C-lor. in a  ją
k o b ie t v ; 12.15 D;e jn i  do s łów Pusz-
k in a ; 12. :o A u i .  d la  v. s i; 12.55 Na
a w o ja rn r :y , :ę ; 13.25 Pi ze rw a 15.30

Brawo warsztatowej ,.Fucba‘
Nasza fab ryka  czekolady 

„Fuchs“  przystąp iła  do rea liza 
c ji zobowiązań, ja k ie  pod ję li 
pracow nicy zakładu, celem ucz
czenia 33 rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji Październikowej.

Pośród w ie lu  zobowiązań po
szczególnych działów , należy 
w yróżn ić  dzia ł warsztatowców, 
k tó rzy  pod ję li się ca łkow ic ie  
wyrem ontow ać i oddać do u ż y t
ku  labo ra to rium  do dnia 13.XI. 
br.

Fabryka nasza d o tk liw ie  od
czuwała dotychczasowy b rak la 
boratorium .

W spaniały ten czyn w arszta
tow ców  ma być w ykonany bez 
uszczerbku dla prac bieżących, 
a w arszta t m echaniczny jes t ro 
botą bardzo obciążony, ze wzglę 
du na maszyny, k tó re  m usi re 
m ontować na czas, aby um oż li
w ić w ykonanie p lanu p roduk
cyjnego. Zobowiązanie swoje po 
s tan ow ili warszta tow cy w y k o 
nać nie powiększając składu lu 
dzi.

I  dlatego rriożemy śm ia ło po
wiedzieć; „B ra w o  w arszta tow cy 
Fuchsa“ .

O S TA S ZE W S K I TA D E U S Z 
F abryka  „Fuchs“

Współpraca naukowców z załogą 
Suity „Karol’4

(f) K lu b  te ch n ik i i  ra c jo n a li
zatorstwa p rzy hucie „K a ro l“  w  
WTałbrzychu — zw róc ił się do 
A kad em ii Górniczo -  H u tn icze j 
w  K ra ko w ie  z  prośbą o udzie le
nie  pomocy w  uspraw nien iu  pro 
dukc ji.

A kadem ia Górnicza wydelego
w a ła  do h u ty  asystenta inż. K o 
bylińskiego, k tó ry  przez dwa ty  
godnie p row adz ił w  W ałbrzychu 
doszkalanie zawodowe fo rm ie rzy  
i  rdzeniarzy od lewni. W y n ik i

współpracy naukowca z hu tn ika  
m i da ły  doskonałe rezu lta ty .

M iędzy in n y m i 6 p rzodu ją 
cych. fo rm ie rzy  — M arch lew icz, 
W old rych, K u b ik , Koeim a, M a- 
rań sk i i  K rzem ińsk i —  zorgan i
zowało brygady zespołowe, k tó 
rych  praca spowodowała, że od
lew nia, n ie  w ykonu jąca do tych
czas p lanów  p ro d u kc ji — ju ż  w  
p ierw szym  m iesiącu po zorgan i
zowaniu brygad przekroczyła 
planowaną produkc ję  o około 
20 ton.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Inżyn ie rów , techników , p racow n ików  finansowych, księgowych
i adm in is tracy jnych  p rzy jm ie  Przedsiębiorstwo B udow nictw a 
Przemysłowego N r  12. P laców ka w  Lu b lin ie , ul. S -ta  Duska 
N r  16. (S kry tka  pocztowa N r  239). W arunk i do om ówienia na

m iejscu. 548-k

Techn ików  i  in żyn ie rów  do pracy p rzy robotach fundam entow ych 
oraz przy w ykonyw an iu  po lowych badań g ru n tm p o d  fundam en
ty  za trudn i Przedsiębiorstwo W ierceń Badawczych i  Robót F un 
dam entowych w  W -w ie  ul, Bema 65. Po ukończeniu okresu do
kształcającego i  przeszkoleniu w  zakresie teore tycznym  i p ra k 
tycznym  kandydaci o trzym ają  stanow iska kierownicze. Okres 
przeszkolenia tra k to w a n y  jest ja k  norm alna praca. Zgłoszenia 
z życiorysem  należy składać w  B iu rze Personalnym  P. W. B, 

i R. F. p rzy u lic y  Bema N r  65. 550-k

A n d . c!!a ś w ie t lic  d z ie c ię c y c h ; 15.50 
J u iy k a :  IG 2J P ogadanka  A . O ta re - 

W ic :a  z cy i-.iu ; „ o  b u d o w le  pod
s ta w  ¡•oc.Sarzmn w ,,-o’ soe L u d o w e j“ ;
16.35 K o m p o z y to r  T y y o d n ia  — F r y 
d e ry k  C h o p in : 17 09 í.e n c ía  ję z y k a
ro s y js k ie g o ; 17,15 p ie ś n i ra d z ie c k ie ;
17.20 M u z y k a ; 17.55 K o m e n ta rz  d n ia ; 
13.CD „ L o k r u i "  — ode. pow . G om o- 
U c id e jo ; ¡3.23 K o n c e r t pod  d y r . 
W a s la ka ; 13.45 A u d . d ia  w s i; 12.00 
K o n c e r t pod d y r . O rze ch o w sk ie go ; 
13.SO M u z y k a : 19.40 A u d . d la  m ło 
d z ie ży ; 20.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ;
21.30 P o ro z m a w ia jm y : 21.35 P o lska  
p ieśń  m asow a; 21.40 W szechn ica  Ra
d io w a , 22.00 Ś p iew a T e o d o r S za la - 
p in ;  22.20 M u z y k a ; 22.53 F ra g 
m e n ty  taneczne  w  m u zyce  b a le to 
w e j — aud. s t.-m u z .: 23.15 H y m n  
i  k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  3S7 m.
5.10 P oczą tek a u d y c j i ;  5.50 K o n 

c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y : 6.15 P ie ś n i 
lu d o w e ; C.50 M u z y k a ; 7.20 W szech
n ica  R a d io w a ; 7.40 M u z y k a ; 8.05 
R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a rs z a w 
s k ic h : 8.10 P rz e rw a : 13.30 A u d . d la  
k i .  I —I I ;  13.S0 U tw o ry  k o m p o z y to 
rowi p o ls k ic h ; 14.20 M u z y k a : 14.30 
A u d . d la . k i .  V —V II :  14.50 M u z y k a :
15.20 A u d . o ś w ia to w a ; .15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h ; 15.30 S onata  
G rie g a ; 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i;
16.35 W ią za n ka  m e lo d ii o p e re tk o 
w y c h ; 16.55 Ż y c ie  k u ltu ra ln o  W a r
sza w y; 17.15 K o n c e r t m a n d o iin i-  
s tó w ; 17.45 M u z y k a ; 18.00 „ N o w i lu 
dz ie . now a te c h n ik a , n ow e  n o rm y  
p ro d u k c y jn e "  — p og a d an ka . 1S.Í5 
M u z y k a  ta n e czna : 18.30 A u d . l i t e 
ra c k a ; 13.45 P io s e n k i w  w y l; .  C h ó ru  
C ze ja n da ; 19.00 W szechn ica  R a d io 
w a ; 19120 P o ls k ie  p ie śn i m asow e; 
19.40 L e k c ja  Języka  to s y is k ie g o ; 
19.55 P ieśn i ra d z ie c k ie : ’ 0.30 K o n 
c e rt m a so w y ; 21,15 A u d . o ś w ia to w a ;
21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 22.00 
S z p ilk i:  22.15 K o n c e r t z B udapesz
tu :  23.10 M u z y k a  k a m e ra ln a ; 24.00 
H y m n  1 k o n ie c  a u d y c ji

TRYBUNA LUDU
* W yb a w ca : - K o m ite t C e n tra ln y  

P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro- 
' bóthicze.1 

R ed a g u je  K o m ite t 
N ak ła d em  R. S. W . „P ra s a ’ ' 

R e d a kc ja :
W arszaw a, Dom  S łow a 

P o lsk iego, P lac K a z im ie rza  
W ie lk ie g o  (p rz y  u l. LT ledziane:) 
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny
8-22-60. Zastępca  re d a k to ra  na 
cze lnego 8-33-28 S e k re ta rz  re
d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p rop a g an 
d y  8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30. 
D z ia r k ra jo w y  p-65-24. D z ia ł za
g ra n ic z n y  C-82-25. D z ia ł ekon o 
m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u ltu ra ln y  
8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te r 
w e n c ji 8-65-23. D z ia ł m ie js k i 

8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22, 8-51-04 

8-57-S2, 8-82-23
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r noc
n y  8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z n y  

7-01-21. S e k re ta r ia t 8-82- 28. 
P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  PPK 
..R uch “  O d d z ia ł W arszaw a, PI 

T rze ch  K rz y ż y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  z ł 150.—. p re n u m e ra ta  z b io 
ro w a  od 10 egz. na jeden  adres: 
p a r ty jn a  z ł 75.—, zagran iczna  

z ł 300.—.
K o n to  P K O  -  N r  1-14009. 

P rzy  zg łoszen iu  p re n u m e ra ty  na 
leży podać d o k ła d n y  ł c z y te ln y  

adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, ul 

K n ie w s k ie g o  9, te i. 8-29-84 
K o lp o rta ż  te l. 8-71-80. B iu ro  Re

k la m  i O głoszeń 8-50-23. 
D ru k . Z a k ła d y  P o lig ra fic z n e  

D om u S łow a P o lsk iego  
1 2 3 4 5 6 B-1294S6

Aleksander Ścibor- Iski

'  W Ę G I E L
POWIEŚĆ

Był to zawiadowca Prosty. Ró
życzka przepuściła go przodem 
i krytycznym okiem przyglądała mu 
się z tyłu. Widoczne było, że gonie 
lubi. Prosty zatrzymał się przed Mi- 
goniem, ująwszy się pod boit i od
rzuciwszy w ty ł poły luźnej mary
narki. Przeciągnął wzrokiem od bu
tów, aż do burej, nieładnej czupry
ny nowego wicedyrektora. Wydawał 
się zaskoczony, lut* co najmniej 
zdziwiony. Różyczka sucho przed
stawiała:

— Pan Prosty, pan Migoń...
~~ O, ja doskonale znam tego pa- 

n<d Tak, tak, pan Migoń, Pan Migoń 
już nas odwiedzał w towarzystwie 
paru kacyków z Centralnego Zarzą
du. Prawda, panie Migoń?

T a k  — za m ru cza ł za p y ta n y  
i p o d n ió s ł się, o trz e p u ją c  d ło n ie  
o b io d ra , ruch em  c z ło w ie ka , k tó ry  
chce w y trz e ć  re s z tk i dżem u. P ros ty , 
ja k b y  p rz y p o m n ia w s z y  sobie o z w y 
czajach to w a rz y s k ic h , p r z y w ita ł się 
n a jp ie rw  z d y re k to re m , nas tępn ie  
z M ig o n ie m  zas iad ł p rz y  s to le .

Z a b ie ls k i w y ra ź n ie  uc ie szy ł się 
z o d w ie d z in  M ru g n ą ł do in ż y n ie ra , 
k la s n ą ł w  pu lch n e  d ło n ie  i z a w o ła ł:

— A wiecie, panowie, napijmy się 
po jednym! Przypomniało mi się, że 
gdzieś tam w bufecie mam resztkę 
śliwowicy od teścia, Ale jakiej, to 
nie śliwowica, to ogień!,..

— Oblejemy niespodziewanego go
ścia.

__Oblejemy nowego wicedyrekto
ra, Szczepanku! — poprawił Zabiel
ski. Był najwyraźniej kontent z na
głej odsieczy, która wybawiała go 
z obowiązku wyłącznego zabawiania
Migonia.

— A, prawda, wicedyrektora!  ̂— 
I Prosty razem z krzesłem obrócił 
się do Jana:

— Jednak pan przyjechał?
— Czemu jednak?
— No, wie pan, nie łatwo na to 

Odpowiedzieć, jeżeli pan sam się nie 
domyśla..,

— Nie domyślam się.
— Ja, panie Migoń, na pańskim 

miejscu... bo ja wiem, czy bym się 
zdecydował?...

— Pijemy — przerwał Zabielski, 
który nie lubił nietaktów, Ale Pro
sty umilkł tylko na kilka sekund, 
potrzebnych mu do wychylenia kie
liszka, poczem wrócił do poprzednie
go tematu:

Pan, oczywiście nie był na 
Akademii Górniczej?

_  Skądże Szczepanku, przecież 
ty wiesz, że pan Migoń nie studio
wał w żadnej wyższej szkole. Może 
pozwolisz skumbrii?

— A Szkołę Górniczą pan ma?
Migoń pokręcił głową,
— Sztygarem też pan me był.
— Nikiej.
— Ale kursy jakieś, co? Jednym 

słowem — nauczyli pana prowadzić 
kopalnię?

Różyczka, która uparcie nie bra
ła udziału w rozmowie, pieszcząc 
długimi ruchami ręki szarą angorę, 
dojrzała, jak pięści napastowanego 
górnika zacisnęły się na obrusie. 
Prosty wybuchnął wysokim, niemi
łym śmiechem. Przygładził falujące, 
włosy i wzruszył ramionami.

— Pan, panie Migoń, potrafi tylko 
robić po tysiąc procent, jeśli się nie 
mylę. Jednakże muszę pana zmar
twić. U  nas nie ma wielu takich, 
którzy mieliby ochotę robić swoje 
zwykłe sto procent. Phi, dwóch 
trzech przodowników to i u nas się 
znajdzie. Ale tu nie Zabrze, tutaj 
nie powiodą się pańskie cuda. Oni 
robią panu krzywdę tą nominacją, 
daję słowo!

Migoń wiedzićł, że na terenie ko
palni spieronowałby tego złośliwego 
chłystka i wyrzucił za drzwi. Ale 
atmosfera domu Zabielskich, to była 
pajęczyna, rzucane tam i sam zagra
niczne nazwiska, obce słowa, wyszu
kane ruchy rąk przy nakryciu, nie
zrozumiałe dlań uśmiechy i żarty — 
wszystko to odbierało mu energię 
i zuchwałość. Wystarczyło mu tej 
energii tylko na tyle, żeby stwier
dzić:

— Kopalnia musi wykonać Plan 
Trzyletni... — ale sam poczuł, że 
brzmiało to bezbarwnie i nieprzeko
nywująco.

— Spróbujemy, pewnie, spróbuje
my... — zaczął łagodzić Zabielski, 
ale Prosty, w przerwach między 
przełknięciem jednej i drugiej por
cji skumbrii, kończył:

— Ja pana muszę jednego nau
czyć. Ligota to takie małe miasto, 
na boku, na końcu świata. Stąd da

leko i do Warszawy i do socjalizmu. 
Tutaj ludzie po prostu nie chcą ro
bić. Niech pan to sobie weźmie za 
drogowskaz, kiedy zacznie się pan 
uczyć „rządzenia“ kopalnią. Nasi lu
dzie są leniwi, nie chcą pracować 
i nic ich nie zmusi do roboty. Oni 
nic sobie nie robią z partii, gwiżdżą 
na wyścig pracy, na awans społecz
ny i wszystkie plany stuletnie. Wła
śnie tak, panie Migoń.

7.
Nad biurkiem sekretarza paliła 

się jasna lampa z zielonym kloszem, 
gdyż Brzoza był zwolennikiem do
brego światła przy pracy. Gabinet, 
zatopiony w zielonawym półcieniu, 
jak w wodzie, przypominał duże 
akwarium. Z drugiego pokoju do
biegało szuranie i wesołe głosy. To 
trzej towarzysze rozpakowywali 
przywiezione z Katowic książki dla 
partyjnej biblioteki.

Migoń usiadł w płaszczu na skrzy
piącym krześle i spuszczając mokry 
kapelusz między nogi, powiedział:

— Jestem. Od jutra zaczynam. Co 
mi każecie?

Brzoza poruszył brwiami ze zdzi
wieniem:

— Do diabła, towarzyszu, nie ro
zumiem was.

— No, partia, jestem do dyspo
zycji.

— Żeby nie było nieporozumień— 
wtrącił Brzoza, Zamknął duży bru
lion w czarnej ceracie, odłożył go na 
stertę innych i wygładził grzbiety 
dłonią, Objaśnił:

— Cieszę się, że jako członek par
t ii jesteście do dyspozycji. Towarzy
szu Migoń, jesteście nie tylko człon

kiem naszej partii, ale jeszcze i w i
cedyrektorem. No i jako wicedyrek
torowi, nie mamy zamiaru niczego 
wam nakazywać. Wy też tak myśle
liście mówiąc to poprzednio, chyba 
się nie mylę.

Zabłysły mu wesoło nieduże oczy.
— Muszę was nauczyć jedzenia 

miętówek. To znacznie zdrowsze od 
tych ohydnych papierosów. Spróbu
jecie?

— Nie — krótko odpowiedział M i
goń.

— Ale zdejmiecie płaszcz, co, to
warzyszu? —

Jan wzruszył ramionami. Potem 
jednakże wstał i  podszedł do stoja
ka, który błyskał drzewem w kącie. 
Nie przeszła mu jeszcze złość na 
Prostego, na dyrektora, na Różycz
kę, na wszystkich obcych ludzi, któ
rzy przyjęli go niechętnie na terenie 
kopalni. Brzoza długo nic nie"mówił. 
Potem zaczął:

•— No i cóż, Zabielski przedstawił 
wam sytuację „Anny Weroniki1??

Migoń przełknął ślinę i machnął 
ręką niedbale.

— A, zaś t;.m.
— No?
— Ech...
Siedzieli znowu kilka minut w mil

czeniu i Migoń nagle, jakby nic, za
gadnął:

— Towarzyszu sekretarzu, po
mówcie ze mną szczerze. Jo?

— Proszę.
■ — Ja nie umiem tego, wiecie, po- 

wiedzieć, ni. Ale towarzyszu, tu jest 
pieruńska sprawa. Z tym werkiem... 
Z tymi kierownikami i dyrektorami. 
Opowiedzcie mi wszystko, jeżeli 
zechcecie..,

Brzoza udał, że się musi na tym 
pytaniem zastanowić, choć czekał na 
nie od pierwszej chwili ich rozmo
wy. Potem od niechcenia mruknął:

— No, dobrze, Migoń, tylko może 
wy mi powiecie, czy waszym zda
niem sytuację da się uratować, czy 
nie?

—• Pierona towarzyszu sekreta
rzu! Jeszcze nie widziałem takiej 
sytuacji, w której nie byłoby żadnej 
rady!

— No, a tu u nas...
— V  Ligocie mieszkają tacy sami 

ludzie ja’: wszędzie.
Brzoza rozpromienił się.
— A no, posłuchajcie. Tutaj je

szcze dwa miesiące temu organiza
cja partyjna była właściwie w prosz
ku. Tak, trudno było uważać ją za 
prawdziwą komórkę partyjną... 
A jednak, widzicie, Migoń, partia 
sama się ze wszystkiego uleczyła.

— Jak’
— A no — po prostu. Praca nie 

szła, bo Komitet zawalił. Ale orga
nizacja miała w sobie zdrowy aktyw 
tak, jak śliwka ma w sobie pestkę. 
Ten aktyw wziął wszystko w swoje 
dłonie, zażądał zmiany Komitetu 
i poprosił KP o przysłanie nowego 
sekretarza. Przyszedłem tu dwa 
miesiące temu, a dzisiaj macie: 
szkolenie idzie pełną parą, zawiąza
ły się grupy partyjne, mamy dwu
dziestu sześciu agitatorów, urządzi
liśmy bibliotekę partyjną... •

Migoń obrzucił Brzozę spojrze
niem pełnym podziwu i Brzoza po
chwycił jego wzrok. Sprostował na
tychmiast:

(C. d. n.)
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Czyte ln icy i korespondenci piszą 

Szanujmy czas pracowników Służby Zdrowia
Bardzo często otrzym ujem y od 

naszych czyte ln ików  lis ty , w  któ  
rych  skarżą się oni na złe fu n k 
cjonowanie lecznictwa ubezpie
czeniowego oraz n iew łaściw y  
stosunek n iektórych lekarzy do 
pacjentów. Pacjenci jednak czę

k tó ry  m ógłby poświęcić na n ie 
sienie pomocy naprawdę je j po
trzebującym .

Personel leczniczy, ta k  zresztą 
lekarze ja k  i p racow n icy  u m y
s łow i a d m in is tra cy jn i i  iizyczn i 
zostają czasami podczas pe łn ie-

sto u t  udniaja prace, lekarzom, i nia swych obow iązków cibrzuca- 
w zyw ając ich  bez is to tne j p rzy - | n i zniewagami.
czyny. O tak ich  w łaśnie w ypad
kach m ów i drukow any pen żej 
lis t, k tó ry  otrzym aliśm y z Z akia  
du Lecznictwa Pracowniczego — 
Obwód Praga - Północ przy ul. 
Jag ie llońskie j 34:

„D n ia  3.10 br. d r Jan Chojna 
lekarz -  ch iru rg , został wezwa
ny  do „um ie ra jące j“  chorej ob. 
H a lin y  K a rp ińsk ie j, zam. w Za
ciszu przy ul. P iastowskiej 16. 
m. 3. Po przyjściu  lekarza do 
chorej okazało się, że w izyta by 
la  zbyteczna gdyż pacjentka by 
la  zupełnie zdrowa, a chodziło o 
przypadek m in ionej choroby.

Trzeba nadmienić, że wypa
dek ten nie jest sporadyczny. Te 
go rodzaju h is to rie  powtarzają 
się często. Z byle  jakiego powo 
du wzywa się lekarza do domu. 
zabierając m u drogocenny czas,

N iek tó rzy  bum elanci, chcąc 
w y łudz ić  zw oln ien ie  z pracy, 
chw yta ją  się wsze lk ich środków  
sym ulacji, a gdy ta zosrtaje w y 
k ry ta , ucieka ją się do w yzw isk  
{ aw an tu r w łącznie. P raw dz iw ie  
chorzy zachowują się spokojnie, 
tak to w n ie  i zawsze są za ła tw ie 
n i, nie m ając do nas pre tens ji.

W zyw am y w szystkich , k tó rzy  
nadużyw ają cennego czasu p ra 
cow n ików  S łużby Z drow ia , aby 
p rzeana lizow a li swój stosunek 
w.tględern in s ty tu c ji ubezpiecze
n iow e j i zachowanie swoje w 
stosunku do je j funkc jonariuszy. 
W tedy będziem y m ogli' szybko i 
sp raw n ie  udzie lić  pomocy każ
dem u ubezpieczonemu, k tó ry  je j 
napraw dę potrzebuje.
N astępu ją  cztery podpisy.

Szkoła, która wdarła się do planu
K ry s ty n a  Dąbrowska„W  celu polepszenia zaopatrze

n ia  ludności i  pow iększen ia  re 

zerw  zboża, na leży  zapew nić  zna

czne zw iększenie  zb iorów . Z b io ry  

czterech zbóż po w in ny  w  roku  

1955 wzrosnąć o 22 proc. P rze 
c ię tn e  plony ziem n iaków  po w in 

ny  w ynieść 150 q z ha t j .  o 23 

proc. w ięcej n iż  w  roku  1949, 

bu raków  cukro w ych  240 q z ha 

t j .  o 30 proc. w ięce j, roślin  o le i

stych 11,5 q z ha, t j .  o 40 proc. w ię  

c e j“ . (U s ta w a  o 6 - le tn im  p la n ie  

ro z w o ju  gospodarczego  i  b u d o w y  

p o d s ta w  s o c ja liz m u  na la ta  1950— 

1955).

PKS trwa w uporze
W  zim owym  rozkładzie jazdy 

P K S -u  skasowano autobus od
chodzący z Gołkowa o godz. 
7.05, pozostawiono natom iast aż 
trzy  autobusy kursujące w  go
dzinach od 12.05 do 13.15. L u 
dzie pracy wyjeżdżają z G ołko
wa przecież o w iele wcześniej.

W godzinach największego na 
silenia ruchu pasażerów wysyła 
się autobusy, które  zamiast 
60-ciu osób mogą zabrać ty lk o  
40.

Książka zażaleń pow inna się 
znajdować w każdym autobusie. 
W  rzeczywistości jest inaczej. 
Pasażer, k tó ry  chce skorzystać z

ks iążk i zażaleń nie  może uczy
n ić  tego w  wozie. Bez względu 
na to  gdzie pow in ien  wysiąść, 
m usi jechać na dworzec P K S -u  
— tam  ty lk o  jest do dyspozycji 
książka zażaleń.

S karg i lu d z i pracy na PKS 
w skazu ją  na b ra k i o rgan izacy j
ne te j in s ty tu c ji,  k tó re  u trud n ia  
ją  w yko nyw a n ie  zadań w y n ik a 
jących  z ustaw y o socja listycz
nej dyscyp lin ie  pracy. Skarg i 
te p o ja w ia ją  się dość często na 
łam ach pism. A  PKS trw a  w 
w  uporze.

A N T O N I S ZC ZE P A N IA K  
Zalesie Dolne

Siadem listów naszych c z y te ln ikó w

Szpital w Szczecinka zostanie 
przeniesiony do nowego gmachu
Dnia 7 bm. opub likow a liśm y  

w  „T rybun ie  Ludu “  korespon
dencję o niedociągnięciach w 
w  szpitalu pow iatowym  w  Szcze- 
cinku. W szpitalu tym  nie prze
strzega się podstawowych zasad 
higieny, w  salach chorych pa
nuje brud i  nieporządki.

Obecnie otrzym aliśm y z W y
dzia łu Zdrow ia Prezydium  Po
w ia tow e j Rady Narodowej w

Szczecinku w yjaśnien ie , którego 
fragm e n ty  podajem y:

„B udynek, w  k tó ry m  m ieści 
się szpita l absolutn ie n ie  odpo
w iada celow i, jak iem u m a s łu 
żyć.

Stan ten zm ieni się z chw ilą  
przeniesienia szpitala do nowego 
gmachu, co ma nastąpić w  n a j
bliższych dniach“ .

Siadem naszych a r ty k u łó w

ISiedobre rady dla nowożeńców 
będą usunięte

Na zrealizowanie w ytycznych 
planu złoży się w ie le  elemen
tów . O grom ny procent gospo
da rs tw  w ie jsk ich  prze jdzie z 
drobnotow arow ej, kap ita lis tycz
nej gospodarki na socjalistyczną 
gospodarkę zespołową. W zroś
nie  o 270 proc. w  stosunku do 
ro ku  1949 zaopatrzenie wsi w 
maszyny rolnicze. Zw iększy się 
sześciokrotnie w  stosunku do o - 
kresu przedwojennego ilość na 
wozów sztucznych.

I  w ychow ani zostaną now i lu 
dzie

W ychowane zostaną w y k w a li 
fikow ane k a d ry  fachowców, k tó  
rzy  um ie ję tn ie  korzystać będą z 
podstaw technicznych, nauczą 
wieś up ra w y  now ych k u ltu r , 
przysw oją je j zdobycze przodu
jące j na u k i radzieck ie j, nauczą 
osiągania ja k  na jw iększe j w y 
dajności z ha, przyczyn ią się do 
podniesienia poziomu społeczne 
go i  ku ltu ra lnego  wsi.

Szkoleniem  ka d r za jm u je  się 
m iędzy in n y m i Wyższa Szkoła 
Rolnicza w  O lsztynie. H is to ria  
powstania i  budow y te j szkoły 
jes t śm iała i  piękna, ja k  śm ia ły  

p ię kn y  jest P lan  6 - le tn i — 
p lan przekształcenia k ra ju  w  
w ie lką  bazę przem ysłowo -  ro l
niczą.

W ojew ództw o olsztyńskie b y 
ło  przed w o jną  n iesłychanie za 
niedbane pod względem  zarów 
no ro ln iczym  ja k  i  przem ysło
w ym . Pełno tu  by ło  w ie lk ich  la  
ty fu n d ió w , bardzo słabo zme
chanizowanych i  korzysta jących 
z tan ie j s iły  roboczej m ie jsco
w ych bezrolnych i  m ałoro lnych 
chłopów, ja k  i  z bezrobotnych 
p rzyby łych  tu  na sezonowe robo 
ty  ż K rakow skiego czy Rzeszów 
skiego na t. zw. Saksy. Nieznacz 
na ilość zakładów  p rze tw ór-

O publikowaliśm y w  „T ry b u 
nie Ludu“  fe lieton pt. „N iedobre  
rady dla nowożeńców“ , w  k tó 
rym  autor poruszał sprawę n ie 
potrzebnego umieszczania w 
książeczkach wydanych przez 
Urząd Stanu Cyw ilnego, k a r tk i z 
wiadomościami z eugeniki.

Obecnie otrzym aliśm y z W y
działu Społeczno -  A d m in is tra 
cyjnego Prezydium  Rady N a ro 

dowej m. st. W arszawy w y ja ś 
nienie, w  k tó rym  czytam y m. in .: 

„W ydz ia ł Społeczno -  A d m i 
n is tra c y jn y  jako O kręgowa W ła 
dza Nadzorcza nad Urzędam i 
Stanu Cyw ilnego m. st. W ar
szawy, uznając słuszność uczy
n ionych zarzutów i  uwag, w yd a ł 
polecenie Urzędom Stanu Cy 
w ilnego  wycięcia w  posiadanych 
książeczkach k a r t  z w iadom o
ściam i z eugenik i“ .

czych ja k ie  tu  b y ły  n ie  m ia ły  
większego znaczenia. W ojewódz 
tw o  by ło  słabo zaludnione.

P lan 6 - le tn i s taw ia przed ty 
m i tak  bardzo zaniedbanym i 
z iem iam i w ie lk ie  zadania. N ie 
ty lk o  w zrost p ro d u kc ji ro ln i
czej o 94 proc., a zwierzęcej 
o 154 proc., lecz także stworze
nie  w ie lu  zakładów  p rze tw ó r
czych, zw iązanych ja k  na jśc i
ślej z dużą ilością jez ior, lasów 

pastw isk w o jew ództw a, zw ią 
zanych z rozw ojem  gospodarki 
ro lne j, hodow lanej, leśne j i r y 
bo łówstwa.

W ojew ództw o o lsztyńskie w  
trosce o w ykonan ie  tego planu, 
z pełną świadomością, że do je 
go w ykonan ia  potrzebne są w ła 
śnie kad ry  fachowców, w ysu
nęło in ic ja ty w ę  stworzenia W yż
szej Szkoły Rolniczej na swo
im  teren ie — uczelni, k tó ra  by 
zasilała ludźm i samo w o je 
w ództw o i  cały k ra j.  Uczelnia 
taka u ła tw iła b y  także autoch
tonom  w o jew ództw a olsztyń
skiego zdobywanie w ykształce
nia. In ic ja ty w a  wojew ództw a 
olsztyńskiego spotkała się z en
tuz jastycznym  przyjęciem . W 
osta tn im  n ie ledw ie momencie, 
szkoła w d a rła  się do Planu.

P ro je k t w ybudow ania je j w  
K o rto w ie  pod O lsztynem  w  ja k  
na jkró tszym  czasie, tak, aby w  
roku  1950 zaczęła ona ju ż  szko
lić  studentów, m ógł przerazić 
swoją śmiałością.

K o rtow o , niegdyś kom pleks 
budynków  dla um ysłowo cho
rych , s ta ł się w  czasie w o jn y  
kupą gruzów. S tworzenie tam  
studenckiego m iasteczka w ym a
gało i  wym agać będzie jeszcze 
ogrom nej sum y środków  4  w y 
siłków .

A le  ludzie, k tó rzy  walczą 
o plan, nie są trw o ż liw i, nie 
przerażają ich na jw iększe i n a j
trudn ie jsze nawet zadania. N ie 
z lę k li się w ięc kortow sk ich  g ru 
zów ci, k tó rzy  zabra li się do 
budowy.

N ie  z lę k li się robotn icy, in ż y 
n ierow ie , asystenci, profesoro
w ie  i studenci, przyjeżdżający 
z innych uczelni, by budować 
K ortow o, a k tó rzy  ram ię  przy 
ram ien iu  od 1 lipca br. praco
w a li na kortow sk ich  terenach. 
Razem usuw ali gruz, razem

w znosili m ury , razem w y k a ń 
czali pierwsze budynk i.

2 październ ika m iasteczko 
studenckie by ło  gotowe. 2 paź
dzie rn ika  rozpoczęły się w y k ła 
dy, oddano do uży tku  siedem 
in te rna tów , 2 b lo k i z salami 
w yk łado w ym i, budynek adm i
n is tra cy jn y  i  stołówkę.

W  rocznicę W ie lk ie j R ew o luc ji 
Październ ikow ej gotowych bę
dzie dalszych pięć b loków , a ca
ła uczelnia zostanie ju ż  kom 
p le tn ie  wyposażona w  na jno -  
wocześniejsze pomoce naukowe.

W śród tych, k tó rzy  b ra li u - 
dz ia ł w  budow ie  w y tw o rz y ł się 
entuzjazm , w y tw o rz y ł się p ra w 
dziw y patos pracy. B rygady 
studenckie w y ra b ia ły  do 300 
proc. norm y. Z A M P -ow cy  M ic h 
na, C ichocki i  in n i, robotn icy, 
k ie row n icy  budowy i  technicy 
ja k  tow . tow . Zubelewicz, W a
silew ski, A nd rze jew sk i pokazy
w a li swą pracą czego może do
konać człow iek, b iorący a k ty w 
ny udz ia ł w  tw orzen iu  nowego 
życia.

W iedzie li, że dz ięk i ich  w y s il 
kom  powstaje na ty m  zw a lisku 
gruzów in s ty tu c ja  nowego u - 
s tro ju . Ins ty tu c ja , skąd w y jd ą  
nosiciele postępu nauk i, k u ltu ry  
i  dobrobytu socja listycznej wsi.
. WSR O lsztyńska ■ — ta k  w  

skrócie b rzm i nazwa uczelni — 
w  k tó re j w  te j c h w ili szko li się 
ju ż  1074 przyszłych inżyn ie rów  - 
ro ln ikó w , to now y typ  wyższej 
uczelni. O te j je j „now ości“  m o
że świadczyć choćby śm ia ły  i  
w łaśnie now y s ty l pracy, n ie  -  
p ra k tyko w a ny  dotychczas w  żad 
nej z wyższych uczeln i .

WSR zaczęła od narady p ro 
dukcy jne j. Na naradzie b y li o -  
becni nie ty lk o  profesorow ie, a - 
systenci i  studenci. B ra li w  n ie j 
udzia ł także pracow nicy PGR -  
ów, członkow ie spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych , pracow nicy P O M 
ÓW i  ch łop i w ó jew ództw a o l -  
sztyńskiego. Na naradzie okreś
lono w yraźn ie  cele i  zadania 
szkoły.

„W  służbie p ro du kcy jne j dla 
rflas, w  n ieustęp liw e j walce z 
resztkam i kap ita lizm u , w  zu
chw ałe j walce z przyrodą, we 
w zorow aniu  się na nauce radziec 
k ie j, o pełne zwycięstwo, o do

b robyt, spraw iedliwość, k u ltu rę “  
—  oto zadania inżyn ie ra , p rzy 
szłego absolwenta uczelni.

Takiego człow ieka n ie  w ycho
w a ła  szkoła, k tó ra  się odseparo 
w a ła  od życia, od mas, k tó ra  
zam knęła studenta w  swych m u 
rach karm iąc go je dyn ie  fo rm u 
ła m i i  teo riam i naukow ym i.

W SR będzie w ięc szukać labo
ra to r ió w  na teren ie  całego w o -  
jewództwa. Będzie współpraco -  
wać ze spó łdz ie ln iam i p roduk -  
c y jn y m i w  k tó rych  studenci o- 
trzym a ją  możność obserwowa - 
n ia  na jis to tn ie jszych  elem entów 
zwyciężającej fo rm a c ji społecz
no -  gospodarczej, z P G R -am i 
pozw a la jącym i na p ra k tyko w a 
nie na dużych ob iektach ro ln i
czych. P O M -am i, k tó re  nauczą, 
ja k  p rzy  pomocy te c h n ik i zacie
rać różnice m iędzy pracą na 
wsi a pracą w  mieście.

Wieś po trzebu je  pomocy szko
ły . Szkoła po trzebu je  pomocy 
wsi. Na naradzie p ro du kcy jne j 
zakreślono ram y w spółpracy, 
w ysunię to postu la ty , uzgodnio - 
no zakres wzajem nej pomocy.

W  ro ku  1955 W SR szkolić bę
dzie 5.200 studentów. K o rto w o  
rozbudu je  się i  rozw in ie  w  c ią
gu sześciolecia, stanie się 9 - ty -  
sięcznym m iasteczkiem  nauko 
w ym , jednym  z na jpow ażnie j 
szych w  k ra ju  ośrodków kszta!

W stoczniach N iem ieck ie j  R e p u b l ik i  
De m okra  tycznej

m

¿ m m * *

Stocznie N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycznej budują nowe 
k u try  dalekom orskie celem zwiększenia f lo ty  ryba ck ie j k ra ju . 
Część z nich przeznaczona jest na eksport. Na zdjęciu nowe k u 

try  w  stoczni Stralsund.
F o to  F ilm  P o ls k i

Szachy

N o w y  lrSuml arcvmistrasÓYV•

radzieckich
Przed k ilk u  dn iam i zakończy! 

się w  W enecji m iędzynarodo
w y  tu rn ie j szachowy. Obsada 

cenią kadr. P rzyczyn i się do re - \ by ła  w  tym  roku  w y ją tkow o
a lizac ji w ie lk iego  P lanu nie ty l 
ko w  w o jew ództw ie  olsztyń - 
skim , ale i  w  ca łym  k ra ju .

Pomoże je j w  ty m  fa k t, iż 
program  swój opiera o potężny 
i  rew o lu cy jn y  dorobek w ie lk ich  
uczonych radzieckich W ill ia m - 
sa, M iczu rina , Łysenk i i  innych, 
k tó rzy  pokaza li ja k  się zwycię
ża „ w  zuchwałej walce z p rzy 
rodą“  o dobrobyt, sp raw ied li -  
wość, k u ltu rę “ .

Rosyjska Socjal is tyczna Federacy jna  R ep u b l ika  R ad

Zew gór
W  ubiegłym  miesiącu br. u k a 

zał się w  naszym piśmie fe lie 
ton pod powyższym ty tu łem , 
w  któ rym  poruszona była spra
wa niewłaściwego rozprowadza
nia  w idokówek. Zdarza się, że w  
Zakopanem nie można kup ić  
pocztówek z w idokiem  gór, pod
czas gdy nad morzem są one w  
dostatecznej ilości.

Obecnie otrzym aliśm y z Za
rządu Głównego Polskiego T o
warzystwa Krajoznawczego lis t, 
w  któ rym  czytamy m. in.:

„D la  zaradzenia stanowi rze

czy, na ja k i zw róc iła  uwagę 
„T ry b u n a  Ludu“  wydane zosta

ło  polecenie natychm iastowego 
w ys łan ia  now ow ydrukow anych  
pocztówek do Zakopanego ce
lem  zaopatrzenia k iosków , sk le
pów  i  schronisk. ,

F a k t znalezienia w idoków ek 
m orsk ich  i  n iz innych w  górach 
tłum aczy się tym , że oprócz w i
doków ek loka lnych  sk lepy i  k io 
sk i dom agają się kom ple tów  w i
doków ek z całego k ra ju , na k tó 
re m ają  nabywców wśród m ło 
dzieży szkolne j“ .

K ro n ik a  k u ltu ra ln a  
C h iń sk ie j R e p u b lik i 

L u d o w e j
O PRAC O W AN IE PLA N Ó W  

W Y D A W N IC Z Y C H
W  Pekin ie  odby ły  się obrady 

pierwszej ogólnoch ińskie j kon ie  
re n c ji w ydaw n icze j, zwołanej 
przez U rząd W ydaw piczy przy 
Państwow ej Radzie A d m in is tra  
cy jne j Ch in Ludow ych. W  toku  
obrad stw ierdzono, iż akc ja  w y 
dawnicza w  całych Chinach w in  
na być koordynow ana przez jed 
ną ins ty tuc ję , k tó ra  jednocześ
n ie  zajm ie się opracowaniem  pla 
nu dz ia ła lności wydaw nicze j.

O TW A R C IE  U N IW E R S Y TE TU  
LUDO W EGO  W  P E K IN IE

W  P ekin ie  odbyło się uroczy
ste o tw arc ie  Chińskiego U n iw e r 
sytetu Ludowego. U n iw e rsy te t 
posiada 8 ka te d r — katedrę  go 
spodarki p lanow ej, gospodarki 
finansow ej, hand lu, ad m in is tra 
c j i  fab ryczne j, spółdzielczości, 
prawa, dyp lom ac ji oraz katedrę 
języka  rosyjskiego. Na U n iw e r
sytecie kszta łc ić się będzie po
nad 3.000 studentów. Większość 
z n ich  stanow ią synow ie ro b o t
n ik ó w  i  chłopów.

R O B O TN IC Y C H IŃ SC Y  
U C ZĄ  SIĘ  JĘ ZY K A  

RO SYJSKIEGO
Przeszło 1000 rob o tn ików  z fa 

b ry k  m ukdeńskich zgłosiło się 
na ku rsy  n a u k i języka rosy jsk ie  
go. W  M ukdenie, podobnie, ja k  
w  całych w yzw olonych Chinach 
pow sta je  w ie lka  sieć kó ł, k tó 
rych  członkow ie za jm u ją  się stu 
d iow aniem  doświadczeń soc ja li
stycznego budow n ic tw a w  
ZSRR. Na teren ie tych k ó ł p ro 
wadzona jes t rów nież nauka ję 
zyka rosyjskiego.

in teresująca: g ra li przedstaw i
ciele 11 państw, w  tym  2 a rcy- 
m is trzów  radzieckich: Sm ysłow 
i  K otow .

Jak  by ło  do przew idzenia a r- 
cym istrzow ie  radzieccy odnieś
l i  jeszcze ra£ zupełny tr iu m f, 
za jm ując z dużą przewagą dwa 
pierwsze m iejsca i zdecydowa
nie  dystansując pozostałych 
konkurentów . Sm ysłow jako  je 
dyny z uczestników ukończył 
tu rn ie j bez porażki, rem isując 
6 p a r t i i i  w yg ryw a jąc  9 a K o 
tow  za im ponow ał fan tastycz
nym , rzadko w idyw a nym  f in i
szem w yg ryw a jąc  pod rząd 9 
osta tn ich p a rtii.

Dalsze m iejsca za ję li ru ty « 0'

wani m istrzow ie  Rossolimo 1 
Pachman, k tó rym  udało się w 
d ru g ie j po łow ie tu rn ie ju  w y 
przedzić doskonale s ta rtu ją 
cych: Le te lie ra  (najw iększą n ie 
spodziankę tu rn ie ju ), W ade‘a ł 
H. Steinera.

Ostateczne w y n ik i tu rn ie ju  
przedstaw ia ją  się następująco:
I. K o tow (ZSRR) 12,5 P-.
I I . Sm ysłow  (ZSRR) 12, I I I .
Rossolimo (Francja) 10, IV.!
Pachman (Czechosłowacja) 9,5,
V  — V II .  L e te lie r (Chile), H. 
S teiner (USA) i  Wadę (Nowa 
Zelandia) po 8,5, V I I I .  Donner 
(Holandia) 8. Nienagrodzone 
m iejsca za ję li: Castillo  (Chile) 
7,5, Czerniak (Izrael) 7, G olom - 
bek (A ng lia ) 6, Nestler (W ło
chy) 5,5, P aoli (W łochy) 5, 
M ue lle r (Austria ) 4,5 oraz P r i
m avera (W łochy) i  Szabados 
(W łochy) po 3,5 p.

Kropki nad
O B IE K T Y W N Y  OBRAZ
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16 repub l ik  ZSRR

RSFRR — przodująca repub lika  
Związku Radzieckiego

(Fakty i liczby)
Rosyjska Socjalistyczna Fe

deracyjna R epublika Rad zro
dziła  się w  dniach W ie lk ie j 
Socjalistycznej R ewolucji Paź
dziern ikow ej roku  1917. W bra t 
n ie j rodzin ie narodów ZSRR 
nazywana jest ona „pierwszą 
pomiędzy ró w n ym i“ . W ie lk i na
ród rosy jsk i zasłużenie cieszy 
się u wszystkich narodów ZSRR 
autoryte tem  narodu przodujące 
go. Czołową pozycję w  rodzinie 
narodów  radzieckich zdobył on 
sobie dzięki ogromnym zasłu
gom wobec ojczyzny. S tworzy) 
on rew olucyjną klasę rob o tn i
czą, k tó ra  w  walce w yku ła  po
tężną pa rtię  Lenina -  Stalina. 
P ierw szy ruszy ł do bo ju prze
c iw ko  us tro jow i burżuazyjno- 
obszarniczemu i zespoli) w w a l
ce te j wszystkie narody zamie
szkujące byłe  im perium  rosy j
skie.

Po zw ycięstw ie  W ie lk ie j So
c ja lis tyczne j R ew o luc ji Paździer 
n ikow e j naród rosy jsk i staną) 
na czele wszystkich narodów 
Rosji w  ich walce o zwycięstwo
socjalizm u. .

RSFRR je s t na jw iększą ze 
w szystk ich  re p u b lik  zw iązko
wych. Sponad 22 m ilio n ó w  k i 
lom etrów  kw adra tow ych  stano
wiących ogólną pow ierzchnię 
ZSRR, RSFRR za jm u je  okoli
17 m ilionów  km kw.

RSFRR ciągnie się od brze
gów B a łty k u  po wyspy K u ry l-

skie na Oceanie S pokojnym  i 
od Północnego Oceanu Lodow a
tego po morzę Czarne za jm ując 
o lbrzym ie przestrzenie na dw u 
kontynentach — w  E urop ie  i 
w  A z ji. Brzegi je j om yw a 12 
mórz. Na północy k ra ju  o lb rzy 
mie obszary za jm u ją  tund ry , 
na po łudniu i  po łudn iow o - 
wschodzie stepy, na wscho
dzie tajga, a na wybrzeżu M o
rza. Czarnego ciągnie się pas 
podzw rotn ikow y. Na te ry to r iu m  
RSFRR zna jdu je  się 95 p ro 
cent wszystkich lasów Z w iązku  
Radzieckiego.

Niezliczone i różnorodne są 
bogactwa na tura lne RSFRR 
We w nętrzu je j ziemi znajdu
ją się ogromne zapasy węgla, 
ropy na ftow ej, p a liw  gazowych, 
to rfu , rud y  żelaznej, miedzi, 
złota, p la tyny, n ik lu , cynku, o- 
towiu, bauksytu, soli potaso
wych i w ie lu  innych  bogactw, 

i Federacja Rosyjska jest pań
stwem w ielonarodowym , na te 
ry to riu m  je j ży ją  dziesią tk i roz
m aitych narodów, k tó re  dzięki 
w ładzy radzieck ie j u tw orzy ły  
swoje re p u b lik i autonomiczne, 
obwody autonomiczne i  okręgi 
narodowościowe (Tatarzy, Basz
k irzy , U dm urtow ie, Czuwasze,
M ord w in i, Jakuci, B h ria t-M o n - 
golowie, Korni, N iency, Ewenko
wie, Osetyńcy i  inn i). W edług 
danych ogólnozwiązkowego spi
su ludności z ro k u  1939 ludność stanęła stopa najeźdźcy niem iec

RSFRR w ynos iła  108,8 m ilion ów  
osób. T rzy  czwarte liczby te j 
stanow ią Rosjanie.

*
W  ciągu m in ionych  trzydz ie 

stu trzech la t RSFRR przebyła 
ogromną drogę rozw o ju  gospo
darczego i  ku ltu ra lnego . D zięk i 
zw ycięstw u p o lity k i in d u s tr ia li
zac ji k ra ju , g lobalna p rodukc ja  
w ie lk iego  przem ysłu RSFRR w  
ro ku  1940 wzrosła w  porów na
n iu  z rok iem  1913 dw unastokro t 
nie.

W  R osji p rzedrew olucy jne j 
nie by ło  przem ysłu tra k to ro w e 
go an i samochodowego. W ładza 
radziecka stw orzy ła  te gałęzie 
p ro du kc ji. Z początkiem  W ie l
k ie j W o jn y  N arodow ej gospo
da rka  narodowa F ederac ji Ro
sy jsk ie j posiadała ju ż  502 tys ią 
ce samochodów, 345 tys ięcy tra k  
to ró w  i  111 tysięcy kom bajnów .

W  roku  1940 b y ły  w  RSFRR 
dw ie fa b ry k i tra k to ró w  — sta- 
łingradzka i  Czelabińska. W  cza
sie w o jny  rozpoczęły p rodukcję  
jeszcze dw ie  fa b ry k i — na A ł 
ta ju  i  we W łodzim ierzu.

*
Przed W ie lką  W ojną Narodo

wą obszar zasiewów w  RSFRR 
w ynos ił 92,9 m iliona  hekta rów  
wobec 69,9 m iliona  w  roku  1913. 
Najazd h itle ro w s k i spowodował 
ogromne s tra ty  • w  gospodarce 
narodowej RSFRR. Tam, gdzie

ko -  faszystowskiego wszystko 
by ło  spalone, zniszczone, zbu
rzone. Z  ogólnej sum y 679 m i
lia rd ó w  s tra t m ate ria lnych , za
danych Z w ią zkow i Radzieckie
m u przez okupantów  faszystów 
skich, na RSFRR przypada 249 
m ilia rd ó w .

O dbudowa zniszczonej gospo
d a rk i rozpoczęła się ju ż  w  cza
sie w o jny , na tychm iast po w y 
zw o len iu  te renów  okupowanych 
przez A rm ię  Radziecką. W  okre 
sie od 1942 do 1946 r. wydano 
na odbudowę RSFRR 14 m il ia r 
dów ru b li.  Z  początkiem  1946 r. 
na terenach okupowanych w  
czasie w o jn y  odbudowano w ię k 
szość przedsiębiorstw , 47 tys ię 
cy kołchozów, 780 sowchozów, 
1.300 ośrodków maszynowych. 
Do października 1947 r. w  w y 
zwolonych re jonach Federacji 
R osyjsk ie j zbudowano około 885 
tysięcy domów, w  k tó rych  za
m ieszkało przeszło 4 m ilio n y  ko l 
choźników.

Pod względem  p ro d u k c ji prze
m ys łow ej RSFRR ju ż  w  roku  
1949 przekroczyła o 14 proc. po
ziom przew idziany planem  na 
rok 1950. Poziom przedw ojenny 
zaś przem ysł RSFRR przekro 
czyi pó łto rakro tn ie .

*
W  RSFRR, prow adzi się na 

ogrom ną skalę budow n ic tw o no 
w ych  m ieszkań. T y lk o  w  ciągu 
okresu 1946—49 w  m iastach 
osiedlach robotn iczych re p u b li
k i  zbudowano i  odbudowano 43 
m ilio n y  m etrów  kw adra tow ych  
pow ierzchn i m ieszkalnej.

IV  Sesja Rady Najwyższej 
RSFRR, k tó ra  odbyła się w  l ip -  
cu 1950 r. za tw ie rdz iła  budżet 
państw ow y re p u b lik i na rok 
1950. C y fry  tego budżetu do b it
nie w yra ża ją  poko jow ą p o litykę  
rządu radzieckiego, k tó ry  po

sta linow sku troszczy się o roz
k w it  państwa, o szczęście na ro 
du, o w zrost k u ltu ry  i  dobroby
tu  ludności.

Z ogólnej sum y w yd a tków  
budżetowych, wynoszących 53 
m ilia rd y  938 m ilio n ó w  ru b li,  na 
finansowanie gospodarki naro
dowej przeznacza się 10.276 m i
lionó w ; na szkoły, in s ty tu c je  
dziecięce i  inne in s ty tu c je  o cha 
rakterze ku ltu ra ln o -o ś w ia to 
w ym  pre lim inow ano  21.696 m i
lio n ó w  ru b li;  na po trzeby ochro 
ny  zdrow ia — 11.883 m ilio n y  r u 
b li. Ogółem na finansowanie 
gospodarki narodow ej i  na w y 
d a tk i spo łeczno-ku ltu ra lne p re
lim in u je  się dziew ięćdziesiąt 
procent wszystkich w ydatków .

•P
W  roku  1950 w  szkołach 

RSFRR uczy się 18,6 m iliona  
dzieci. W  RSFRR podobnie ja k  
i  w  innych  repub likach  radziec
k ich  zrealizowane jes t w  pe łn i 
powszechne siedm io le tn ie, bez
p ła tne nauczanie zarówno w  
mieście, ja k  i  na wsi.

W  RSFRR is tn ie je  117 tysięcy 
początkowych, s iedm io le tn ich i 
dziesięcio letn ich szkół ogólno
kształcących, w  k tó rych  p racu
je  ponad 600 tysięcy nauczy
cie li.

Na te ry to r iu m  RSFRR w  ro 
k u  1914 by ło  71 wyższych u - 
czelni, a obecnie jest ich  około 
500. W  76 m iastach re p u b lik i za 
czasów w ładzy radz ieck ie j po
w s ta ły  po raz p ierw szy wyższe 
uczelnie.

W  la tach w ładzy radzieckie j 
na ogrom ną skalę rozbudowano 
in s ty tu c je  k u ltu ra ln o -o św ia to 
we. W  la tach 1939— 40 by ło  w 
repub lice  54.119 b ib lio te k  pu
blicznych, k tó re  posiadały 117 
m ilio n ó w  książek. Przed w o j
ną w  RSFRR by ło  74.814 św ie-

Jedno z pism  am erykańskich  
zadało sobie tru d  zrobienia sta
ty s ty k i m ordów i  napadów, po 
kazywanych w  czasie audyc ji 
te le w izy jnych  rad ia  am erykań
skiego. W ciągu tygodniow ych  
obserw acji . w ścibsk i reporter 
zanotow ał 99 m ordów, 7 napa
dów, 3 uw iedzenia, 14 w łam ań  
i  kradzieży, 2 podpalenia i  1 
samobójstwo.

„ P rog ram ik“  te le w iz ji am ery  
kańsk ie j wcale nieźle odzw ier
ciedla am erykańską rzeczyw i
stość.

(sk)

P IE N IĄ D Z E  ZA  STANO W ISKO
W icegubernator stanu N ow y  

Jo rk  — H anley opub likow a ł lis t, 
w  k tó ry m  stw ierdza, że zrezyg
now a ł z ubiegania się o stano
w isko gubernatora Nowego J o r
ku, gdyż obecny gubernator 
Thomas Dewey, d w u k ro tn y  kan

dydat na prezydenta USA, z ra 
m ienia p a r t i i repub likańsk ie ) 
obiecał w  zam ian za to  spłacić 
wszystkie d ług i Hanley'a i  za
pewnić m u poważne, dodatkowe  
dochody z funduszów stano
wych.

Oto jeszcze jeden dowód „czy 
stości“  am erykańskiego s ty lu  
życia, nieska lanej „ dem okrac ji“  
am erykańskich kap ita lis tów , (e)

M IŁO Ś Ć  B L IŹN IE G O

A m eryka ńsk i psycholog H o
w a rd  W hitem an w  a rtyku le  o- 
głoszonym w  „Reader's D igest“  
s tw ie rdz ił, że tak  tępione do
tychczas samolubstwo i  egoizm  
są po prostu p ierw szym  k ro 
k iem  do m iłości bliźniego.

Teraz dopiero rozum iem y  
dlaczego am erykańscy k a p ita li
ści z coraz większą bezwzględ
nością bogacą się kosztem po
tu  i  k rw i robotn ika . Szlachetni! 
— Uczą się w  ten sposób m iło 
ści bliźniego...

(uk)
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K r o n ik a  k u l tu ra ln a

t lić , w  te j liczb ie  69.227 we 
wsiach. W  ro ku  1914 na te ry 
to r iu m  RSFRR by ło  149 m uze
ów, a w  ro k u  1940 ilość ich 
stanow iła  ju ż  555. Obecnie 
przedwojenna sieć in s ty tu c ji 
ku ltu ra ln o -o św ia to w ych  zosta
ła n ie  ty lk o  odbudowana, lecz 
rów nież poważnie rozszerzona.

*
Na m ocy uchw a ły  Rady M i

n is tró w  ZSRR w  R osyjskie j 
S ocja listycznej Federacyjnej 
Republice Rad rozpoczęto już 
prace p rzy  now ych potęż
nych budowach epoki kom u
n izm u: ku jbyszew sk ie j i  sta- 
lin g ra d zk ie j e lek trow n i w od
nych nad W ołgą i ogromnej sie
c i nawadnia jące j. Te skom p liko  
wane wodne urządzenia techn i
czne przeobrażą przyrodę na o l
b rzym im  obszarze, przekształcą 
wyschnięte stepy w  kw itnące  
pola i przyczyn ią się do jeszcze 
w iększej ob fitośc i p ro du k tó w  
Zadaniem  tych  urządzeń jes t je 
szcze bardzie j pchnąć naprzód 
rozw ój przem ysłu. Z chw ilą  
uruchom ien ia obu e lek trow n i 
wodnych na Wołdze, naw odnio
nych i  zroszonych zostanie oko
ło  14 m ilion ów  hekta rów  zie
m i.

Narody Federacji Rosyjskie j 
z ogromną radością i dum ą po
w ita ły  tę m ądrą uchwałę rzą 
du radzieckiego, k tó ra  stano
w i w yraz potężnej s iły  państwa 
socjalistycznego i jego s ta linow 
skie j, poko jow e j p o lity k i.

Ramię p rzy  ram ien iu  ze 
w szystk im i narodam i ZSRR 
w ie lk i naród rosy jsk i w ita  33 
rocznicę W ie lk iego Październ i
ka now ym i sukcesami na po lu 
pracy d la  dobra swej ojczyzny, 
w  im ię  pokoju, w  im ię  zw y
cięstwa kom unizm u, ,,

K S ZTA ŁC Ą  SIĘ A K TY W IŚ C I 
ZESPOŁÓW  ŚW IE TLIC O W Y C H

Na W ybrzeżu czynnych jest 
obecnie 9 O gnisk k u ltu ry  p la 
stycznej, 5 Ognisk choreograficz 
nych i  9 Ognisk m uzycznych. O - 
gn iska te  szkolą k a d ry  a k ty w is 
tó w  artystycznych dla  zespołów 
św ietlicow ych. N a jzdo ln ie js i u - 
czniowie typow an i będą na k ie 
row n ikó w  poszczególnych zespo
łó w  w  św ietlicach.

W Y S TA W A  POŚW IĘCO NA  
JU B ILE U S ZO W I 

TE A TR U  M AŁEG O  
W  M O S K W IE

W  Poznaniu w  foye r Teatru 
Polskiego odbyła się uroczystość 
o tw a rc ia  w ys taw y poświęconej 
jub ileuszow i 125-lecia państwo
wego T ea tru  M ałego w  M oskw ie. 
W ystawa zorganizowana stara
niem  K o ła  TPPR zaw iera k ilk a 
dziesiąt eksponatów ilu s tru ją 

cych dzieje tego przodującego 
teatru .

ZESPOŁY Ś W IE TLIC O W E  
Z IN O W R O C ŁA W IA  

W YSTĘPO W A ŁY  
W  BYDGO SZCZY

Zespoły św ietlicow e fa b ryk  1- 
now roc ław sk ich  w ys tąp iły  w  
Bydgoszczy z bogatym  repertua 
rem  re cy ta c ji i  pieśni, tańców  
i  m uzyki. C a łkow ity  dochód z 
im prezy przeznaczono na Spoi. 
Fundusz R ad io fon izacji K ra ju .

KO NK URS R EC YTA TO R SK I 
UTW ORÓW  SŁOW ACKIEGO

W  K rako w ie  odbyły  się m ie j
skie e lim inac je  przed ogólnopol
skim  konkursem  recyta to rsk im  
u tw orów  Juliusza Słowackiego. 
W e lim inacjach wzię ła udzia ł 
krakow ska m łodzież szkół pod
stawowych, zawodowych i g im 
nazja lnych.

Fałszywa notatka
W  N r 287 (658) „T ry b u n y  L u 

du“  zamieszczona była  no tatka 
B. D. pod ty tu łe m  „N ow a po
wieść W. K a ta jew a “ . N o ta tka  ta 
zaw iera treść ba łam utną. Po
wieść K a ta jew a, o k tó re j mowa 
w  notatce, nie jest nową, ukaza
ła się bow iem  jeszcze w  ub ie
g łym  roku . Książka ta  by ła  pod
dana głębokie j i  bardzo zasad
n iczej k ry tyce  na łam ach „P ra w  
dy “  w  styczniu br. („P raw da" 
N r 16-17) w  a rty k u le  p ióra M. 
Bubiennowa, ja k  rów nież na ła 
mach innych  pism  radzieckich.

M . B ub iennow  k ry ty k o w a ł po 
wieść za to, że da je wypaczony 
obraz bohatersk ie j w a lk i bo l
szew ików Odessy w  podziemiu 
podczas okupac ji h itle ro w sk ie j, 
że przedstaw ia w  groteskow ym

św ietle  postać przyw ódcy pa r
tyzantów , starego działacza pa r
ty jnego i  w ytraw nego konsp ira
tora, Czerno iwanienki, że autor 
nagrom adził w  powieści m nóst
wo przypadkow ych postaci i że 
n iepotrzebnie rozw leka jąc ca
łość dopuścił się licznych w y 
kroczeń przeciw ko w ym aganiom  
sty lu , języka ł  ko n s tru k c ji swe
go u tw oru .

W  liście do red akc ji „P ra w d y “  
(N r 24 z dn. 24 stycznia br.) W. 
K a ta je w  uznał k ry ty k ę  za n a j
zupełn ie j słuszną i zapowiedział 
g runtow ną przeróbkę powieści.

Zamieszczenie fa łszyw ej i  ba
ła m u tne j n o ta tk i w  „T ryb u n ie  
L u d u “  nastąp iło  w sku tek przeo
czenia redakc ji. •


